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Zakończenie kraiowej narady sędziów 

Nr 232 (3378) 

Regulacja cen 
tłuszczów jadalnych 

Ce1em przywrócen'.ia równowagi w społyciu tlu=ów, a w 
szc.zegóJności celem lik'Nidacj•i impe>rtu masła i równoczesnego 
zwięk.sizenia &pożycia tłuszczów zwierzęcych i margaryny, Ra· 
da Mitnistrów uchwaliła regulację cen podstawowych tłuszczów 
jadalnych. 

Z dniem 29 września. br. po-d­
wyż.szona mstaje cena masła. 
wyb-0\l'owego z 50 zł na. 64 zl, 
ma.sł.a ekstra wybm"(Joweg-o z 55 zł 
na 70 zł, masła. eksport-0wego z 
60 zł na. 75 zł za kilogram. 

1 O·tysięcznik 
„Kapitan Kosko'' Narada potwierdziła potrzebę 

Jedn<l'oo:eśnie obnirone :rosta..i!ł 
ceny tłuszc:zów zwierzęcych i 
margaryny. Nowa cena smalcu 
białe00 wynosi 32 zł za kg za­
miMt dotychCtZaSowej - 39 zł, 
za kg, sl<>niny świeżej, sol-Onej i 
mr·rnrone.i 27 zł zamia.st 34 zł za kg 

W związku z tą zmianą p-0d- (cena tej słoni.ny była już raiz 
WJj!tswne zostają również ceny obniżona na okres letni do 31 z1 
niektórych artykułów mleczar- za k.g), sl<miny II gatunku (n.ie­
skich sciśle J>OWiąza..nych z ce- .s.tandartowe.i) - z 25 zł na 23 rz.l 
nami masla., mianmvicie śmieta- za kg (przed obniżką letnią sło­
ny, śmietanki oraz serów pro- nina ta lmsztowała 34 zl za kg). 
dukcji krajowej. Nowa cena Cena margaryny - 25 zł zamia~t 
śmietany o zawartości 22 proc. 28 zł za kg, margaryny mlecz• 
llusZJczu wynosi 20 zł za kg, za- nej „Ceresu" i „Oma" - 28 IZl. 
miast ootych<.>z.asowej 18 zl. w zamia.st 30 zl. 

oddany 
do eksploatacji 

zaostrzenia repre§ji karnej w slosunku 

28 bm. przeszedl do e!mploata­
oji PLd m/s „Kapitan Ko~o": 

do przestępców gospodarezycłi 

stwierdza min. Rybicki Statek „Kapitan Kosko" dzięk1 

'Wysillmwi budowniczych, odda- 28 bm. zakończyła się w War- dzeniowe i śledcze niedootatecz­
:ny zus.tal armatorowi na miesiąc sza,wie krajowa narada sędziów, I nie potratią udokumentować 
i 2 dni przed przewidzianym ter- w któ:rej wziięlo udzial ok. 500 p:r.ze•d sądem winę prresitępcy. 
minem, sędziów, prezes.ów 83,dów woje- Inter€1Sująco omówił problem 

Na uroczystości podniesienia wódzkiich i powiatowych, prze- zaikr€1Su i. podistaw zawiesoonia 
bandery obecny byl min'.ster wodniczących wydziałów .k:M- kary sędzia Sądu Wojewódzkie­
zeglugi i gospodarki wodnej dr nych i kanw-rewayjnych są- go w L-Odzi Leoniewic.z, Podkre-
Stanislaw Dar.ski, dów wojewódzkich, ślil O•n, że zawieszanie kar po-

. . woduje niedostatecmą oohronę 
Za kilka dni m/s „Kapitan W d:U~m dniu obrad zabrał interesu &połecznego, zwłalSIZCza 

R<J\Sko" uda się W rejs do por- gloo llWIJ.ster spra.~ wewnę~- gdy i.st·n.ieje nasilenie pr.zestęp­
tów Zatcki Meksykańskiej. ?YCh Wladys~a:w:.wicha.. ~mawia czości i oddziaływa demoralizu­
Pierw&zym portem, do którego Jąc pracę rru1lCJl, ~kreslił oin, jąoo na elementy słabsze moral-
11>rzybędzie 19 października - jest ze organa MO - rr;imo. i:>ewn~g? nie. Sędzia Leoniewicz wwolu-
2.nany już polskim marynarzom us:praw~-iei:ua 1S1WeJ .d2liałalnosci, iąc się na przykład Szmajcarii 
,_ Montreal. Z Ameryki statek ":' &p•o-sob J-e.szc:-e ruewysta:rcza~ domaga się, by warunkiiem do-
zabierze kole'ny ładunek ba iący zwalczaJą przestę,pcó"W. puszczalności zawieszenia kary 
"·eln J .- UstCIS'l.ll1kowując się do proble-
"' y, przeznaczony dla. P_olsk1, I mu wyrokowania w sprawach było wypłacenie przez sprawcę 
'W ramach o.s·~a.tnt<;> zawarteJ pol- 0 prz,estępstwa. g ospcda,rcze, mi- od.s,ZJkodowan.iJa za wyr.zadZ0111a 
rsko-amer:i:kanskieJ umowy go- nister Wicha &twierdził, że w szkodę. 
~o·darczeJ. wielu wypadkach ocgana._docho- W obszernym wystąpieniu ge-

PRZYGOTOWANIA 
do rozmów gospodarczych 
polsko-jugosłowiańskich 

Podpisanie pomocniczych dokumentów 
WARSZAWA (PAP). 28 bm. w/ produkcji przemy&łowej w okire 

'War&z.awie grupa pol.sik!ich i jru- s.ie najbli.ż&zych k:Llku la.t. 
&-Oi.slowiań..<iltich specjalistów z Porozumienie to n·i·e zawlern 
różnych działów p:r,z-emy&łu cięż wzaJerrinych zobowiązań, które 
kie,go podpisała porozumienie w obie stroiny miałyby wykonać, 
sprawie dalszej w.s.pólpracy i obejmuje tylko znaczną ilość 
Wymiany handlowej w zakresiie wmosk.ów, których realizacja -

Kronika 
dyplomatyczna 

WARSZAWA (PAP). - 28 bm. 
ambasador nadzwyczajny I pełno­
blocny Zwlązku Socja.flstycznych 
RepubUk RadzJ.eC'kich w Polsce -
l>antelejmon Ponomarenko zlożył 
Wizytę 11ożegnalną kiernwnikowi Mi 
llislerslwa Spraw Zagranicznych wi 
cemłnlslrowj Marianowi Naszkow­
•klemu, 

Ze ,ęportu 

Pawłowski 
mistrzem świata 
w szabli 

zdaniem ekspertów z przemysłu 
obu k,rajów - pozwoli. na znacz 
ne zwiększenie wymiany towa­
rowej między Polską i Jugosła­
wią. Wnioski te rozpatrzone zo­
staną w październiku br. prze.z 
specjalne delegacje Polski i Ju­
gosławii, które spotkają się w 
Warszawie, w oelu podpisania 
3-letn•iej umowy ba:ndlowej. 

Obok ogólnego poro.zrumienia 
po<lpiisan.o także &Zereg dqlmme111 
tów zawierających szlczególy 
proponowanej współpracy w róż 
nyoh działach przemysłu cięż.kic 
go, chemicznego i lek.kiego obu 
krajów. 

Elmpercl przemy.slu obu k,ra­
.iów proponują nawiązywanie 
bezpośrednich kontaktów mię­
dzy posw.zególnymi fabrykami i 
przed&iębiors.twami ha111dlowymri. 
Role koordynatora w tych kon­
taktach mogłaby spe~niać Pol­
&lro-Jugo..slowiań.sika Izba Prze­
mysłowa, której powołanie uwa 
ża &ię za barozo ,POtrzeb11e, 

OBRADY Wspania.ły sukces odniósł 
'Wczoraj w Paryżu polski sza-

blista Jerzy Pawłowski, zdo- Krat"owei' Rady 
bywając po zaciętych poje-

dynkach fina.łowych tytuł mi- S ófd . I , . p d 
&trza świata. Wicemistrzem p Zle CZOSCI ro • 
Został Węgier Karpati, a trze-
cie miejsce zajął w~gier Men-1 W czasie dwudniowego ~osiedzc· 
d l • • '' nla Krafowef Rady Spó!dz1elczoścl 
~ eny1. W fmałach walczył Produkcyinel. które odbylo sfe 27 

rownież Piątk<>wski, który o- t 28 bm. w Warszawie, dokonano 
statecznie uplas0wał się na oceny dolychczasowet d"llalalności 
Siódmej pozycji wojewódzkich i 1>owiatowvch związ 
--------·------- ków mlniczych spółdzielni pr-oduk· 

cyjnych, Plenum dokonało również r .... ,_, __ , .... ,,_ wyboru pr:lledstawldeli Kraj-owej 
Rady do Naczelne! Rady Spółd:r.iel­
czef oraz nodfoiło uchwalę nakreśla· 
jącą zadania dla związków spół­
dzielni 

nera.Jneg-o pr-0kura.tora Anctrzeja 
Burdy z=tala .s.ilnie podkreśl.ona 
konieczność uświadomienia so­
bie niebezpiec,zeństwa jakle pły­
nie z przestępczości gospodar­
czej . Przestępc-z.ość ta godzi we 
wla&ność socjalistyczną, w pod­
SJtawę władzy ludowej i :s.tano­
wjąc objaw rozluźruenia dyscy­
pliny społecznej, rodzi poważne 
za.grożenie demokracji. Nikt nie 
twierdzi - powiedział prokura­
tor generalny - że tylko IJ«"zeZ 
sto.sowanie re,presji karnej moż­
na rozprav11ić się z prze.s,tępcw~­
cią go.s.podaxczą. Ale w tej chwi­
li represja karna nie odpowfa<la 
stopniowi zagrożenia inte.resu 
państwowego, 

Następnie mówca zatrzyma! 
się dłużej nad problem.arni dzia­
łalności prokuratury i jej w&pól 
pracy z sądami, podkreślając, że 
efekt pracy sądu w dużym stop 
niu zależy od dob:rej pracy pro­
kuratora. 

Temat dotyczący rozluźnien·ia 
dyscypliny społecznej podjął 
również pmewodniczący Za.rzą-

Polskie zapa~niczki 
Leszneńskle Zakłady Gal.anleril 

Metalowej uruchomiły produk::ję 
popularnych zapalniczek marki 
.,Yeti" z wiatrochronem. Pierwsza 
partia 7.apalniczek ukaże się w 
sprzedaży jeszcze w tym miesiącu • 

Rozhilkowie 
z "Pamira'' 
przybyli 
do Casablanki 

Na pokładzie amerykańsklego 
transportowca „Geiger" przybyło 
do portu w Casablance 5 ocalonych 
członków załogi niem.ieoklego ża­
glowca „Pami•r", który tydziefl te­
mu .zatonął na Atlantyku. Szóste­
go ro?.;bitka uratował statek francu. 
ski „Ant!Jles", Pozostałych 87 człon 
ków załogi za!flnęło. 

Uratowanych marynarzy wltaly 
syreny portowe. Gdy siatek przy­
b!I do br:t.e!JU, na pokład wsredł of­
ciec jednego. z rozMtków, aby móc 
jak najszybciej powHać ocala.lego 
syna. 

du Głównego Zrzeszenia Pra.w­
nitków Po1skich - prof. Jerzy 
J<1dł<1wski. 

Na zako-ńczenie obrad głos za­
brał minister s:pra.wiedliwnści -
Maria.n Rybfoki. Poinformowal 
on zebranych, że w przygotowa­
niu znajduje się akt zakazujący 
zajmowania określ0111Y·ch stano­
wisk w przemyśle i handlu przez 
osoby, które były karane za 
dc>kona:nie przestępstwa. gospo­
darczego, 

Narada potwierdziła potrzebę 
i celowość za=trzenia represji 
karnej w stosunku do przestęp­
ców gor>podarczych. Mini.ster Ry­
bicki dal wyraz przekonaniu, że 
narada ugruntowala w środowi­
sku sędz'.owskim pewność, że 
rząd traktu.ie wielostrc>nn!e pro­
blem walki z przestępczością i 
nie za.cieśnia &prawy tylko do 
represji karnej. Represja kama 
jest jednym z elementów w tej 
walce, ale elementem waż:nym i 
istotnym. Obecna sytuacja wy­
maga od organów wymiaru spra­
wiedliwości śmialego i zdecydo-1 
wanego działania w chronie in­
teresów państwa, jego mienia, 
pe>rząd.ku i dyscypliny. 
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WIEDEr't. - W Wiedniu rozpo­

czyna się V Swiatowy Ko"1lgres 
Prasv Ka:tC>Ji.()kiej. Będ2"ie to naj­
większy zj.a7-d dzicnnik,8.II"ly k,ato· 
lickJich od 1938 roku. Na Kongre­
si•e re-prezentowanych będzie 30 
krajów, wśród nich i PCYlska, 

tym s.amym stopniu wzrastają Odpe>wi€<1niej obniżce uległy 
ceny i.nnych rodzajów śmiet:rny również ceny n'.ektórych innych 
oraz reny śmietanki. Ceny se- tłuszczów zwie:;:zęzych jak: sma 
ró.w twa:rdych pełnotłustych (45 lee sza.i·y z 35 zl d-0 30 zł za kg, 
proc. tluszc:zu) i tłustych (40 proc. sl0onina wędz()na. z 40 du 32 zł, 
tlus?Jezu) - podwyższone zcstają sł-onina paprykowa z 42 d·o 34 zł, 

C> ·20 proc. Ceny IS!i!rów twardych sadło z 38 d-0 29 zl. p-0dgardle 
póltlustych (20 proc. tluszczów). sm··(>We z 22 da 2fl zł. podgardle 
.serów topionych, &erów mięk-1 wędrone z 25 do 23 zł, łój w<l'f.a­
k'ch półtłustych. twaro,gu i se- wy surowy z 35 d-0 24 zł i łój 
rów twarogowych - o 10 proc. wałowy wpi-0ny z 40 do 32 zł. 

Minister Lesz o konieczności zmiany cen 
lluszczÓ1ł7 §poż,. w~zy~h 

Redaktor gospodarczy Polskie­
go Radia przeprowadził z mini­
strem handlu wewnętrznego 
mgr. lll1Z. Mieczysławem Leszem 
rozmowę na temat uohwafonej 

„Oni 
Warszawy" 

Przejście z Placu Trzech Krzy­
ży do Centralnego Parku Kul­
tury i Wypoczynku na Powi-

ślu. 

CAF - fot. Miedza 

przez rząd zmiany cen tlusz­
czów. Treść rozmowy podajemy 
poniżej. 

- Ozy moglibyście, towarzy­
szu m1nistrze, wyjaśnić czym 
rząd kierował się p-cdejmując 
decyzję o podniesieniu ceny ma­
sla i o·bniżeniu cen s~lcu i sło­
niny? 

- Decyzja o zmianie relacji 
cen masła i smalcu jest n!ezbęd­
n.a. Rzecz w tym, że po pro­
stu nie stać nas na import ma­
sła. W br. importujoemy 10 tys. 
ton m.a..qla, a w roku p~zyszlym 
trzeba by importować co naj­
mniej 15 tys. ton, co kosztu.ie 
15 mln de-larów. 

Nie Chcieliśmy i nie możemy 
kupować masła na kredyt. Nie 
chcemy bowiem i nie możemy 
zadłużać &ię i płacić słone pr<r­
oonty. Pożyczki mają zre&ztą to 
do siebie, ie trzeba je sp!a{"ać, 
tj. zaciskać pas.a, gdy nadejdzie 
c7.as S•platy p·c.żvczki. Wydatko-

1 wan le 15 mln dolarów stworzyło 
by trudnośC'i dla handlu zagra­
nicznego, uniemożliwiłoby za­
kup szeregu niezbędnych artyku­
tów dla rynku, 1.ubożyloby nasz 
kraj. 

- Jakie skutki wywoła pod­
\vyi':ka. cen ma•la dla spt>:iycia 
tłuszcizów w Polsce? 

<Dalszy ciąg na str. 2) 

1 Irak wvraża pnparcre 
dla Svrii 

BONN. - Dzięki zimnej krwi 
ka1sjera baukoW1eqo, schwytano na 
gorącym uczynku bandytę, usiłu­
jącego zrabować oiemądze z kasy 
banku w Wwppertalll, 

Widząc wy·ceJ.owane w siebie 
lufy dwóch pistoletów, kasjer nie 
tmcąc przytomności umysłu, zapy 
lal bandytę, w jakich haniknotach 
ma mu wypłacić żądaną sumę. W 
tej samej chwili udalo mu się 
niepostrreżenie nacisnąć guzik 
dzwonka af.a.rmowego. Strażni-:y, 
k.tórzy na•tvchrniast wnadli do sa­
li, uni.eS!LkodliwiU bandyti;:, 

PARYŻ (PAP). - Radio Dama­
szek opublikowalo w sobotę tekst 
pisma, jakie premier Iraku Ali 
Ayoubi przesłał do rządu Syrii W 
p:śmie tvm Ayoubi zapewnia, że 
„Irak nie pozostanie obojętny w 
wypadku ągresji na Syriq". 
„Wszelką agresję sk ' erowaną 

przeciw Syrii, czy jakiemukolwiek 
innemu naństwu arabskiemu, Irak 
uważać będzie za wymierzoną pr1.e 
clw sobie" - stwierdza Ayo•1bl, 
wyrażając feclnocześnie przekona­
nie, że „wszystkie państwa arab­
skie nodzlelają le opinie i nic nie 
zdola zakłócić stosunków łączących 
Irak, Syrię oraz pozostałe kraje a­
rabskie", 

Przed procesem 
Dżilasa 

RZYM. - Znana włoska ak· 
torka filmowa Sophia LoTen jest 
już od kilk,u dni żoną włosJciegl) 
producenta fi.lmowego Carlo Pon­
ti. Ponieważ zawarcie ślubu we 
Wloszec:ti_ na,stręczało duże tru· 
dności, 2li;\ względu na to, że Pon· 
ti był iuż raz żona·ly, ceremonia 
ślubna została dokonana „na odle 
głość' w Juarez w Meksyku. O­
boje małżonkowie byli reprezen­
towani prz.ez specjaJnych pemo­
mocn:i.ków. 

Rzec21oznawcy w dzł•ed'L.!nie pra 
wa malżeński>ego twi.erd:zą, że 
P.onti stanąć mo!Ż.e pod z.a.rzutem 
big.amii, je2:e·li odnośne wład7.e 
Meksyku pCYim.fo.rmują urzędy wlo 
siki·e o zawarciu P'rz,ez Pontiego 
nowtórnego małŻ'eństwa. Jak wia 
d·omo praiwo włoskie nie uzna1e 
rozwod&w, 

Narada kierowników 
, 

organow 
planowania 
krajów socjalistycznych : Dziś 

Czytelnicy 
„Dziennika Łódzkiego" 
zwiedzają 

Halę Sporłowąi 
Spolyknmy sią 

Konferencja 
teoretyczna ZMS 

28 bm. ro.z.poczęła Sli.ę w Warr­
szawie .loonferencja teoretyc~.na 
na ten1at }J!t'O•blemów wychowa­
nia mwd·ziieży w obeanym okre­
sie ii pracy iJdeowo...poJ>i•tycznej 
ZWiązku Mło1d2lieży Socjalistycz­
nej, zorgan.iv-JWana sta.rainiem 
centralnego ośrodka kształ=lia 
aktywu ZMS. W konferencji u­
czesit7niczą liczni człOl!lkowiie i 
działacze KC ZMS, :pracownicy 
naukowi W"YWzych u=elni i in­
sty.tutów naukowych z Warsza­
wy i terenu, działacze pedago­
giczni i &poleczni, 1i:teraci i pu­
blicyści. Na obrady przybył mi­
ni&tei!" oświaty Władysław Bień· 

Piekarz z „Pa.nilra", ?Carol Dum­
mer, opowledzlal dziennikarzom o 
ostatnich chwilach żaglowca. Sztorm 
- mówił Dummer - był tak s!Jnf., 
że zrywał wszystkie żagle, N e 
można było plynąć dalej. Otrzyma 
llśmy 10zkaz spuszczenia łodzi ra­
tunkoWych. 

Gdy stalek przechyli) się, cala 
załoga stała na po.kładzie , trzyma­
jąc się porętzy. Jeden bok zna­
lazł sle pod wodą, tak te niemot.li· 
we byJo stać dalej . Wszyscy wpa­
dliśmy do wody. Każdy plynąl Ja·k 
tylko mógl najszybctej, co było 
szczególn;e uclążliwe, gdyż fale do 
chodziły do wysokości 10 m w kie· 
runku łodzi ratunkowych. Nfo było 
czasu na <>!Jlądanle się za towarzy­
szami. Gdy po godzinie walki z 
rozszalałym żywiołem dosięgliśmy 
łodzi „Pamir", pogrążył siq już w 
odmętach oceanu. 

Delegac~a polska 
na konferencję 
M[ędzynarodowej 

Agencji Atomowej 

PRAGA (PAP). W dniach 25-
27 września 1957 roku w Pradze 
odbyła się, zgod111>ie z uchwałą 
warsz.a.wskiej CWL'woowej sesji 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospo 
dairczej, narada kier"Ov.'Itików 
państwowych organów planowa­
nia Alba111ili., Węgier, NRD, Pol­
ski, Rumunii, Związku Radzie­
ckie.go i Czechoslowacjd. 

BELGRAD (PAP). - Pra~a tnteJ· 
sza donosi, że prokura tura okręgo­
wa w Sremskiej Mitrov:cy wnio· 
sła <>skarżenie o popełnienie prze· 
stępstw nrzewidzianych w artyku­
le 118 części pierwszej jugosłowiań 
skiego kodeksu karnego przeciw 
Mllovanowi Dillasowi, w związku 
z opublikowaniem i rozpowszechnia 
niem JJrzezeń książki zatytułowa­
nej „Nowa klasa". Artykuł ten 
mówi o propagandzie przeciw „In· 
stytucjom państwowym I społecz· 
nym albo Innym ważnym dziedzi· 
nom władzy ludowej". 

Na p.odstawie tego artykulu Dżl­
lasow! qrozi kara ciężkiego więzie• 
nia od 6 miesiecv do 20 lat. Roi­
prawa ma sie odbvć 4 pażdziernilta. 
Dżilas oczekuje na nią w Sr emskiej 
Mitr(\vlcy, w tym samym więzie­
niu, w którym przebywał poprzed· 
nio za analouiczne przestępstwo. 

W gr~dniu - wybory 
Syiamie 

Na na•ra<liziie były rozważane 
najbardziej istotne zagadnienia 
związane z opraoowamem i ko­
ordynacją perspedct;ywicznych 
planów rozwoju podis.tawowych W 
gałęzi go.s.podarrlti narodowej kra 

o godz. 10-ej 
Prze.d wejściem do Hali 
Przy ul. Żeromskiego 

~ ~°'w*"' 

Przez d-wa dni błąkaliśmy slq po 
morzu. Dokuczała nam gorączka i 
pragnienie, którego nie mo:tna było 
ugasić słoną wodą morską. Wokół 
lodzi krążyły rekiny. Jedna.kże nie 
traciliśmy nadziel na ocalenie. 

Z Casab!anki marynarze odlecie­
li na pokładzie amerykańskiego sa· 
mQJ.ptu woJs~owego do Franltlu.rlu, 

WARSZAWA (PAP). l pai· 
dzlernlka br. rozpoczynają się w 
Wiedniu obrady pierwszej general­
nef konferencl! Międzynarodowej 
Agencji Atomowej, 

W konferencji wefmle ndzial de­
legacja polska, które( przewodni­
czy W. Billlg - pełnomocnik rzą­
du do spraw pokojowego Wykorzv­
stania energii jądrowej. W skład 
deleqacji wchodzą: doc. B. laras, 
Z. LlsowsJti i W, LlsowN&. 

jów - uczestników Rady Wzę.- DELHI (PA!P). W Bangkoku 
jemnej Pomocy Gospodarczej i oświadCZOl!lo oficjaJ.n:le w oobotę, 
nak.re&lone Śil'odki zmforzająoe Że wybory powszechne odbędą 
do jak inajba+dziej skutecznego &ię w Syjamie w dniu 17 gru­
przebiegu prac nad k®rdynacją dnia br. W 15 dni po wyborach 
Qdl planów• . . a.ostaill!ie e>fonnowan.y nowy r.zą<i. 

• 



Rady narodowe i samorząd chłopski Nd?ilmJtdt~ O WIZYnKIM 110 TROCHU 
±em alem 

W Lodzi obradowało plenum 
WojewMzk:ego Komitetu ZSL. 
W obradach uczestniczył sekre 
1.drz NK ZSL, Bron.i.sław Drze­
wi~ki. Ob.szerną informację 
o przebiegu i wynikach obrad 
VII plentL"ll Naczelnego Komi­
tetu ZSL złOŻył prezes WK 
ZSL Piotr Szymanek. 

Dyskusja toczyla się wokół 
zagadnień związany·ch z udzia­
lem ZSL w pracy rad narod<r 
wycll i w rozwoju samorządu 
roln:czego. Omawiano również 

obrad Plenum WK ZSL w Łodzi 
zadania ZSL w związku ze zbli 
żający:mi się wyborami do rad 
narodowych. 

Podstawowym ogniwem w 
systemie rad - stw:erdzali w 
swych wystąpieniach uczestni­
cy plenum - są powiatowe 
rady narodowe i do zakresu 
ich kompetencji powinien wejść 
całokształt spraw goepodarczych, 
społecznych i kulturalnych te­
renu. Natomiast działalnet5ć 
wojewódzkich rad narodowych 
i ich organów powinną skupiać 

się przede W5ZJ"Stkim na pla­
nowani u oraz koordynowaniu 
i na-dzorze działalności rad niż­
szych stopni. 
Żywą wymianę poglątlów wy 

wolała sprawa zakresu upraw­
nień gromadzkich rad narodo­
wych. Zdaniem większości 
dyskutanLów, gromadzkim ra­
dom trzeba w za.saidzie przeka­
zać wszys:t.kie u:praw.nienia, któ 
re davmi.ej IJ{:s'.adały gminne 
rady narod<Y111e. W zależności 
o:l lokaln)"C'h waTunków, nale-

Reklama a rzeczy istość 

ży umożliwić GRN tworzenie 
drobnych przoos:ęb'.o::stw oraz 
przęjęcie małych zakladów i 
punktów uslugowych pQdpo­
rządkowanych dotychczas od­
powiednim wydziałom prezy­
diów PRN. GRN powinny rów­
nież dysponować częścią wpły­
wów z podatku gruntowego. 
Takie bowiem rozwiązanie 
zwlę~'szyłoby niew;:\tpliwie 
zainteresowanie zarówno gro­
m<:dzkich rad, jak i ogólu 
mieszkańców wsi w osiąganiu 
i przekraczaniu wplywów po­
datkowy·cih. Byly też glo.sy za 
przywróccn:em funkcji sołty­
sów, wybieranych in-zez miesz­
kańców ws.i. 

W dyskusji podkreślano, że 
wzroot pro·dukcji rolnej jest 
w dużym stopniu uzależniony 
od zainteresowania chłopów 
udziałem w pracy kółek rol­
niczyah, zrzeszeń branżowych, 
spól:dzielczości mleczarskiej i 

kredytowej itp. W budzeniu te­
go zaintereoowania mają - jaok 
stwierdzono - dużą rolę do 
spetnienia ogniwa ZSL. 

gotowanie fundamentu i ko­
mina, pokrycie dachu, tynki, 
piece i i::lstalacje nie są ob,Ję 
te · kalkulacją i nabywca mu 
si je wykvn.ać we własnym 
zakresie. 

czenie klienta za dopłatą 2 
tys, złotych. 

Długość domku wynosi 
10,7 m„ szerokość 7,9 m„ a 
wysokość izb 2,8 m. Fabryka 
wykonuje dLa domku m-4 
komplet1ny dach pa.powy. 

O SPRA WIEDLIWOSCI 

W „Życiu Warszawy" :maj­
dujemy artykuł omawfa­

jący działalność wychowawc-.Lą 
za pośrednictwem domów dzie 
oka. Autorka zwraca przy tym 
uwagę, że rodzice bardzo nie­
chętnie uiszczają niewielkie 
st-O<Sunkowo oplaty ustalone 
p~zez państwo. Ze względu na 
masowość tego z,iawiska, zale­
głości urastają do olbrzymich 
sum. Nikt jedrnak nrie dba o to, 
by pienią,dze te byly do końca 
śc.iągnięte . Artykuł swój koń­
czy autorka fragmentem z Di­
derota. który to fragment wi­
nien etać Slię maksymą naszego 
a.pa.ratu .sprawiedliwości: ,,Nie 
nsleży nigdy uchybić sprawie­
dliwo-ści w rz.ecr..ach małych, 
JXJ•nieważ zyskuje .się dzięki te­
mu prawo bezkarnego je.i naru 
szania w wielkich: maksyma 
godna pogardy, ponieważ nafo­
ży być spravriedliwym w rze­
czach wielkich i małych; w 
tych cx~t.c:tnich ponieważ ła­
twiej j.est w nich wymierzać 
~·prawkdUwość niż w rz-eczach 
wielkJich". 

WALUTY 

O blicza się, że legal'lle za­
robki marynarzy sięgają 

od 8 do 115 tysięcy złotych mie­
sięcznie. Zarobki zaś oochocl;z;ą 
ce z legalrnego lub póllega.J.nego 

głośnym echem wśród opl.n.li 
publicznej". - W ten sp01Sób 
rozpoczyna swój artykuł Ta­
deusz Stec w „Dzienniku Pol­
skim". 

Z przytoczonych powyżej. 
faktów wysnuwa <m następują„ 
ce wnio.ski: .,Import marynar­
ski to wynik bezładnej, mało 
elastycznej pracy central han­
dlu zagraniC7..nego. Przeciw­
działać temu może odpowied­
nia akcja. W wypadku kiedy 
urząd oelny zasygnalizuje na­
plyw dużych ilości sztucznej 
biżuterii, należaloby wprOl\Va­
dzić na rynek odpowiednie ilo­
ści tego towaru i w ten .s.p<>­
sób wytrącić monopol z rąk 
.s.pe!rnlantów, Sluszne by by­
ło również ut:woTz-en.Le czegoś 
w rod.7.aju &klepów dewizo.. 
wych (i,<>tnieją one w Crecho­
slowacji) w których można by 
zaopatrywać się w importowa­
ne towary za oboe waluty". 
Wyżej poruszony problem 

należy do jednej z najbardziej 
skomplikowanych dzi'2dzin na• 
szej go.s.podarki. Właśnie dlate 
go należy go jak najszybC'iej 
uregulOl\VaĆ. I nie śrcdkami 
administracyjnymi, ale właśnie 
natury go•.p·odarczej, jak to 
słusznie podkreśla TadeUS: 
Stec. 

z. J. k<l!l:. 

(Od naszego wysłannika) 
W Namyslowie (woj. opol 

skie) przy ul. Bohaterów 
Warsz,awy 23 mieszczą ::;ię 
zakłady prefabrykatów tnci 
no\\-ych, które produkują 
domki ied.oorod1z:iinne. Ich 
dość szumna reklam.a, z któ 
rej wynika, że domek 3-iz­
bowy wraz z dostarczeniem 
do stacii wyłav.lowawcze.i ko­
sztuje 29.550 zł, a 5-izbowy 
- 61.910 zł, wzbudziła nas?.e 
zainteresowanie. Udaliśmy 
się więc na miejsce celem 
<iolkładnego zbadania sipra-

Dlatego też godny uwa•gi 
wydaje się raczej tylko do­
mek 3-izbowy typu m-4, któ 
rego właśnie pełny koszt zgo 
dnie z oceną dotychczaso­
wy<:'h nabywców wynosi o­
koło 70 tys. zł. Opiszemy '\Y_ięc 
t:zerzej ten, nota bene, bar­
dzo ładny i efektowny clo­
mek. 

Dokumentacja techniczna 
kos?.tuje 135 zł. Namysłow­
skie zakłady z:a opłatą 608 
złotych wysyłają na miejsce 
również fachowca dla zmon 
towania domku. 

W tok-u ożywionej dyskusji 
mówcy poruszali również sze· t 
reg bolączek oo::jaln0-byto­
wych roootników lód.z.kich. 
Dyskutanci domagali się też 
m. in„ aby spotkania aktywu 
związkowego z udziałem 
przedstawicieli CRZZ odbywa­
ły się przynajmniej raz na 
kv.rartat 

handlu 1>ięgają dzies'.ątek, a na :i-111„m:mmiimia_llB_ml_ll! 
wet .s>etek tysięcy złotych mie­
sięcimie. Za 1 kg biżuterii za­
kup·ionej za 10 dolarów, uzyski 
wan.o kwotę 15---30 tys. zł. Zja­
wis.ka tak 'masowego przywozu 
towarów nie istruej ą w żadnej 
floc'.e pO·Z« naszą. W dodatku 
artykuły przywożone prz,ez ma 

Zamiast 
kwiatów 

wy i udzielenia wyczerpują 
cej odpowiedzi tym licznym 
czytelnikom, którzy 1_.głasza­
li się do naszej red.akcji z za 
pytani.ami o możliwości bu­
dowy domków jedno11cdz.!.n­
nych. 

3-izbowe m-4 ma 72 m. 
~{W. powierzchni użytkowej. 
Kwad1iatura pomiesocze11 
przedstawia się nastę~·ują-

co: pokoje - 19,3 i 17,l m. 
ikw. Kuchnia 8,8 m. kw„ ła­
zienka 5,9 m. kw„ hall 8,5 
m. kw„ przedsiOll1ek 1,7 m. 
kw. Poza tym dochodzi je­
szcze cluży taras bez ścian, 
ale z dachem. W mieszkaniu 
t:ą cztery wnęki na szafy, 
które wykonuje się na ży-

Aby jednak domek taki 
uczymc realnym wydaje się 
konieczne zorganizowanie 
przez łódzki Oddział Związ­
ku Spóld?.ielni M'ies?.k.i:mio­
wych spółdzielni tego typu 
dQmków jednorodzinnych . 
Wówczas z.a1pewniony byłby 
dla zainteresowanych dogo­
dny kredyt na budQwę dom­
ku co najmniej na okres 25 
lat, a także łatwie.i byl!oby 
uzysk2ć w sr...ółdzielni nieo­
dzowne materiały wykoń-

Poczynaniom ludowe.ów w 
dziedzinie gospodarczej i po­
li tyc.znej - mówili dyskutan­
ci - powinna przyświecać idea 
wzmacniania oojusz.u robotni­
cw-ch!op~k:iego oraz coraz bliż 
sza ws.pólpra·ca ZSL z PZPR. 
W~ółpracę tę pow:nny cech0-
wać obustronna szczerość i 
zaufanie, 

rynarzy z punktu wid.z.en.ia i.n- i?•e~-illWlllliSill'illa+&• 

Domki :ie<l.n-Olt"Odzinne \\"f 
konywa.ne przez namysłow­
skie zakłady .skłaodają się z 
drzewotrzcinow,ych kom.stru­
kcji. ściany domku zrobio­
no z dwóch płyt trzcinowych 
o 5 cm szerokości każda, o­
prawicnych w masywne ra­
my z drzewa s·osnowego. 
Między płytami jest cztero­
oent.ymetrowa wia.rstwa izo­
lacji powietrznej. Domki te 
są bardzo ciepłe. Żywotn.iść 
ich, według opinii fachow­
ców Politechniiki Gdańskiej, 
wynosi 50 lat. 

Praktycznie jednak rzecz 
biorąc, koszt 3-izbowego 
<::omku wynosi vkoło 70 tys. 
·zł, a 5-izbowego - około 150 
tys. zł. Namysłowskie z•akła­
dy wykonują bowiem tylko 
elementy direwnOltl'1lC'invwe 
łdomku i dostairczają je do 
stacji przeznaczenia. Pozosta 
łe natomiast prace jak przy 
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10.00 „Nowie n.agran.ia". l<J.30 
Fragment ffis,ią:hlri „()po<wladania 
Mark.a Sadrewicza". 11.00 Koo.­
cert życzeń. 12.<J4 Przegląd cr.a­
oopism. 12.15 Kalejdoskop mu­
zycrmy. 13.-00 „Drapieżrnrlk.i. i lin­
ne" - pogad. 13.15 Gra Polska 
Kapela pd. F. DzierżanowskLego. 
13.45 Niedziell!ly magaz.yn d!la 
w.si. 14.QO Z cyklu: „N!i~m­
niarne sitroruce" - fragm. pow. 
J. Weyssenhoffa pt. „Soból i pan 
na". 14.30 KO!!l.OO!'t soli.stów. 15.-0-0 
D1a dzieci - sluchowd&lco pt. 
,,Łowcy węża Kea". 15.45 Polsl'.'a 
muzyka ludowa. 16.05 Tygodnio­
wy prz-egląd wydar:wń międz.yna 
:o<lowyo'.:. 16.20 (L) Koocert roz 
riwkowy w wyk. orklie.stry 
LRF'R pd. Henryka Debicha, 
Wiesla~va Frejmanówna - pio­
~-enki. 17.00 (L) „z wizytą u sa­
tyryka". 17.20 (L) Muzyika roz­
rywkowa. 17.3J Weooły kramik. 
17.45 Muzyka truneCZ1I1a. 19.00 (L) 
Koncert życzeń w oprac. J. Ce­
cb:„J.•c;.kiej. 20.20 Wiadomości 
spc~iowe. 20.W Wieczorna. sere­
r ada. 21.00 Me1'odie taneczme w 
wyk. Z€c~!JO·lu inst.r. pd. J. Haral­
da. 21.30 „Matysia·k·owie" - odc. 
43 pow. radiowej. 21.00 OgóLn<>­
J'.>('~skie wiadomości sportowe. 
22.30 (Ł) Lokalne wiadomości 
soortowe. 22.45 Z cyklu „MUizy­
~ róż..'lych naro:dów''. 

TELEWIZJA. 

Niedziela, 29 wrze§n,.i. 

czeniowe. 
J. GRĘBOWSKI 

tere.sów gospodarczych i osobi­
stych obywateli nie przedsta­
wiają większej wartości. Fakt, 
ż.e Polska w krótkim czasie Ur­
.stała zasypana tymi artykula­
mi, przyporni.na trochę h.al!ldel 
„białych" z „Murzynami". Sy­
tuacja taka mus.Lala się odbić 

lłin. Lesz o konieczności zmiany cen 
tłuszczów spożywczych 

(Dok;ończenie ze str. 1) ne spożywają masła zdecydowa- masła. Podobne relacje oen by-, będzie w siklepach smalec i świ<E> 
nie mniej od nas. Pod wzglę- ły zresztą w PoJ.s.ce pr.zed woj- ża słonina. W każdym sik.lepie 

- Nie chodzi o spożycie Uu.srz- dem spożycia masła na gŁowę ną. mięsnym i w każdym sklepie 
czów w ogóle - wyno.s.i O!rlO ludności są w tyle za nami takie - Dlam:ego ma5lo podrożaJo spożywczym more i powimna 
14 kg na mieszkańca rocznie. bogate kraje jak USA, Angllia, o 15 2lł na. kilogramie? być slondna i smalec. Cały apa­
Charałtterystyczme jes.t natomiast Holandia. Dla pokazania drugiej _ Zdecydował pQgląd, że na- rat resortu handlu .wewnętrzne­
to, że w 1950 r. masło stanowiło strony medalu powiem, że np. 1 . taJ pod . · cen ma go z..ootał uruchorruony po to, 
tylko 'I• ogólnego sp0<~yc:ia tlusz- samej margaryny wypada w An- ezy c wyzszyc ę - aby tak byl<>. 
czu, a teraz Sita.nowi niem.al polo glii 9' kg, a w Holandii 18 kg na s'.a, a~y ?ezwa~owo. zapew- Po drugie - trzeba, aby prze­
wę. Udział mas.ta w spożyciu tlusz głowę 1udn.ości roczmie, podozas mć li:kw;dację Jeg? unportu. mysł spożywczy tak ro:zszerzył 
czów stale rośnJe, a ud7Jal smal gdy u nas - 1 kg. Trzeba tez. bylo wyciąITT.1ąć. nau- produkcję margal!'Y!lY mlecmej 

kę z tego, ze samo obn1zeme ce-
cu i slonJII\y stale maleje. Sp~y Innymi słowy, choć kraje te nY sloniny dokonane 3 miesiące wysokiej jakości, aby i o;na by-
cie mas.la w przeliooeniu na gl<r bo 'ż edin k ła również wszędzie do naby­wę ludności WZI'<>9lo w br. z 1,34 ~ . . ga~ze m . mdzy, to j b'ća• tffillu nie <lalo jes?JCze zmniej- cia. 
kg w I kwartale na 1,74 kg w III epieJ raz my Wile ą oo ro 1 z szenia spożycia masła. Nie bez 
kwartale. Nawet wzrost piroduk- pieniędzmd.. Taka strukttliI'a 5 po- zma.czenia było także i to, że <lo­
cji masła o 20 proc. w tym ro- żyda w tych kirajach wyn11ka z tyC'hczasowa cena masła była 
ku w porównaniu z rokiem u- odmiennej relacji oen tlusziczów. wysoce def:cytOl\Va. Samo mle­
biegłym już !llie wy.starcza d1a Nigdzie na świecie smalec lub ko kupowane przez państwo u 
po.krycia ros.nącego zapotrllebo- margaryna nie kosztuje 213 oe- chl0<pów, konieczne dla WYPrO­
wa.nia. Chcielibyśmy osiągmąć ny masła, jak u nas. Przeważ- dukowania 1 kg masła, kosztu­
v.ryż...orre spożycie tluSZCIZÓW niż nie smalec lub margaryna ko- je 65 zł (26 litrów po średniej 
14 kg na mie&zk.ańca rocznie, sztuje od 30 do 40 proc, ceny ro=ej cenie 2,50 zl, w oo wli-
ale nie w rezultacie &p<r czono także równOl\Vartość pasz, 

Funkcjonariusze MO 
zabóicy 

przechodnia życia mas.la, bo na to nas nie jakie dostawcy mleka otrzymu-
stać, ale w wyniku wzrootu iSIJ'.>O ją w okresie jesienn<>-zimowym). k • • I I I • 
życia smalcu, sl:oni111y, malI"gary- Za k=lka dni· Obniżka CCillY sm.aJcu o 7 zl u- s azan1 na wie o e me 
ny, na co nas już te.raz stać. a możliwla rodzinom ludzi mniej „ • • 
Mamy teraz w magazynach do- łd zarabiających zwiększenie spo- łł'lllęz1en1e 
Sitateczną ilość smalcu i slon.:iny, g •1 e a życia tlu.s:zx:zu. została też po 
możemy gwa.rlłlll.tować pełne po- raz drugi obniżona cena słoniny BYDGOSZCZ (PAP). - Przed Są-
krycie potrzeb ryn!m, , 1 · k, · dem Wofewódzklm w Bydgoszt:zy 

- A ezy nie moma by, biorą.c dziewiarsko- swieżej i sooneJ ta ze wraz zakończył siq proces w głośnej 
pod uwagę upodobania naszych z pierwszą obniżką suma obni- sprawie dwóch funkcjonariuszy 
konsumentów, po prostu ekspor- , • żek cen wynos;i, również 7 zl za MO - Lucfana Guzowskiego ! Hen 
tować sma.Iee I sprowa.dzać ma- ponczoszn1cza 1 kg. ryka Nowakowskiego, którzy w 
sło? _ Ozy jednak wobec tego 00 dniu 29 grudnia ub. r. zastrzelilł 

- Nie, bo aby kupić jedną to- w Ło d z·1 powiedzieliście, nie można by na 'ul. Sląskiej w Bydgoszczy po· 
wracającego do domu Mieczysława nę masła trzeba wyeksportować jeszcze bardrriej obniżyć ceny Glempa. 

4 tony 1>malcu, jaik już o tym smalcu i sfoniny? Jak wykazał przewód sądowy, 
mów.il tow. Wi0eslaw w przemó- Dnia 7 paź.dzier:niJka TOZ.- - Nie, obecna nowa .cena obaj funkcjonariusze patrolując u-
wien:iu 111a doży.nkaah. '11racilibyś pocznie sie w lokalach Za1kła smalcu i słoniny jest już ·na lice wieczorem krytycznego dnia, 
my więc 4 kg r;.malcu aby ZY7· dów im. Findera i im. Ko- granicy opłacalności w stosunku byli w stanie nietrzeźwym. Wezwa 
s.kać 1 kg ma&ła. nopnickiej giełda na arty-- do ceny żywca, którą państwo li -Oni M. Glempa do zatrzymania 

- A jak jest w hmych k.ra- •-uł.v, dzi'ew1'.arskie i pończo- płaci chłopom ,.,,,.zy sku.oie. się, na~tępnle i wszczęli z nLm bez-. h ...... · tł -" I 11\. ,,.. podstawną awanturę, w czasie kló J<1.C ze SP<l<' ... .rlllem uszc,..,w w · . _ "zi~wo J·es't cały czrs ~ ~al ·i , · I ? szn.1cze zorgamzowana przez , .. ~ a ·~ ~ ~·· ret Lucjan Guzowski użył bronJ. szoo:egi> n>0sci ma.s a. ł cu, -•~'.n1'e i· m-'Ie. A „•-nze.,.,.. I ś I t 1 I Bo te k>r · "·""'~·&"• Centralny Zarząd Przemys· u •»•~= "" """v „- ran ąc qo mer en e. 
- ga <!Je ..... ,,..... '"Jcz- D2!iewiairó::ko _ Pończoszni- 'WIS!cla p.o·dniesi•ooa. cena. śmie- 28 bm. Sąd Wojewódzki w Byd-

'any i serów? goszczy wydał wyrok, skazuiąc 

list gończy 
ProkuTalura Wojewódzka w Kra­

kowie oglas1.a list gończy. Poszu­
ki·wanvm jest deprawator nieletniej 
mlodzleży - Pyll!ński Zygmunt 
Włodzimierz vel Stępień Sławomir, 
przezwisko „Sławek", urodzony 
16 czerwca 1908 roku w Czaszkach, 
pow. Kalisz, woj. poznańskie, -O­
statnio zamieszkały w W'arszawle, 
ul. Rakowi~ka 2c, syn Andrzeja. 
Zawód: b, wychowawca szkoly o· 
góluoksztalcącef w Warszawie 
Przestępstwo zarzucane .art, 203 
K. K. Posta:iowlenle o aresztowa­
niu wydano dnia 28 września 1957 
roku. 

czego. Giel<la polącrzona bę- "' _ Ceny śmietany i serów rów- bez>J)ośrednie!Jo sprawcę zabó!­
dzie z pokazem wrorów i mo- nież były deficytowe. Jak wia- stwa - Guzowskiego na karq 10 
deE produkcji p«".zewidz·ia- domo, rnasJo robt' •i'ę ze śniie- lat wlęzien:a. Henryk Nowakow-. · 1 • · ~ ski zaś. którc!JO sąd uznał winnym 
ne.i na sezon wiosernno- eim tany. Smietana WC'hodzi też w współudzlalu w zbrodni. skazanv 
1958 raku. sklad tłu.~tych serów. Skoro ce- zos!al na trzv lata. 
Wezmą w niej udział !Jr7.eC:: na masła stala się rentowna, 

s1Jawiciele nasz~go handlu-- mk~ z producentów śn::ietany i 
7/1rÓWilJO W.<;zy.stkie krajowe steerr~;' p~ousdtuyk:~„na~e Te~·c:ablby ~c~ 
b' . 'd k' C t"''l u- • ~„ ~. rze a w,~ 

i ur a WOJewo z ie en r "'- - bylo zachować wlaśc'..wą relację 
i:eg? Z~rz.ądu !f and~u O~zte między ceną ma.sla, śmietany i 
zą Jak l bezposredm odb10r- sera. W przecrwnym rgzie śmie­
cy, w tej lic:zbi'e róvvnież od tana i sery tłuste znikłyby z 
biorcy artykuł-ów sporte>- rynku. 
wych i galanterii. - A ezy sądzicie, że sp<liycie 

H&ndel będzie miał w czym masła teraz zmniejszy się, a spo 
wyorać--0ll'ganiz1atorzy gieł- życie smal~u. sł-0oniny i marga-1"Y 
dv \vy'-'tawią około 700 mo- ny wzrośme?. . 

30 września 
se!ii.ia WRN 

16.00 Retransmisja z Warm..awy 
Wszystkli! władze cywilne ! wof­

zawodów motocyklowych na żu- skowe powinny zatrzymać 1 dosła-
<i

0

eli obejmujących niajnow- - Tak - J~śh brać pod .uwa-„ . . : gę wpływ, JakL s.bolsunkii oen 
sze wz?r.Y . prod;ukc.i1 .dz:~ niewąt.pliwie ma.ią n.a roz­
wiarskleJ ·l ponczps;lucze1. miary spożycia. Zależeć to bę­
Gi:ełda potrwa cały tydzień. dzie równieoź od innych czynni-

Na,ibliższa, XVII sesja Woje­
wóM!dej Rady Narod<»wej i>d­
będzie sie w dniu 30 września 
br. w sali k·onferencyjnej Woj. 
Zarządu P~o.inictwa w Lodą,i 
(ul. Za.choodnia, 47) . Na ).>O'l"Ząd­
ku dziennym m. in. -0cena dzia 
łatności Wojewódz!<,!.~go Związ­
ku Gminnych Spól.W.ielni „Sa­
mopomoc Chł()l!Jska." w Lcd.zi o­
raz zmtia.ny w p<Niziah admi.n!­
stracy,Jnym naszegi> w-0jewód3-
twa.. Pooa:ątek obra.d o '~ 10. 

żlu War.szawa-0&1o. 20.30 Film wić poszuk.lwanego do Prokuratury 
fabularny. 22.00 Retrammisja z Wojewódzkiej w Krakowie, wz!Jlęd-

n!e do na lbllb:rej Jed.u,o&tkl Milis:ll 
Wairszawy „Tele-mele". ObywatelskJaf" 
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Profesi>r Jan Ra.dwańskł. 
„Prym„ - jalt kazała mówić 
tradycja. szłmlnego żargonu. 
Mądry pedagog, d·(}bry \\>-ycho­
wawca, kochający szk-0łę i swo 
.ią. dyscyplinę naukmvą - głę­
bc.!co zapisał sle w pamięci 
tych, którzy w okresie miedzY 
wojennym o.puścili mury Miej„ 
skiegi> Gimnazjum im. Pilsud„ 
skJego. 

I dlatego tak trudno plsa.6 
teraz, gdy z Warszawy przyszła. 
wiadOiillOŚĆ o Jego śmierci. Tak 
trudno pisać, że profesor Rad­
wańsld, który przed kilku jesz­
cze miesiącami. w 40-leele !st­
nienia. szk-0iy, odbierał wysokie 
odznaczenie państwowe - nie 
żyje. 

Przez 30 lat spieszył oodzlen• 
nie na Sienkiewi1:2a, by mówić 
o ukochanej przez siebie mate„ 
ma.tyce. Przez 30 lat. n:aĄ,ko 
uśmiechnięty. ucrząc algebry ł 
trygolll(J<ffictrii, ster~etrlł i 
wykreślnej - uczył nas rów­
nież madrer.o ~tosunku do b• 
cia., d·(} ludzi, do świata.. I choć 
nie wszystkim lH>r.r,,ostały w pa• 
mieci prawidła. WZ;Ory I ma.te­
matyczne prawdy - to wszyst• 
kim pm,cstał w najlepsrzych 
wspomnieniach wyma1?ający, 
surowy, chwila.mi jowialny, a 
zawsze ojoowski - „Prym". 

Cót. wił'c pisać. Panie J>r.1tfe 
sorze? „. Cóż nfsac, l!'dv jesteś­
my mądi:ze.isl o wicie życio­
wych klasówek i trudnych 
egza,mfoów? 

Chyb:i, w, że pamięć o Tobie 
zachowaliśmy I za.chowamy na 
długie Jeszcze lata i że .leet 
nam okro·J>nfo smutn-0. P&" 
zwól więc. byśm:v ten smutek, 
smutek wszystkich Twoich wy• 
chmvimków, rzucili n4 Twój 
11.'rób . .iak kwiaty. I niech on 
Cie pożegna od nas wszyst-o 
kich. 

GRONO WYCHOWANKOW 

Romanóvma i Wołłejko 
w Łodzi 

Janina Romanówna, Justy 
n.a Kreczmarowa~ Czesław 
Wołłejko, Jan Kreczmar -
oto ;nazwi•ika zn.ane li.aź.d~ 
mu miłośnikowi teatru. Kat 
de z nich ma swój dźwięk­
a że <:zwórka wybo.rnyc'h 
tych aktorów wvstęuuje ra­
zem w komedii Fredry „Mąt 
i żo11.a", w sumie jest to wi• 
dowisko o wielk;C'h wruO" 
ra<:h artystycznych. 

Sztuka „Mąż i żona" w W1 
kcm19-niu warszawslkich go• 
fri .r<rana będzie w ponlei 
<l·zialek o god?.inip 17.:rn I 
?0.15 w Teatrze Młodego 
Widza. 

Pozostałe bilety do nabY-4 
cia w kasie Teatrn. (A) 

Dzis UJ !HDIK 
!osGw:inle „ru,rnłeczki" 

DztsfeJ!ze ~V ciągnie„ 
nie „Kukułeczki" odbędtiif 

si~ w sali MDK o ~odz. ~ 



oc ·es ie r~ es wem 
JAK ZGINĄŁ 

Tadeusz Miciński 
List syna poety 

do Redakcji „Dziennika Łódzkiego" 
Nie jest. chyba neczą słuszną mowie o świec.le niewido­

m~-ch w tym sensi0e, że stanowi <m jakąś wyobcowaną 
krainę. „Ni.e chcemy, by nieprzebyty mur d~·elił nas od 
reszty spolecu;eń.stwa". Taką myśl wyrazila na konferencji 
prascwej w Polskim Zw'iązku Niewidnmycb, Halina Balas, 
która mimo swego kalectwa ukończyła wyższe studia po­
lonistyczne i pracuje d!Liś ja.ko dziennika;rz, 

Aneg<lio<tyczm.ii.e w:ręcz brzmią 
protes;ty pewnych cl!ziałaczy 

przeciw ratrudJnianiu mewidio­
mych. Zdarza się, że o pracy 
dla nic:h dJec.yduj ą ludzie nie 
orientujący s.ię am.i w poziomie 
wykształoon:ia, all1!i. w możliwo­
ściach niewiJdruniego, ludZlie nie 
zdający sobie spir.aiwy, że nie­
wiJdDmy np. diookom.ale potrafi 
prowa.dlzić piota:tki :na kolanie 
przy piomoc,y maleńk<iego apara 
tu, pi.s•ać 111a nlOrlrrlaJ;ruej maszy­
niie i1xl.. 

P·odając niedawno do wiadomości 
fakt wydania przez PIW tomów 
wierszy Tadeusza Micińskiego pt. 
„W mr·oku gwia.zd'", zaznaczyliśmy, 
że właśnie „Dziennik Łódzki" był 
bodajże pierw!lZ'V'1D pismem, które 
po wojnie przypomniało nazwis:~o 

teg·o znakomitego poety Młodej Pol 
ski, autora słynnego kiedyś drama­
tu „Kniaż Potiomkin", świetnej w 
swojej wizyjności „Bazylissy Teo· 
fano", „Nieloty" l innych dzieł. 

cu tego urodzin. Lecz najbardzlef 
szczęśliwi jesteśmy mv - rodzina 
poety - z faktu , iż katedra polonl• 
styki przy Uniwersytecie ł.ódzkłm 
podjęła się nowego naukowego o­
pracowania twórczości mego Ojca. 
aby wydżwiqnąć wresi.cle tego my• 
ś!idela, filozofa l wspaniałego, cho~ 
nie zawsze rozumianego poetę, & 
mroków zapomnienia. 

Co n<a!Jeży ozyllllić, by teg>o mu­
ru nie bylo? Niewą.1lpliwi·e trzie 
ba dać O·criemnialym naukę, za­
wód, możliwości pra•cy i uc1ziia­
łu w codziennym żyd'tl kraju. 
Mimo sta['ań, op.:iieika na<l nie­
'Widiomymi i tarowanie im diro­
gi do nocmalnej egzy.sto..ncji są 
u nas jednak jes-.roze daJekie 
od ideału. Prizykro to przyznać, 
aJ.e braik nawet diofychczas d10-
kłaooego roZleZl!lainia Hu jest 
riuewiid1o;mycl1 w Po1sce. Zwią­
lllek Niiew.iidomych pirowaidząo 
111a własną • rękę amikietę, za['e­
jes!lrowaJ ich 11.500. Przypul!>Z­
oza,lniJe joon13ik Uazbę tę faik­
t,Yczn.ie naJeży powiększyć o 
kilka ty&ięcy. Ltazbę n.iiewido­
nJ\)'"ch dzieci, również wedhl.g 
pr:zybliż-Oinych danych, szacuje 
się na 1.000. 

!Le spośród nich uczy się? W 
sp.ec-j.aln(Ych sl?.l.1-:olach podtStawo 
wy;ch - zal·etl:wie pOil:owa. Z 
J>ięc,iu ta:kich szkól, jedl)'lll'iie 
wroclaiwska ma 21Tliośne wairun­
ki. fokal•owe. W ez;kolach ~ 
kraikowistk.iej i by<l.goskiej -

, pr.z.ypiad.a na joednQI dzlieetlro w in 
tern,a1cie ... 2 m kw.! W krakOIW 
sk;i•ej s?:>looile muzy=niej, w któ­
l'ej ucey się 50 dZlieici, inisitru­
m'8llty z braku miejsca trwba 
ustawfoć w laziienkach, ustę­
pach, ~a koryta.rzru. 

Do tej pory brak prwpirow 
, 'Wylrona,wcz;ych o o]:}Qw.ią:?Jku 

nauazal!lia dzieci niewidomych. 

1 
A np. pe> waiach różnie bywa -
11Xlot1zi1ce nie zaiw.sze de>oonriają 

' Wagę naiuki dla swych o.cdem­
ll'lialych dzieci, nie ba.rdzo orie111. 
tują się, że mają pra:wo i obo­
'\l\,'l.ąrek ich kszit.aloonia. 

Wiiele skarg wyta.czają nrewi 
&ml ·związkowcy pod adresem 
'.Minósitewtwa Oświ1a1ty. Dot;-;ch­
ozas brak specjaln~ich średnich 
is.zikót dla niewidomych. D1aite­
go tylko najwytrwal.s= mło­
dzież 11x-zy pomocy Jektorów, w 
niezmi!ell'nie trudnych Wa['un­
kach może zdobyć maiburę. Pod 
:ręczndiki hrajlowekiie wlSltały 
szkołom pod1st.awowym d<J1;>taT­
crone po riarz: pierwszy w 1955 r. 
Wydrukował je PoltSlki Związeik 

NiewJdiomych, omijając pr.zepi­
sy, ponieważ me mógł dioc.zie­
kać się akoeptacj.i Minisiter-
511Jwa Oś wiiai1:3. 

Niezmiiernie żywotną bolącz­
ką !lJi.ewtdomych jest sprawa 
u.z;yskania pracy. W wielu cy­
wilLziowal!l,yich kraja.eh są SIJ)e­
cj.alne zawody zastrzeż0in€ d!la. 
niiewjdo;mych: np. szc:zie>tka;r­
stwo ręlrod:.ielnicze, mas.aż ~tp. 
U nas trwa nad.al karuzeLa z 
two•r.zieniem warsztatów pracy 
dla od1enmli.ałych. Konkurują z 
nim•i ludzie w pełni zidr·owi, za­
kłady d.Yl'\pionuj ąoe rozległymi 
możliwośaiami. Wręcz pairadclc 
sa·~ne wy>diaje się np., że mimo 
i1n:terwiencj~. Huta „Labędy" za 
mfast udootępnić niewidJomym 
część swoiieh odpadów do wy­
twa.rza111.ia żabek do firanek, u-
71!1ala, że to Oll1a sama właśruie 
powinna je wYtwa,rz.ać w ra-

Przedmiotem mbiegów Związ 
ku Niew.idJomych jest również 
przyznanie renity wsz;y\Sltkim 
niewiid!omym i zwięks1zen.ie do 
100 zl do<laitku roc1zirrli!llego na 
dziecko. 

Obecnie otrzymaliśmy od pana 
Jarosława MiCliński.ego, syna poety. 
list, w którym m. in. poruszona zo­
staje traqiczna historia śmierci pi­
sarza, z~bitego w 1918 r. na Biało­
rusi. List ten, posiadający warto~ć 
dokumerutu, drukujemy w cał~ci. 

Postulaity ntlewidlQffiych są 
slu=e i możliwe do realizacji; 
stanowią oni tylko drobny od­
setek spoołeozeństwa, przeto nrie 
wymaga to ja1kic:hś wielkich 
nakładów fi:nao:wowych. Chodzi O O O A T E K ff I E O Z I E L N Y Szanowny Panle Redaktorzel 
tylko o diohrą wolę, o uprzy-
tornn;iie:nie oobie, że właśnie tro o Z I E N N I K A ł o' o z K I E G O" Ze wzrusz.enlem przeczytałem w 

" „Dzienniku tódzklm" wiadomość, li 
ska 0 kaooegd ozlowieka, a już · miasto bojowników o wolność kia· 
SZXJZególnie upośledwnego - sy robotniczej, miasto awangardy 
kls.ztaltu.i·e humairuiistyczme obli-I · 11 t et ł.'dź chce uczc'ć ~ódź 2 IX 1957 Nr 37 (200) socia s yczn • 0 

• ' 
erze spoleczeńlSltwa. "" • 9. • • pamięć Tadeusza Micińskiego tabll· 

F. BOR. ______________ Cii pamlątkowii wmurowan" w mlejs 

mach produkcji ubo::zniej. Dla - • ' ' 
n.iewiidO'lTiych brak surowca dio p 0 I c z a r n e I 
t~uk~~ ~~~~j1ipa~i~=~ '' 

dów spól<liz;ielazych i prywat-
nvch. 

Ni ewą 1lpliwie na na~<;ym ryn-

Jesteśmy dumni ze świadomości, 
te miasto dzieciństwa Juliana Tu• 
wlma przyieło na siebie trudny, acz 
zaszczytny obowiązek, opieki ar­
tystycznej nad dorobkiem autora 
„W mr1>kn gwiazd". Równocześn~e 
chciałbym podać czytelnikom Wa• 
szego p~ .·„ytnego pisma kilka szm• 
gółów dotyqących śmierci poety. 

Pewnego dnia Ojciec zadecydoo 
wał wyjazd z Moskwy do Smoleń• 
ska, aby odwiedzić tam doktora 
Szarskiego, który należał do grona 
Jeqo najserdeczniejszych przyJa• 
clół. 

Po dwutygodniowym pobycie W. 
tym mieście, doręczono poecie pod• 
czas obiadu następując" depeszę{ 
„Pr!Jetdżaj nlemiedlenno. Ja Ud~ 
Io bolna. Maria Dom". 

BY1 to telegram wysiany do pi• 
sarza przez kuzvnkę matki, t1umac1 
kę na Język nlemie<:kl monumenti!I• 
nego 5-aktowego dramatu mojego 
Ojca pt. „Bazyiissa Teofano". 

Ojca mojego oraz panią Dorn°" 
wą łączyły wlęzy długoletniej przy 
jaźni, więc Ojciec .mój zdecydo-wal 
SiQ natychmiast. „Dziś jeszcz-e wy• 
jeżdżam do Wydrankl (była to P°" 
s!adlość p, Dorn) - powiedział. -
Jest sama I opuszczona. Muszę j!C 
stamtąd wywf.etć. A wy - rzekł 
ZWTacając się do matki - jedicle 
natychmiast do Homla i oczekujcie 
tam na mnie". 

:!j1~n~~e~~:iin:~~z:?1~ z Gustawem ·M·orc·1nk'1em 
ku jest kl"'Ucho z ni;ektóryrni Poeta wyje<:hal 17 lutego 1918 rO<' 
SU['OWcami. Ale czy w okr-eśllO- ku ze Smołeńska, aby jut nigdy do 
n,ych dz.iediziin.ach nie naJeżało- to ł • . • • nas nle poWTócić 
by dać pieI"WSZJeń.stwa 1UJdzi()(ffi ce, .są . W asciwie m.:>Je ~~ Dopiero po kilku Jatach dowie-
którzy mają ogra:niic.wne możli- w ysoki, szczupły pan nvykł siadać o tej samej mruema szkolne z rodzinneJ ddellśmy ilę Iż zginął w sposób 
wości wyboru pracy? p.orze w krynickim ..,Murzynku" i otoczony pli- Kaxwiny, pełne przJezabaw- tragiczny, jadąc konno przez las. 

Polski Związek Niewi<l1011I1ych kiem najświeższyc h cza.sopism zamawiał „pół nycih perypetii Tytuł: ,Czar- Został tamie napadnięty I zamor• 
zgl:a19:r.a wiele pretensji pod czarnej". a Julka" ' ' dowany. Umierając tulił do plersl 

al 
n • • ręko.pis „Polskie Termoplle'', bro• 

adir~1 Centr mego Zw. Spół- Rozmowa z Gustawem Morcinkiem - świetnym pi- A tera'z z łnnej beczki. nląc !JO rozpaczliwie. 
d.zielczości Pracy. że wbrew u- sarzem i niegorszym gawędz.iarzem nawi~i..~•a się Łod i · Został poch wa y cmentarzu 
chwakm Krajowego Zjazdu ._ Czy łączą pana z z I\ Ja- ~ n na . 

~zybko i bardzo przyfomnie. ki"eś . ? mla·steczka Czirków na Białorusi. 
nie udiziiela oopowi>edniej po- więzy Dokładne relacje z ostatnich 

'l-"· · , · · · ---'·-"·- Interesował mnie prze de wszystkim stosunek auto- h t 
ITuCI'.""' spo uZ:J.e~cZJO<SCJ. m.ew:IJU/U'"" Pięć sześć lat temu by- c wu życia mojeqo Ojca o rzyma.· 
mych„ ra do jego nowej powieści, drukowanej obeęnie w ' . Iem od księdza Trocki-ego, który 

Wiele rozgoryareruia wywo- „Dziennilm Łódzkim" pt. „Judasz z Monte Sicuro". łem W Łodzi z odczyte~ Mia był obecny przy !ego zgonie oraz 
luje również stasuniek do !l1'ie- sto to zachowałem milo we od go11podvni p. Domowej. 
wklio;mej tnreliigencji zawodio- W•SlPi<Jmnieniach. A zwia&'zcza Na zakończenie gorąco dziękuj~ 
wej. Np. Mi!llistemitwo Oświaty - Co to jest „Monte Sicu-, Występuje tam 13 osób, z któ- łódzką młodzież. ~t~r~·0!rys:X~!~e~~10~!~~Js:;,~ 
cz.y.ni trudności z zatru<lm.ie- ro"? - za.pyt.ąłam prosto z' .rych każda mówi o sobie coś, _ Przeprasza.m, f!LY pan jest Chróścielewskl~mu za tmudne po. 
niem v: szkol.a.eh specjal:rcych mostu. co ją najbardziej wzruszyło, na kuracjj w Krynicy? szukiwani.a ~iejsca urodzin Taden• 

~~ucff<ii::=~:J'~ ~ ....:.. M:ejsco"'"'.ość I•Olożona . w co najgłębiej przeżyła„ - Pani d.:>któr z Nowego ~~ń~~~~s'f~°fna~::it;:ist~ro~t 
g;ral!licą wskazują, że takie roiz I Alpach wloskic~. Tu! w Je- Czy pan był w tym oho- Domu Zdrojowego-mówi Gu- skutkiem. 
wią:mmde daje bairdizJo dobre re- dnym z obvzow woJennych, 'zie? staw Mo·rcinek wesoło - pu- ł.ączQ wyrazy szacunku I l 
:zruJ.ta:ty„ ' umieściłem akcję powJeści. Tak, przez krótki czas. sądza mnie, że jestem sym.u- Jarosław MiclńskL 

Opisane dzieje w „Judaszu z li:n!em. Tymczasem ~ą ~o Ja-

Eksport słowa drukowaneRO 
Mont,e Sicuro" są więc auten- kies dawne ~~rz~ia z_ołąd- O okoUcznoścla.ch w Jakich' zg!• 
ityc·znymi przeżyciami moich kow~„. Spec)alme się me u- nął znakomity poeta, pj,saly m. !Ili. 

bohaterów. I talk np. część za skarzam. , przed ćwierć wiekiem „Wiadomości 
tytułowana „O szyby deszcz - Al?c „Zubera• Pan pija, Literackie". Umieszczając teraa: list 
dzwoni" powstała na tle wspo prawda: - wtrącam. Jarosława Micińskiegi> sądzlimy, że 
rnnienia~.. Czytał/em pewne- .- P1łem, ale przestałem. będzie on cennym przyczynkiem dla 
mu żydowi w obozie koncen- Nie smak.:>wal mi. Stanowczo historyków litera.tury, którzy vt 

W biuraah „Rucihu" IPI'ZY ul 
Wilczej 46 w Wa.rszawie leżą 
IStosy li.stów od Po.Jaków z zaigra­
lllicy. Przeglądałem niektóre. 
Wspólną ich cechą jest milość 
do kraju, tęsklllota za ojczyzną. 
l!.odacy proszą o ;pols.ką gazetę, 
czasopismo, k.s.iążkę. Jest to jed­
l!la z form więzi z ojoczyzną. Nic 
Więc dziwnego, że prenumerują 
!IX>il.ską pratSę maoowo, 

. „Ruclh" roz,prowadza <>kolo 600 
tytJuJ.ów gazet i czaropism pol­
ISk.ich do 90 krajów. Najwięcej, 
bo o.kolo 200 tytulów - idzi.e do 
Związ:ku Rad'zie"'...kie.go. Gazeta 
Poilska dochodzi do 111ajbar<lz:iej 
egzoty<C!ZiTl)'cih krajów na świecie. 
„Ru·ch" notuje w swych karto­
tekach prenumera:torów m. in. w 
tak.ich krajach jaik: Abisynia, 
1'owa Zelandia, Mada1ga.skar, 
Afryka poludiniowa, Cejloi!l i lin· 
ne. 

Z dzi.em.ików l!lajwięcej roz-1 

W Peru czvlajq 
„Dziennik Łódzki" 

tygodniki., Rekord poczytności 
bije tu oczywiście „Przyjaciół­
ka" - 7.661 egz, i „Przek['ój" -
5.888. „Nowa Kultura" ma 1961 
prenumeratoirów. Młoda „Karu­
zela" z,dobyła oobie już 25 sta­
łych czytelników za granicą, 

tracyjnym wiersze Leo:;>olda wolę kawę... przyszłości omawiać będą żya!e I 
Staffa. Żyd t·łakał, jak dziec- Rozmawiała twórczość znakomitego autora „W, 
ko. Jeden z wierszy pvety po- LUDMIŁA 'GUTKOWSKA. mroku qwiazd". M. J. 

aho<l<z.i. się „Trybuny Ludu" -
11.131 egzemplarzy dziennie, 
„Glo.su Pracy" - 2741. Z ipi.sm te­
renow_y1ah - najwięcej katowic­
kiej „Trybuny Robotniczej", blO 
48 egz. Pi~ma lód•zkie też docie­
rają za granicę. NajJ)Olpulamiej­
szy jest tu „Dzienn:ik Lód.7„ki" 
- 16 ez.g., „E:icpretSS" i „Głos 
Robo•!Jniczy" po 6 ez.g. „Dziennik 
Łódzki" ma stałych odbiorców 
w Anglii, Bel,gili, Francji, Izrae­
lu, Kai!ladzie, NRF, Peru, USA 
i ZSRR. 

Bardzo popularne są ;r6'Win:ież 

W Tygodniu 
Ochrony 

Zabytków 

Do:ręczenie pitS:!Il trwa niekie­
dy ba.r<l:ro długo. Talk np. do 
Sta.nó.w• Zjedno-c.zomych pocztą 
lotn'ic1..ą od 10 do 14 dl!li, a zwy­
klą od 4 do 5 tygcdni. W tej 
chwili gazety i czasqpisma po·l­
skie doahodzą do każdego kraju 
z wyjątkiem Argeintyiny. Argen­
tyna nie zezwala :na prenume­
ratę po1"l::icll gazet jako .. „ za­
grażaj ącyoh jej ustrojowi. 

służył mi jako tytuł opowia­
dania, 

- A inne? 

~ Wszystkie są oparte na 
prawdziwych zdarneniach. Raz 
tworzy je gruipa dzieci tzw. 
,,siiusoia" (opowiiadanie zaty­
tułowane „Zaraza w Grena­
dzie"), in[]ym razem -piosen­
ka neapolitańska i dzieje par­
ty2anta Po1aka. (A rapvrto, 
signor ca:;>itano), innym ra­
zem fantastyczna W{.Q"ost opo­
wieść o dzielnym, pełnym po 

W cią,gu oo.fatiniego roku znac:z śvvięcenia Rosjaninie („Daro­
nie powięksizyl się iml))()rt za.gra- wane życie"). 
nicznych gazet i czaisophsm. 7 - I tak powstało IS opowta 
tysięcy tylfJulów i 60 tys. egzem- dań, powiązanych w końcowej 
plarzy - mówią same za siebie. 
Więk.s.w·ść z :nicll, to pisma fazie powieści w jedną akcję? 
s1peciaJistyc-zne i <lo<StarC'zane na - Tark. 
zamówienie i:n1stytutów n.auko- - Trudno oprzeć się poku-
wy<eh. Niemniej jednaik isipora sie, aby słucha.1ąc ich, nie Wl' 
liczba, bo około 300 czas·D!Pism razić zdania, że wszystkie pa.­

Na terenie pięk za.g;rainic21nych, znajduje się w na opowiadania cechuje nle­
nego renesans.u- k;oiskowej s10rzed.aży w klubach zwykle ludzka, humanistycz­
wego zamku w Międzynarodowej Pras:v i Książ- na postawa bohaterów.· Ukaii:u 
Baranowie, pro ki oraz w ki<JLo.kach „Rudlu". ·~ one człowieka, który w naJ 
wadllone IS!\ o- • -
ryginalne pra- Podobnie jak w eksporcie tak cięższych chwilach żYcia po-
ce. Absolwentki samo i w. im:ooroie . pierwsze zostaje człowiek fe m. 
Akademii Sztuk 1111.eJs.C~ za.imuJe Zwią~ek Ra- - Tak, to chciałem zawsze 
Plastycznych w dz1eC'ki. Od - nasze.go są.siada ze • 
Krak~wie· Ma- Wec:ho::1u '51Prowadz.amy ponad wyxaz1c ... 

· b : . 1070 tytułów o J·eamorazowyrn - Jak długo pracował pan 
ria Ur anczylt t · . • d J d • An N k nakładzie 350.000 e-.,gzemplarzy. I na „ u aszem i co pan są-
szu~~ją st:.;:h :Vśró<l nich, - najpoczytrri~~.sza dzi o te.i. p~~vieści? . 
malowideł, któ- .1est mooilGewska „Prawda . - p,)w1esc ta doirrewala 
re mają znajd'o 18.3 tys .• e~zeID(plarzy dzienme przez k;lka lat. Wydawało mi 
wać się pod war we wrzesmu. się, że stale nie było sposo-
stwą tynków. b!'.ego momentu dla tee;o ro-· 

Na zdjęciu: l\fa Ko1!)0~tażwprdaasy m.a. ~~;:._=żd e dzaju tematyki. Sama praca 
ria Urbań(l!iYk i znacZiea111e. Y Je się, = """ Y, · · t > • k J t 
Anna NiJiwak ze kto ma rod!zii!lę za granicą, SJlil'a- msam~. i;-wa1".ł po~ ro ~· es 
znalezici!lymi rze W!il:by je.i milą i!lie.s,podziankę, taka. r_o~mca, ze o ile w innych 
źba.mi pochodzą zamawiając p;renumera.tę pol- pow1esc1ach bylem rozgad:any, 
cymi z ołta.rza skic:h .!Pism. Cena .ies:t stosun~IO- o tyle w tej jestem osziczędny 
kaplicy za.:mko- wo mska, a jak poz~daJna, Je&t w komentowaniu. Pozosta-

wej pra.s:i- P?l~ka za igrarucą,, o tym wiam to cz,ytelnikom. 
CAF·_ !ot P<>:VIe<lZ1ec mogą stooy listów, o - Nad czym pan pracuje o-
Gnzęda · ktoryoh :pJ.iSalem na początku. hecnie? 

. L L. PASTUSIAK - Pisżę powieść o dziew-
.9P.f_~~e, P.91~Fl2H&..e, ~~-Ni~ 

Przyjaciele 
naszych 
przyjaciół 

· są naszymi 
p1 zyjaciółmi 

13-letnia Peggy 
z Richland (stan 
Washington) za­
przyjaźniła. ze 
sobą swych przy 
jaciół - psa. 

ptasAa. 



Nowinki 
Dwa ośrodki na świecie podsumÓwufą wynik badań Między­

narodoweqo R<>l..'11 Geoilzycznego: Moskwa I \A/aszyngton. 
Meteorolodzy kontak!uja się ponadto z Genewa, gdzie znajdu­
je slti ośrodek Informacji meteorologicznych MRG. Na mikro· 
~~rtach ·- przypomlnających niewielką f(}tograilę - mieści 
~ję oJcolo setki sprawozdań z obserwacfl I dokonanych po· 
rolarów na calym świecie. Trzeba zastosować specjalne szkła 
powiększające, aby odczytać takie sprawo.zdanie„. Polska ró· 
wnież otrzyma zdjęcia z materlala.ml badawczymi z całego 
świata. 

Do badań 1 pomiarów uczeni na całym świecie używają 
niezwykle skomplikowane! I najnowocześni~jszej aparatury. 
Do niedawna „nowość techniczna" - balony z rad!osontlą 
obecnie zaliczane ~ą Już do pnestarzałych. Ustępują nowo· 
czesnvm radlo:eodo!ilom, które umożliwiają wszechstronne 
pomiary w atmosferze bez WLględu na 'POgodti. I Polska o· 
trzymała z zaqranlcv radioteodollty„. 

Po ra1: pierwszy - również przy pomocy nowoczesnego 
sprzętu - uczeni polscy przeprowadza ia po.miary morskie na 
cale! trasie Gdynia - Spltsberqen. korzystając z rejsów poi· 
sklch statków na tej linii, które utrzymują. kontakt z naszą 
WVl>rawą, 

Uniwersalny odrzutowiec 
Odbył już pie-rwsze foty samolot odrzutowy B-58 skonstruo­

wany przez amerykańs!ią flrmę „CU<nvair". Cztery turbo· 
odrzu!<>we silniki i skrzydła w nkła<:l1Je „delta" zapewniają 
mu szybkcrść 1,8 raza wlęl,sza od szybkości dźwięku. Samo· 
lot osiąqa pułap powyżej 15 kilometrów. B-58 może '\\')'•kony· 
wać wiele funkcji: 1>rzew<>zlć bomby wodo.rowe, atomowe I 
zwykłe. peln!ć służbe myśliwca wyposażoneqo w :r,dalnle kie­
rowane rakiety samolotu wywlad<>wC"Zego. Wszystl~ to dzię· 
ki szczejJólnej konslrukcii um(}i!i'Wiającef bardzo szvbka zTnia­
nę charakteru samolotu przez wvmianQ o~owlednich pojem­
nl·ków umocowanych pod s.krzydłaml. 

Rozsypany cyjanek przyczyną stanu 
wyjątkowego 

25 ton rozsypanego cyjanku potaS11 stało slti·Przyczyną wpro 
waclzenla stanu wyjątkowego w miejsc<>woścl Themesville 
(stan Ontario). Gro:i.na truchna zo~tała wysypana z przycupy 
traktom, na który wpadł pośpieszny paciąg pasażerski. 

Właclze w Themesville zabroniły zbliżania się do miejsca 
wypadku w promieniu 400 m. Szkoły zostały zamknl~te do 
czasu uprzątnięcia trucitzny, 

Jak wiadomo, nawet najmniejszy kryszlałell; cyjanku, który 
dostanie slti d-0 organizmu, mo,że być przyczyną śmierci. 

Spa(ił się 1 mld. franków 
Na skutek pożarów leśnych na Korsyce uległy znlszcz!'nlu 

dziesiątki tysięcy hektarów zasiewów i ok-0!0 5()0 tysięcy 
drzew, w tym blisko 100 tys. migdałowych. Szkody wyrzą­
dzone przez pożary gospodarce tej wyspy wynoszą, według 
obliczeń, 1 miliard franków, 

Z powodu pożarów ldnych ucierpiały również poważnie lu· 
dność i 1101podarka poh1dniowych okręgów Francji. Gm.pa 
parlamentarna Francuskiej Partłl Komunistyczne! złożyła inll"r­
pelaclę w Zgromadzeniu Narodowym, w której domaga się, 
by rząd nlezwłocmle prze·maczył 500 milionów franltów na po­
moc dla ludn<>ścl Korsyki I udzielił 'Potyczki w wysokośti 
300 mllionów franków ludnoki południowych departamentów 
Francji. 

Niedźwiedź „pasterzem" owiec 
W poblitu Usl-Kamienogors.ka wydarzył się niedawno n\e-

[§] Człowiek zagubiony na wysokości 
ml 53 dni dramatycznych przygód 
IS Kochaiqca żona żąda rozwodu 

Dramat porucznika 
n. orucznilt David A. Steeves - 23 Iata, pilot samolotu 
t" odrzutowego, żonaty, ojciec 12-miesięcznej córeczki -

spa.dał. Spadek z wyook·aści 10 tys. m jest sprawą pQw<>lną. 
Z p-0cząllm spad~chroo nie otwiera się: na ta.Jtiej wYsoko­
.śri czfowiek zmarłby z braJm tlenu. !ł.cgu1Dwany autmna.­
tycznie spadochr-0-u otwjera. się d-0<piero na wys<rkości olro­
lD 5 tys. m. 

WszysLlm stało IS'ię, jak zwy­
kl>e, bardzo €.zybko. David 
wzniósł się z lot.ni&ka w Oak­
land (Kalifornia). Zaledwie mi­
nął zatc·kę San Franc1sco, kie­
dy już n.a W'5chc·dzie zamaja­
czyły zarysy Doliny Smierci. Z 
samolot.u Steeves widział gra-

nitowe skaly i białe śniegi 
Sierry Nevady. wśród których 
tylu ludzi zgi:nęlo z wycieńcze­
nia w cz.as.ach wędrówek na 
7.achód. „.Jakże wspan.iałą rze­
czą j{Ost po-s.tęp" - myślał po­
rucznik David Steeves. Już 
niedak:ko do oelu jego lotu, do 

Okruchy z całego ś~ 
CHYBłONY POMYSL 

Dyrekcja. tramwajów w To­
ki.o pole.cila roo:pylanle perfum 
w 500 wair<mach trn.mwaj·u­
wYCh. Chodziło o to, by w o­
kres.ie pory deszcz(}wej pasa-
7.er·U<Wie ni'? odczuwali za<lu­
chu. Innowacja, przyjęta p·c­
czątkow-0 przez pasażerów z 
entll.7,ja.zmem, zaczęła następ­
nie budzić giębDlkie nie:z;ad-o­
w-0lenie. Biwv:iem malronkowie 
wracający cl<> d<Jllllów ma.ją p<> 
ważne trudności z wyjaśnie­
niem swYm żonom, ~e zapa­
chem tym przesiąkli w tram• 
waju„. 

PODOBIB~STWO 
Surrealistyc·my mafarz Doo 

Carlos Yvves zo~t.ał na.pa<lnię­
ty w SwYm atelier przea: nie­
znanego zfo.c:zyńcę, który 
zbiegł. 

Aby dopomóc pclicji, malm"ll 
odtw()<feyl podo·biznę bandyty. 
Kierując sii: portretem policja 
ujęła: 12 przedstawicieli wyż­
szego duch<>wieństwa, szefa 
1>0.Jicji kryminalne.I, 2 babki 
kl-0!7.etowe i dwa szympa.nse z 
wędrownego cyrku. 

FAJ'.SZYWE ALARMY 

Pedro Riverto, jedyny zawo­
dO'WY straża.k w San Sebastian 
koło Sewilli, za.żądał katego­
rycznie podwyźki swej głodo­
wej pensji. Jako jede11 z po­
w-0dów JH>dał fakt, że w ootat­
nim miesiącu przes-zfo sto ra.­
TY 7lrywal się do fałszywych 
alarmów. 

fa wykry6 sprawcę fałszy­
wych alarmów i przyłapała. ńa 
gm·ącym uczynku„. 10-letnie­
go syna. Rive1·ty. Chfopak 'PTZY­
znał, że robił to n.a polecenill 
ojca. 

OWCE NIE BĘl)Ą CIERPIEC 

J).1>tychczas, ażeby otrzymać 
wełm:, trzeba było owce sh-zyc. 
W PrZYszłnści wełnę będ-zie się 
z QWiec p-0 pr-0.stu „zdejmo­
wać". 

W Australii, kra..iu będącym 
na.iwiększym na świecie d<1>­
s!awcą wełny. opraoowano sy­
stem bezbnlesnego ?.dejmowa­
nia runa. Zanim wełna ooią1r­
u.ie swoją najwjększą długość, 
owr,e będą pcsmarowane spe­
cjalnym chemicznym rootwo­
rem, r-0zluźnia.iącyrn wlóknc. 
P.:> paru tygodnia.eh będzie 
mcżna po pl."!)Stu przejechać 
cllimią po skóne zwier'Zecia i 
- !lale runo 1>o:wstarue w rę­
ku. 

Jak twierdzą UC'Zenl austra­
li.jscy, smar{}Wande roztworem 
nie ma żadnego wpływu na ga­
tunek wełny, nie wpłynie tez 
hamuj~oo na. odrasta.nie runa. 

PRZERAZA.JĄ CE! 

Na zebraniu rodziców w jed-

I 

4 tys. metrów 

Steevesa 
bazy w Selma, <lioikąd mia! od­
stawić samolot T. 33 - wszyst­
kiego 4 godziny lotu. 

P orucznik Ste€ves myślał o 
swojej żonie, urocze.i blon­

dynce, o planach na przyszłość. 
Przy karoym ruchu czul ciężar 
wielkiego kolta 45, który zgod­
.nie z regulaminem wslllnąl 
prz.ed c<llowm za cholewę bu­
ta . Regulamin nakazywał też, 
aby pilot zabiera! z oobą ż.e-­
Jaz.ną raqę żywności. Ale do 
tego Steews nie zastooowal 
się: na taki krótki, &Zkoleniowy 
lot„. 

Nagle samolot zadrżał. W ka­
binie bylo !)€lno dymu. David 
wyciągnął swo'.ą maskę, l;)Ociąg 
nąl za drążk!i. odrzutowego &ie­
dzenia. W chwili, gdy lodowa­
te powietrze mu.snęlo jego 
twarz, samolot stal już w pło­
mieniach. 

David obraca! się w powie­
trzu, jak bezwolny manekin. 
Dopiero po dobrej chwili pa­
czul lekkie udoe:rzerue w plecy 
- t<> otworzył sie automatycz­
ny spadochron. Teraz, na ko­
niec, wszystko było na wlaści­
wym miejscu: nad rum niebo, 
pod nim ziemia. Nie miał uczu­
cia, że się OpUJSzcza, aż nagJ.e 
:robaczyl, że śnieżne góry, ol­
brzymie, przerażające zbliżają 
się z ni.eslychaną szybikością, 

<Dalszy ciąg na str. 5) 
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G pols;:yte;:~~~ 
Fa!!adę jako 
autora dwócli 
ciekawych po­

wieści: „I cóż dal.ej, szary czło 
wieku?" i „Każdy umiera w 
samotności". Trzecia z kolei 
książka Fallady „Pi.jak" 
(PIW, s. 332) nie u.stępuje 
tamtym. Powiedziałbym na• 
wet, że dzięki pevviemu ogra­
niczeniu i wyodrębnieniu te• 
matu osiąga wysoki stopień 
zwartości i sity wyrazu, a po· 
nadto stanowi wnikliwe stu­
dium o pijaństwie, nie pozba· 
wione szerszego, socjologicz• 
nego znaczenia. 
Banalną historię Erwina 

Sommera autor opowiedzial 

w sposób psychologicznie do· 

ciekliwy i naprawdę przejmu• 
jący, Niewątpliwie dlatego, że 

sprawy alkoholizmu i tego 
niszczycielskiej sily znal aź 

nadto dobr:::e z wlasnych prze­
żyć, z tych okresów swej bu"' 
rzliwej egzystencji, gdy stracib 
moc zwalczania zgubnych po­
kus nałogu. Te slabości Falla• 

dy stały się dla hitlerowców 
dogodnym pretekstem do zam• 

knięcia pisarza w „zaklad;:;ie 
lecznic.zym", który był więzie• 

l niem i mordownią zarazem. 

Bo trzeba podkreślić, że Fal• 
lada nie cieszył się sympa-

codzhmnv wypadek. Podczas przepęd·zanla owlec z jedu01Jo 
pastwiska qórskleqo na druqie we mgle zagubiło siei 120 o• 
wiec. Dopiero na trzeci rlzień odnaleziono ślady owlec, a 
obok - ślady ciut.ego niedżwiedz:la. Siady prowadziły do wą· 
sklei kotliny. 

Miejsoowa policja pootanim'ł 

nej ze szkól w Diisseldorfie 
nauczyciel powiedział: „Złe 
zach-<>wanie mlodzieży przybie­
ra za.stra~za.jącc ro7Jm:iary. U 
:r;ias d{)szl() już do lei;·O, że d-zle 
ci, które nle umieją jeszcrre 
ch&rlzić ,j mówić, włóczą się po 
ulicach i używają brzydkich 
słów". - Do~rze, ie już mgła opada 

tią wladców Trze\},ej Rze­
szy, którzy szukali okazji, by 
go jakoś „wykończyć". Niezu­
pełnie im się to udalo: Falla.­

da w owym „sanatorium" 
zmarnował' do resz:ty zdrowie, 
przeżyl jednak wojnę. Co wię­

cej, w okropnych warunkach 
przymusowej „kuracji" - my• 

ląc czujność swych dozorców 

- zdolal napisać maczkiem na 
kilku arkuszach przemycone-· 

go papieru calą, skończoną 

powieść „Pijak". którą od•· 
naleziono i odczytano dopiero 

Po śmierci autora. 

Oczom 'Pasterzy przedstawił sie następujący widok: u wejś· 
cia do kotliny siedział nlodźwiedź i pjJnował zapędzonvcb tam 
owlec. mtka owlec zclą:i;ył już zjeść. Dopiero kula uwolniła 
owce !<P<><I „opieki" kudłatego pas-terza. 

Batyskaf „ Trieste" prof. Piccarda 
na głębokości 3200 m 

W oshtnich dniach batyskaf prot. Piccarda „Trieste" osią· 
!nląl rekordową głebokość, zanurzając się na 3.200 m pod 
poziom morza w „rowie tyrreńskim, około 30 km na południe 
od Wyspy Ponza. Na pokładzie batvskafu znajdowali się syn 
profesora Piccarda, inżynier Jakub Plccard oraz uczony ame­
rykański Morton Lomask z „Acustic Hudson Laboratory", 

Zanurzenie „Trieste" trwało 6 godzin i 9 minut. Batyskaf 
opuścił się na lflębokość przekrdczającą 3000 metrów dopiero 
P<> raz druqi w swojej historii; poprzednio miało to miejsce 
w 1953 r. 

Kurzy rekord 
Na farmie w pob!Uu Vineland (stan New Jersevl. kura rasy 

Leghorn zniosła 354 Jaja w ciaqu 357 dni, ustanawiając rekord 
USA i prawdopodobnie światowy w tej dziedzinie. 

~----------------------._._ ___ 

Milczeli wszyscy i czekali. 

- Staszek był dowódcą czołgu. Czołg nazwa! bardzo 
dvi\ivnie. Stasz.ek wymalował wielkimi, czerwonymi lite1'a­
mi jego nazwę. Wi.eci.e, jaką? „Jolanta"„. Czołg ~a.zywał 
się „J·o1ainta". Prowadził go wiqc n;ajmłodszy crołgista-s.ier­
żaint. Mo1n•te Cassino dymiło. Huraganowy ogień. Ziemia dy­
g0i1Ja.la . Bębenki w us,zach pękały. Artyleria zalewała Mon­
te Cassdn.o ogniem i stalą. Potem przyszedł rozka.z„. Kto na 
ochotnika? Jako rekcmesans. Zgłosił się Staszek ze swoją 
7-ałogą, ze swoim czołgiem „Jolantą". Za nim miały ruszyć 
jeszc:?Je dwa czołgi: „Basda" ii. „V/a.nda". Ja zaś z dwoma 
plutOilJami za „Jolaintą" jako osłona„. Monte Cassino dymi­
ło. Hura.ganowy ogień ryczał. Swi·at sdę walił. Ziemia dy­
gotaŁa. Droga prowad.ziła przez gardziel. Może ze sto me­
trów. „Jol!lll1ta" ruszyła. Ja ze swoimi ludźmi za „Jolantą". 

25 lait temu prasa łócl:i;ka pisała: 
„Czy downie! było lepiej?" -

W artykule pod tym tytułem „Re· 
publika" w związku z kryzysem 
pocle1Zahl czytelników, te przll· 
det nie fest jeszc:r.e tak ile. Kle 
dyś było znacznie gorzej. Naszym 
prapradziad-Om także dokuczały 
długi, bra.k g<>lówkl itp. Nawet 
za czasów największego rozwoju 
RzeczyJ>o&polltet - w wieku XV 
..,... też b;yło dość kłopotów i lf'l· 
dn<>ścl. „W wieku XVII w p!A· 
mach k1. Szymona Starowolskie­
go spotykamy opisy straszltwvcb 
zmagań ws1>ółcze1nych mu oby­
wateli.„ W wieku XVIII mieli 
ludzl$ka liczne kłoooty, zwłaszcza 
finansowe, a w XIX stulectu przy 
tlaczaJą<:a większość rolników sta 
nęla nad brzegiem przepaści" .„. 

Urwał w połowie z.dania, zakrył oczy dłońmi. Trwał dłu­
go w tym boleSIIlym geście. Polano wrzucone do kominka 
zajęło się, buchnął wielki płomień, rozgoolł cienie, przemie· 
nil twarze ludzi w sztywne ma:skl o surowych, ka.ncfastych 

roku przyJechało da ł.odzl 35·639 rysach. Wicher zdychał za oknami i resztką sdł tłukł osób, wyjechało natomiast W 

• • • 
„Odpływ ludności z min~t" 

- oto tytuł artykułu, w którym 

43.756". Dalej czytamy: „w po- szybki oprawne w ołów. 
równaniu z latami popnedniml Nikt nie prz.exywał stairoście. Każdy zrozumiał, że teraz 
ruch mlqracyJny w~wnątrz mia· wyJ'awi J'akąś ponurą taJ'emruice. Mocuje się ze wspomnie­sta wzmósrl się, co świadczy o 
latwicjszef dzisiaj możności zdo- niami, mocuje ze słowami. 
byNcta móżt~stzkania".„ 

1 1 
Odkrył oczy, spojrzał na . bandę. Or.::z.y jego były mętne 

o c . empora mu an ur... I . b 1 • „ • i o esn~. 
Mloda wleśn!aczl~ z Iwanowic - Sta,s~ek prowa,~zoił ~o.ią „Jolantę" -. PO:d.iął .zn.o:wu. -

pod Kallsz~m stała się of!arą I~ I nic. Nikt z nas nne W1edział, Staszek tez me wiedział, bo 
dwóch „bal>elc", do których zgłosi- ł skąd mieliśmy wiedzieć? Dotychcza·s Niemcy nie stosowali 
la się z prośbą o spędzenie płodu, ł tej taktyki. Oto w miejscu takim wybranym, jak ta gar­
Płerwsza „babka" kazała chłepce ! ". · . · ś · i. 1 d · · rąbać drz.ewo nosić jak najczęś- dziel... Po Jednej stro~ne wysoka 01aina 5,,,.,a n·a, po rugieJ 
cłej woclę, dtwlgać co się da - przepaść z ryczącym potokiem na dnie. Niemcy w tej gar­
to mote „samo się zepsuje". P?.- dziieli wylmpali dziurę. Jeden żołnierz mógł się w niej 
nlewa1 fedna~. „ni~ zepsu.lo slę , zmieścić. Nakryli ją, zamaskowali. Czołg musi.al nad nią 
druga, „babk11 zrnbila Jej Ztl· • • • ć J 1 t " j · d' ł M l" · strzyk z mydła, który zabił i mat- przieJezdza . „ o a111 a prze ez za a. 1y posuwa 1Smy su.ę 
kti i dziuko. jakie trzydzieści metrów za nią. I nikt z nas nie Wlie-

• • • dział, że wtedy, gdy „Jolanta" przejeżdżała nad tamtą li­
„Republika" oma·wlal11 na przykla· „Przy zblelJU ullc Kilińskiego 

d:r.le Łodzi emlgracjq ludności Senatorsklef został wczoraj po­
mlejskiel na wt.ei - ztawlsko wy turbowany w bófce 21-letnl Stanl­
wołane kryzysem. „z opracowa- sław Ta·rgowsltl. Rozgoryczony 
nych przez wydział stalystycz- tym - rzucił się pod tramwai li· 
nv danych wynika, te w ciągu nll nr 4, lecz motorniczy w porę 
pierwszych ośmiu miesięcy 1932 zahamował pocią~~· 

sią jamą, ukryty w niej żołnierz niemie.:ki przylepił ma­
gnetycvną m1nę pod czołg. Wiadomo, czołg od dołu nie jest 
op.an cer.zony „. 

- No i co? I co? - zaczęli się goxączkować kamra<:l. 
- I nic. „Jolanta" ujechała może z jakich dzies[ęć me-

li!°ÓW i tamta milna wrouohła. OjiU, ąk ek;s,plozji, płomie• 
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nie. To strasizne. To było straszne. Zajęły się baki z ben­
zyną. C:rolg posuwał się jes..zcze kilka metrów jak ogromna, 
pło1t1ąca trumna. stalowa. A w trumnie mój Staszek i jego 
lud.zie. Słyszyc:ic? Mój Stasrek i jego ludzie w płonącej 
trum.nJe stalow~j.„ - krzyknął i znowu zakrył oczy dłoń­
mi. 

~ Zairaz! Zaraz! - zaczął znowu. - Czołg płonął jak 
ogr-0.mna żagiew. Płomienie były krwiste, czarny dym.„ 
A w czołgu mój Staszek i jego ludzie. Ludzie zamknięci, 
me mogą się ratować. Ryczą, wyją„. Nie, to straszne. Palą 
się żywcem w stalowym potworze„. A my bezsilni.„ I gdy 
pło'.1ący cziołg tworzył jakiś pi0ekielny ryk ludzki, wycie, 
takie strawne wycie, z lisiej jamy wylazł niemiecki żol­
mcz, podniósł ręce i zaczął wołać„. 

- Co wołał'! - zapytał Inżynier cicho. 
- „Nie strzelajcie! Jo jest Polok!".„ 
- Co takiego? Jak wołał? - po·sypały się ~dt.tmione py-

tania. 
- „Nie strzelajcie! Jo jest Polok!'"„. 
Nastała cisza. Ta cisza była straszna. Wicher w niej 

zdychał, płomienie na kominku strzelały, a zebranym w 
komnacie wydawało się, że słyszą ryk tamtych ludzi w sta­
lowej trumnie i wolame niemieckiego żołnierza że 1est 
Pola.ki em„. ' 

kó~ie nia.legali już na starostę, by kończył. Dali mu s:po• 

Gdy ci.s~a prze?łużała się, ode~wał się nieśmiało, prawie 
te pokornie zadzierzysty Krzywonos: - I co dalej panie 
starosto? Mówcie„. ' 

- Co dalej? Ha, ha, ha!... zaśmiał slę starosta jak 
sza.tai!l. - Pytacie, co daJej? Ja go wciąż widzę„. 

- Staszka? - zapytał ktoś z bandy. 

- Tego niemieckiego żołnierza.„ To jest straszne. To 
jest okropne. Po nocach mnie prześladuje. Idę drogą w 
słońcu i znienacka go widzę. Wszędzie go widzę. A mo,glem 
pr.zeszkod:z;ić, powstrzymać moich żołnierzy. Nie powstrzy­
małem„. Patrzyłem, jak on.i„. Ale to było tak. Gdy tamten 
żołnierz w niem.l.eckim mundurze zawołał w śląskim na• 

rzeczu, by doń nie st,rzelano, że jest Polakiem, wtedy moi 
żołnierze.„ Gdyby to był Niemiec, taki prawdziwy Nie­
miec, dostałby kolbą po łbie i poszedłby do niewoli. A że 
to był Polak, śląski Polak, jeden z m0ilch żołnierzy wrza­
s1:ął: ,~Ty świnio! 'rY bydlę! To tevaz wrzeszczysz, żeś Pola­
kiem," a. P~·trz, tam nasi! ludzde, Polacy, płoną żywcem 
:i:irzez c1eb1e.!„. ~a?jechała „Basia", mol ludzie zatrzymali 
J~, wydobyli z. :r_i·ieJ karnlster z benzyną, oblali tamtego żoł­
merZJa, podpal!h;„ I teraz wciąż go widzę. Leci, biegnie, 
J?ad.a, ry~y, wyJe, wstaj~, ~owu biegnie na oślep i ryczy, 
i ryoz.y, i ryczy, a pło.me Jak straszna, żywa, rycząca po­
chodmą smolna„. . · 

Staro.Sita załamał się, głos jego załamał się, usiadł na 
księgach, dyszał ciężko. 

Jasny ogień płonął. na kominku. 

*· d. n.} 



MODA 
Kostiumy klasycznie zna­

lazły się w niełasce mody. 
Nowa linia kostiumu, to 
przód lekko dopasowany, a 
tył wyrzucony. Spódniczka 
koniecznie wąska, nieco krót 
sza. Modne poza tym żakie­
ty krótkie, lekko wcięte lub 
proste z p:tskami i bez. Koł­
nierze odstające. 

(Do.kończenie ze str. 4) 

Chwilę potem poc.zul mocne 
Udcrzeni-e. To było lądowanie, 
Na pól omdlały, ze straszmym 
b6!0m w nogach, z trud:n,ością, 
U..<;iadl na wilgotnej skale. Dy­
gotał z zimna w JSwoim lelm:im 
mundur1e. 

Skalna platforma, ina kt&-ą 
opudl, Z!Jóljdowała się na wy&<>-o 
kośc'i oo najrrmi.ej 4 tys. me­
trów. Byla to wysokość n.iebez­
pi<?·~z.nic niska dla pilota samo­
lotu odrzutowego, ale nfobe.z­
piecznie wy&oka dla samot.nego 
c.z.lowiek.a. Z Uikiej wysokości 
St~v-es nigdy jeszcz..e gór nJie 
oglądał. On. cz.lowiek J>rze.st:rze 
ni, szvbkości, techniki, zrob!l 
w myślach szybki inwen,tarz po 
s:adanogo sprzętu: miał przy 
sob;ę kolta i naboje. nóż, trzy 
puddka zapalek i portfel. Wte­
dy właśnie przypomniał sobie, 
że me zabrał żelaZl!'lej rac;ji 
żywności„, 

D ziało slę to 1<J maja 1957 r, 
Mi.nlo prz·emina,ć 53 dni 7.a-

nim pilot odl"Zutowca od:nalaz.l 
świat cywiliwwany, 

Zapadał wieczór. Ozolg.aja,c 
się na kola:nach poruczmik oo­
nalaz.l: głęboką sz.c=1inę w 
skale. Owinąl zbolal·e nogi w 
biały jedwab pcxla.rtego spado­
chronu i llilJ'ląl, d!rżąc z zimna 
i gorączki. Obudz;iJo go pra­
gnk'>n;e, Ciągle crolgając się 

na kol<inach - dosięgnął płach 
tv śruc:?mej. Pr2JDz trzy dni 
śni<>g stopiony w cieple dłollli, 
bodzie jedynym. pO'Żywienriem 
pilola. 

Trzeciego dn.ia opadła Ol))U-1 
ch!izna z nóg. Steeves próbuje 
zrobić pa.rę kroków. Tak, mo­
że chodzić, wprawdzie z tru­
d-em, .ale posuwa się pomaleń­
ku n.ap;·zód. Scyzorykiem lllrO­

bił w spadocl'N'<nie trzy e<two­
ry na glo·~·ę i ręce - to było 
j-edno j.c<lyne okrycie pirzed 
dotkliwym zimnem. 

.Pól idąc, -pól cziolg.ając się 
udaje mu slę z-ejść pomiżej 
wiecznych śniegów, w do!Ji:nę, 
l:dzie I'r>Śn 'e parę «i-Oc~en. Pirztez 
18 dni beózk żywił się korron. 
k'lmi i j.akąś bliżej mu ruie 
Znaną roślinnością. 

Najbardziej dotkliwy je.st 
brak ognia. Steeves ma wpraw 
dzie j-eszcze za,p.alki, ale spalił 
już wszystko, oo PQl>ia<lel -
w.szys.tk!e papiery, z wyjatkiem 
foto·.:rafii ż·ony. A wGkól nie­
l[O nie ma nic., co by możn.a 

5yiO'd.ni.t1. z południ.a. 
• 

Mój przyjacieL Edward stal 
w sypiaLni i mruczał co§ do 
szafy. 

- Masz bole§ci? - zapy­
tałem wspólczujo.co. 

- Śpiewam - odparl lek­
ko urażony - pieśń o Óstat­
nich spodniach. 

W szaifie wisial cacy tlum 
spodni. ALe to byly spodnie 
jego żony, 

Dawniej było wiadomo: 
kto nosi spodnie, ten jest 
mężczyzną. Z biegiem czasu 
jednak, włosy kobiet stawa­
ly się krótsze, a spodnie dłuż 
sze. Teraz kobiety noszą cal­
kiem długie spodnie. I to nie 
tylko Latem, nię, chl'Ody są 
także okazją do noszenia 

palić: wsz~o jest mokre, 
Cieplo i JSily czierpde z ocz.u 
ukochanej kobiety, które JSpo­
glądają na niego z :f.otografid, 

Od 16 dln1 błądzi po górach, 
Przebył zalediwie pa:rę kililme­
trów. Idzie ootro-'llll!ie, tak, jak 
go kiedyś uczono, nie wtedy, 
g<ly słońce dogrzewa, tylko ra­
n.o ~ wlec:rorom to jest 
mn:iej wyczeirpująoe. Trzeba 
sza1I1ować slabnąoe s:ily. 

Na kooiec widzli w oddald. 
dom. Ale domek jest pusty -
to schronisko dla alpinistów. 
„Simpson Meadow, wysokość 
3.300 metrów" glosi napis. Na 
sz,częście Steeves znajduje tu 
parę pu~ZJek z konserwamli., 
Jest to jego pierWSJ.Y prawdzi­
wy poi.srlłek od chwi!Ji wypadku, 
Tu też po raz pierw.szy rz.iazma 
prawdziwego odpoczynku. 

W schrr"onil.sku znałazl r""_,e­
czy dJa niego bezcennei 

suche dir7.iewo, ekwipUJ!lek ry­
backi, zapałki, mapy, Góra n.a 
koniec miała jakąś nazwę„. 

Po pant dniach Steeves na­
brał wprawy w polowaniu na 
żmije i nauczył się przyrzą­
dzać z nich zupę. Kiedyś uda­
ło mu Slię upolować góns.ką ko­
zę. Tak przetrzym."tl kilkanaś­
cie dni. Wie, że obeonie zrl.any 
jes.t c.al.kiowicie na wlasne siły: 

. . . . 
...... ·. . . .. 

: :.„ .. •• 
:·· 

Bez słów 

spodni przez kobiety. U nie­
których kobiet jest to nawet 
interesujące - nogi widać 
mało, natomiast uwypuklo­
ne sa inne rejony. Już tak. 
nawet myśLa!em ... ale nie, w 
końcu góra też nie zawsz11 
jest w porządl~u. 

wie zaplacil biret za prze­
jazd, kiedy cały czas chodzi. 

- Nie mogę przyjechać w 
spodniach, które zamiast 
dwu. będą miały trzydzieści 
kantów. 

Z dworca nie chcial jechać 
do hotelu taksówką. Poszedł 
pieszo. Nowe spodnie, twier­
dził, tak jak i bu.ty trzeba 
najpierw rozchodzić. 

KRZYZOWKA 

Poziomo: 2. Inicja·ly poety pol­
skiego, niedawno zmarłego, 4. Blo 
nica krtani. 6. Malpodrzew, <ilbrzy 
mie drzewo zwrotnikowe o orzi!Ź· 
wiających owocach. 8. Dawna poi-

rzyska. 21. Plaska P-Odstawa, na kt6 
rej podaje się potrawy do sto.lu. 
22. Lewoboczny do-pływ Obu. 2i. 
W mitol. gre<:-kiej bogini prze~a· 
czenia. 25. Ptak płetwonogi (mon! 
północnych). 

ALe odszedlem od spod­
ni Edwarda. Następnego 
dnia mieliśmy pójść na waż­
ne posiedzenie i do tego po­
trzebowal on naturalnie.„ 

- W co ja się mam ubrać? 
- jęczal Edward. 

Ostatecznie posz!i§my na 
poszukiwanie spodni. Edward 
je.~t bardzo sympatvcznym 
chlopcem, aLe ma pewne 
mankamenty anatomiczne. 
Wszystkie spodnie ukladają 
się na nim w niepokojące 

faldy. Pocieszalem go, że 
większą część fald zakrywa 
marynarka. ALe on postano­
wił mieć spodnie, które po­
zwol.ą mu. na dobre samopo ... 

Mnie się zdawało, że buty 
'rozdeptuje się m. in. po to, r 
by nie skrzypial.y. A czy kto 
sluszal o skrzypio.cych spod- 11 

niach? 

Pi-... n()wo: I. W fizyce w przed• 
wieństwie do wektorów wielkość 
niezależna od kierunku. 2 Kobieta 
miła. ukochana. 3- W starożytnos• 
ci slol•ca peloponesktej Lakonii. 5. 
Litera grecka. 6, Wyspa fanta­
stvczna, k1órei gubernatorem zo<t<l 
je Sai:tczo Pansa, giennek Do-n .Ki· 
ebola. 7. Ideat kobiety Dantego. 
B. Pytajnik. 10. Inicjały polsk1c• 
qo archit:kta, malarza i historyka 
sztuki (1867-1928). 12. Utwór E· 
mila Zoli. 15. Bó•two Cflipskie. 18. 
Historyczne miasto nad Morzem 
Cz.amym. 19 . Ucharakteryzowana. 
twarz aktora. 21, Wyprawa ściany 
zrobiona z wapna ! piasku. 23. 
Pierwiastek chemiczny, metal sre. 
brzysty, miękki. 

W drodze przyl·ączyl się do 
nas jakiś owczarek i zainte­
resował się spodniami Ed­
warda. Edward odpędził go. 
Pies zniknął, a po chwili 
wrócil z czterema innymi zo 
psami. Po dziesięciu minutach 
biegło za nami osiemna§cie 
psów. 

Ro•wlązanle krzytówkl z dnia. 
7. VII. br. 

Po?.iomo: 1, Kajaput. 5. Ochra• 
na. 6. Zastawa IO. Etamina. 14. 
Izotopy. 15, Alabama. Pionowo: 
1. Klosz. 2. Juha<. 3 Prasa. 4. Tr.i­
wa 7. Aut. 8. Tom. 9. Wan, 10. 
Eg;da. 11. Anoda. 12. Ikona. 13. 
Aty la. czucie. 

Znaleźliśmy wreszcie 
kie. Wspaniale. Wprost 
dowalo się na ich widok 
ce. 

ta• 
ra­
s er-

- To jest najwyższe o­
siqgnięcie mody męskiej w 
dziedzinie spodni - zapew­
nił nas sprzedawca. - Co za 
materia3, co za dodatki, co 
za robota! 

Co za cena! - zapomnial 
dodać. 

Edward zaplacil bez mrug­
nięcia powieką. Stal się wl>a­
ścicielem spodni najnowsze­
go stylu, włoskiego st1J!u. O­
ryginalny import znad Pa­
du. Zaniósl spodnie do do­
mu, jak relikwie. 

Z obawy o kanty, nie u­
siadl ani na chwilę w pocią­
gu. A podróż trwała cztery 
godziny. Spacerował po ko­
rytarzu w tę i z powrotem. 
Zapytałem go, po co wiaści-

nb1tt go ju:!: nie szuka, uma1110 
go n.iewątpliwie za zrnar!ęgo. 
PowolJi zaczyna szykować &ię 
do drogi, 

Zapoznawszy się dokładrnie z 
mapą decyduje się na opusz­
czenie schroniska. Je.s>t już po­
c7.ątek czerwca, gdzieniegdzie 
ukazują się pozi.omki. Po 
dwóch :nieudanych próbach, 
gdy omal nie utonął w górskim 
potoku, pilot Sk;eves zaczyna 
powoli wQ(kówkę w dól. 

Ale góra nieł.ahvo puszcz.a 
swoją ofiarę. Steeve.s nie j<>.~.t 
alpinistą, nie ma też re oobą 
żadnego ekwipunku. Spada ze 
stromych s.."81, p:-zeiwraca się 
na śliskich kam.i.eni.ach. Traci 
na<lz.ieję, że zdoła 7_.ejść w ni­
ziny. Wyciąga 05tatnią kartkę 
papieru i zaczyna pisać poże­
gnalny list do żony, . ~ . 

- Obawiam się - za1iwa­
ż11lem że we Wloszech 
szyjq. spodnie nićmi zrobio­
nymi z szerści królików. Al­
bo podszywają je sloniną. 

- Do Licha z tymi spod-
niami - mruknąl Edward 
- pomóż mi odpędzić psy. 

Psy byly bardzo natarczy­
we. Tyle psów - to śmierć 
spodni. Wyratował nas wóz 
radiowu. W miejscu, gdzie 
chwycil zębami bernardyn, 
pozostaly male dziurki. 

Edward trząsl się z wścje­
klości. Pocieszaiem go w 
miarę możno§ci, aLe wypad­
io to siato. Marynarka za­
kryla wiele. 

Po posiedzeniu odbylo się 
uroczyste przyjęcie. Edward 
sktonił się. Coś trzasnęlo, 
jak w zepsu. ·1m glośniku. 
Pożyczylem od sp„zątaczki 
iglę z nicia i zaszylem .:ziu­
ry. Niezbyt pięknie, ale trz1;­
malo się przynajmniej. 
Następnego dnia Edward 

wuszedl ze swego pokoju ho­
telowego zaspany. Spodnie 
miał zwinięte w surrealis­
tyczną harmonię. 

- Edward! Zawalałem 
przestraszony - wyglądasz 
jakbyś spal w spodniach. 
Czi1żbyś spędzi! noc w dro­
gim włoskim modelu? 

- A co ja mialem zrobić 
- ~yknąl do mnie - kiedy 
przyszyleś mi spodnie do 
koszu Li? 

(Z niemieckieg•o opr. tw) 

Zg-0dnie z za.J>(ll\vled?:ią, w po­
łowie wrześni•a. br. w pań.shvach 
nalcżącyc:!t do i7lW. w"Spóln&ty 
europejskiej - w Belgii, Hola.n· 
dii. Fra.ncji, Wł.om:eoh, Lttksem­
burgu i w NRF - ukav.a.ly się 
znaczld „euroll)ejsJde". Ja.k pi­
sa.Jiśmy już przy <Jka.z.jj wydania 
znaic-zków tego typu w ub. l'()<kU, 

ska miara długości. 9. Greckł bóg 
wojny. 11. Port przy kolei Tunis­
Casaibla!llca. 13, Inaczej taniec. 14. 
Najwyższa góra w Armenii. 16. 
Przyimek. 17. Dawna stolica Bi.r­
my. 19. Zaimek. 20. ZC1bawa tov;a. 

Nagrody kslątkowe wy!ose>wali1 
1. Szczepka Elżbieta, Łódź, Gdań· 
ska 73: 2. Przy-wojska Irena, Łódź, 
Batorego 32; 3. Dworakowska Anna, 
Nowotki 130; 4. Wiesław Grzelew­
ski. Zgierz, 17 Stycznia 9: 5. Jen:y 
Siciński, Łódź, Bratysławska 31. 

Przysłowia 
udoskonalone 

Lud J>-Olski ma f>o do siebie, :fe lub! sobie p-0kplw:W 
z uzna.nych autorytetów i uświęoonych prawd. 00~'21 
tego m. in. nie tylko układ.a.nie. ale i przekręcanie przy­
sJów, które są P.'l'Zecież „mądl"OOcią n<mJ·dów". Oto kil· 
ka próbek. 

Dopóty dzban wode. nosi, 
dopóki wodocią26w nie za­
łożą. 

• • 
.l{~o pod kim dołki kopie, 

ten sobie mięśnie wyrabia. . ~ "' 
Biednemu chl~b zawsze na 

suchą strone upadT1, · 
"' ~ . 

Gdyby ciocia miała wą_;;y, 
to by je goliła. 

* :to • 
Pokorne ciele. od 

matek ~anie dosta.te. . ~ . dwóch 

Nie odkładaj nigdy na ju-
tro tego, co masz zrobić I?O-
jutrze. 

• :f. • 
Czego się Jaś nie :u.au czy, 

to ścią,gnie. 

• :to • 
Wiedzą sąsiedzi, za co kto 

siedzi. 

* * 
Gdzie dwóch sie bije, tam; 

trzeci może oberwać. 
• ~ * 

Ludowa przepowiednia po­
gody, z której czerpie PIHM: 
Jak na świętego Prota jest 
pogoda albo slota, to na 
świętego Nikodema jest po-. 
.e:oda albo jej nie ma. 

Wyl;>rał .i podał do dru'!w! 

M. G. 

Pierwszy lipca byl piP.lmym celem te.i eJUiaj_i jest mani.fe.st.a­
slonecznym dniem. Najlepszy z cja wspólnoh· interesów ws1>0m­
g6rsldch pr:oewod1niik6w, Al- nloimych krajów. Jak p111omlęta.my, 
bert A<le wyl:>ral się ze .s.woim zes7:roirownc 7lll~crliki tej em~ji 
przyj.aciel€m na wycieczkę. W wyk<l'naine ZO\Slta.ly według tego 
czas.ie, gdy wspinali się na wy samego 'P!"Ojekt-u ł tylko nie7lna· 
jąlkowo &tromą śc'.ia:n<i góry, cznde różniły się formatem. W 
na glo~y ich :P'O\SJ;'Pill się grad tym roku, ka.We z t>Ześclu państw 
~amy.kow. Podnieśli oczy: o O•d>t:la.icln.ie za.p.l"O\iek!-O>WĄ}o 7macz­
Jak1e~ JSt<> i;i<;trów pon.ad ~im1 kl, róż.ndą się (JIJle więc moty­
s100z1al owunuity w. ooś białe- wami i rmmatem. Na. wszyist. 
go mQ~yzna 7'. vvie~ką rudą kich jednak znajduje się symbo­
brodą i Jadł poziomkii... liC'lony rysunek i napis „EURO­
W domu matki Steevesa :r.a- l'A". 

W roku b!eli:ącym dwóch repre­
zentantów Polski walczyło w elimi 
nacjach do mistrzostw świata: Sli· 
wa w tumteju strefowym w Bul· 
garli, a Plater w podobnym turnle· 

wiadomo. dobry wynik - podzielił 
2-4 miejsce, natomiast Plater wy· 
padł słabo - zająl 12 mi&jsce 
przy 20 ucz.estnikach. Jedną z 
przyczvn złego wyniku hyla cho­
roba, qiówną jednak przyczyn11 by 
la różnica w grze Polaka i innych 
reprezentantów. „Piętą Achlłleso· 
wą" naszych mistrzów jest prz.e· 
cież słaba gra w olwa.rciach, nasi 

dzwOl!lil telefon: „To ja Dziś za.mieS11JCmmy reproduk· 
mamo, Dawdd., Nie dscnerwuj ejc nowych maWJków „europej­
si~„." r~lcich" tn.cch państw (od lewej) 

W czasie, g<ly stracono już - Fr.a.nc.li, Luksemburga i Ho. , 
wszelką nadzieję na uratowa- IRondH. Serla fra.neuska. s1kJada 
nie pilota StMve.<;.a, żona j<'go. s:lę z dwóch warlości, seria Luk­
Ruth spr-wdał.a przyC>Ze'!J'kę do seml>urga - z tmeoh, holender­
=~hodu, oddal.a meble na ~ika zaś - liczy dwa egzempla­
skłi!d, a sama za.pisata się na rze. 
ooiwersyłet w Bridg0p0<rt. Ja·k sie dmvfadu,iemy, znaczkJ 
gdzie jako wdowa miała koorzy tego typ-u wyda również SAAR­
stać ze specjalnych ulg, Sly- LAND w Niemieckiej Republice 
su1c to porucz,nik-pik>t St<'-eves, Fcdei-alncj, 
kt.óry od 53 dni uznany był o­
ficjalnie_ za zm::irłeizo, wybuch­
nął gromkim śmi.echem. 

Najlepsi amerykańscy repor­
terzy asyi.<>tow.ali przy chwili, 
gdy pań . .,.two Steeves padli &'>­
bie w objęcia: „To najipiękiniej 
szy dzie1't w moim życiu" -
powiedziała Ruth. 

W pięć tygodni później wy­
buchła bomba: odmawiiając 
W..«Zelkich wyjaśnień, Ruth za­
żądała rozwodu. 

Prwz te pięć tygodnoi mury 
ich małego domku skrywały 
DAYWY dra:ma1: może bo1zśnie.i­
s.zy dla Steevesa :niż ten w gó­
rach, z którego wyszedl jako 
zwycię.zca ,_., . 

Plater 

Sten borg 

-mistrzowie posiadają jeszcze po­
ważne braki w tej dziedzinie i nie· 
jednokrotnie można było to stwier• 
dzić w turniejach międzynarodo­
wvch. W turnieju strefowym w Ir 
land ii Pia ter przegrywał w1<1śnie 
już w debiutoch, oceńmy zreszt4 
poprawność gry naszego mlstrzi. 
na Podstawie przebieg"u parti.I z t&­
g0 turnioju. 

Białe: Stenborq (Szwecja). Czar• 
ne: Plater (Polska). Pr~yjęly gam. 
bit hetmana. 

1. d4 dS 2. c4 d:c,l 3. Sf3 Sf6 
(zwy kle qra się 3. „a6) 4. e3 a6 

ju w Irlandii. S!iwa zrobił, Jak 5. G:c4 b5 6. Gb3 eG 7. 0-0 cS 
8. He2 Sc6 (lepsze było 8. .„Gb7, 
posuniecie w partii prowadzi d<> 
trudneqo wariantu dla czarnych) 
fl. Wdl Hc7 10. Sc3 c:d4? (raczaj 
10. .„Gb7, teraz białe otrzymaill 
wyrafoie lepszą pozycjP) 11 e:d4 
Ge7 12. d51 Sd8 13. Gg5 b4 14. 
G:f6 G:f6 15. d:e61 G:e6 (nie wo!. 
n.o oczywiście grać 15. „.b:c3, gdył 
b1ale s.zybko wyqrywają 16. e:f7-h 
KfB 17. He8 mat) 16. Sd5 Ha5 17, 
S:t6+ q:ffi. W ten sposób doszlo 
do POZ'fcii. iak na dóaqramie. Czar 
ne są rozbite na obydwu s.ltrzy• 
dlach ! wlaściwie niewiele mai4 
Już do powiedzenia, hlale s?ybko 
zrealizuja swoja przewagę: 18. Sd4 
O-O 19. Hf3! Wca 20, H:f6 Wc5 
(czarne bronią sie przed matem) 
21. Wd.'l Wers 22. S:e6 f:n6? (lensze 
było 22. „.S:e6) 23. W:d8!1 ; czar• 
ne POddały się (po 23 .. „W:d8 24,, 
G:e6 mat). 4 
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Prof. dr Marian Stelanowskł 

rektor Akrudemiii Medyc=~j minut 
rozmowy 
z Axelem 
De!mare 

Prn~ uwym rokiem aka~emi[ki 

o teatrze 
i filmie 

Wielu z nas pamięta , go z 
filmu o Dy mitr o,wie „W dia­
belskim kręgu", w klórym 
grał on rolę van der Lube. 
Obecnie możemy wbalczyć go 
w Łodzi „w oryg ina!he", al­
bowiem [popularny ten ak­
tor teatrów drezderulkich i 
jeden z na jlepszych acrtystów 
niemieckiego filmu Axel 
Delmare bawi obecme od 
kilku dni w Łodzi. 

Do n:,i.szego mia1Sta przy­
był Axel Delmare już IPO raz 
drugi. Tym razem :pra<gnie 
nawiązać kontakt z Tecrtrem 
.Powszechnym. ocaz zo­
rientować się w s~tuacji, 
;panującej w polskiej kine­
matografii. 

Przeprowade..iliśmy z nim 
błyskawiczną rozmowę. 

- W jakich filmach DEFY 
występuje pan ostatnio? 

- W dwóch: „Dziewczyna 
fat 16 i pół" oraz „Nie za­
pomnij o mnie, Gertrudo". 
Możliwe, że filmy te wyświe­
tlane będą równ,ież w Poł­
sce. 

- Co w łódzkich teatrach 
pod&balo się panu na\iwięcej? 

- Swietna „Celestyna", 
„Kram z piosenlkami", „Miacr­
ka za miarkę" · oraz „Pani 
m inistrowa". · 

- A z polski~ filmów? 
~ „Dwa spobk'lania" o,raz 

„Kaipelusz pana · Anatola". 
Moim zd.aoniem są fn napraw­
dę wyborne filmy! 

Czy komplemeti·ty naszego 
gościa pod adresem „Dwóch 
spo,tkań" i „Ka,pelusza" są 

zasłużone czy też · są WYni­
kiem kurtua,zji, o tym już 
przekonamy się niebawem, 
gdy oba te filmy v.-"ejdą na 
ekrany naszych kin„. 

Przywróoon.ie auton-O<lll.ii szko­
lom wyższym - akt wynika­
jący ze z<laneń październiko­
wych, doJronal przeob.rażeinia w 
rozwoju AM. Wszystkie siptra­
wy związane z nauczaniem po­
wierz,ono w ręoe samej u,::z.e!Jn.i, 
st.wocz<ll!lo możlhwości właści­
wego ustawiania zadań dydak­
tycznych i możność swobod­
niejszej pracy naukowej. Z dru 
glej strony akt· ten nałożył na 
nas większe obowiąziki i więk­
szą odpowiedzialność„ 

POPRAWA DY'DAKTYKI 
Piervirszym elementem zmie­

rzającym. dJO popraiwien.ia dy­
daktyki jest wlaśc.iwa rekruta­
cja, w której za kryt>ffium 
przyjęcia na studia wzięto wia 
dom.ośai i stopień roziwoju urny 
słowego kandydata. Inne czyn­
niki, jak po~hodzenie so~j.alne, 
warunki materialne i osobiste, 
były uwzglę<lnia,ne w połącze­
niu z główną za.s1adą. Każdy 
kandydat mógł się pirzekonać, 
że zasób wiedzy pokwitowany 

. odpowiednim stopniem na egz.a 
minie stainowił kartę wstępu 
na wyższą uczcln.ię. 

wyn,ikającą z tegic>, :12 postęp 
nauk medycznych wymaga roz 
szerzem.ia .studiów, 

PRZFSZKODY I TRUDNOSCI 
Czy z tego możemy wy.muć 

wnio;;>ek, że droga przy\S,Zlości 
Akadem.ii Medyczmej rysuje się 
różowo? 

Jeszcze nie, istnieje bowiem 
dużo przes,zkód do usunięcia. 
Najp,cmażniejszą z nich jest 
nadmia,r studentów w sto&Ulll­
lm do za&obów lokalowych 
Almdemi>i i kadry dydaktycz­
nej. Nie je&teśmy jednak na 
razie w stalllie tego zmienić, bo 
ogólnym dążeniem je&t ukszt.ał 
tować stosunek leka;rzy do lud 
ności 1:100-0. Dernogrnfowie 
obliczają, że w r. 1975 Jlość 
ludności. w Polsoe wyin i es.ie 42 
mi1i01I1y, a zatem 1JO'f;rzeba nam 
będzie 42 ty.~. lekarzy i 420.000 
łóżek &zpLtalnych. Te czynmkli 
nie pozwalają nam zmniejszyć 
ilości studiiujących, oo z punk­
tu widzenia dydaktyki jest ko­
niec2l!1e. 

Do poważnych trudiności na­
leży brak pełnej możliwości 
zatrudinienia a&ystecri1ów wyłą­
cznie w Akademii Medycznej, 
N:iedoo.tateczn.e upqsażenie =u 
sza ich do zajmowania dodait­
kowych posad, oo od.bija się 
niekorzystnie i na ich pracy 
dydaik:tyczmej i na osobistym 
postępie naukowym, 

Zniesiona Z01Stała przymuso­
wa, formalna dyscyplina stu­
diów, ustępując miejeca dyscy­
plinie świadomej. Zmie:ruio,no 
też w pewnej mierze sposób 
wykładania. Wykłady są poglę 
bione, bardziej monograficzne, 
dające momość studiowania z 
wykazaniem własI1€j :inicjaty- , 
wy. Sprawdzianem pracy stu­
denta nie jest obecność jego 
:na wykładzie, lecz egzam1n. 

PRACA NAUKOWA . 

Oooniając pracę naukową na 
szej Akademii, trzeba stwie;r­
dzić, że ks.?;taltuje się ona obec 
nie swobodruie, nie .sikrępowa­
na nierealnymi, ustalanymi na 
wyro&t planamri i jest ba,rdziej 
do;;,tosowana do moż1Lwości wy 
konywania jej w zaikladach, 
Ostafi.ni rok legJtymuje się ilo­
ścią 300 prac z różnych dz1e­
dzi;n klinicznych i teoretycz­
nych. O rozwoju naukowym 
świadczyć może fakt, że w tym 
roku uzyskal!lo lci1ka stopni na 
kiandydatów nauk, 3 .stopnie na 
d<llktora nauk medycznych, a 9 
profesorów otrzymalo tytuły 
profesorów ~yczajnych, zaś 
jednej osobie przy1ZJ11any został 
tytuł docenta. PO!za tym ksztal 
ci się u nas 9 aspirantów, któ­
rzy znajdują się w końcu prze 
wodu :na stopnie kandydata 
nauk, . 

Trzecie posuńJęcie to prz-e­
dłużenie studiów na wvdziale 
farmacji do lat 5 z dodam.iem 
kierunku technologiii. leków i 
analitycznego. Poza uatrakcyj­
nieniem studiów ma to ogrom 
ne z.n.aczenje dla absolwenta, 
daje mu bowiem możliwość 
pracy naukowej, a poza tym 
przyczyni się do zaspokoj.en.ia 
potrzeb kadrowych w naszym 
przemyśle farmaceutycznym. 

W dziedzinie studiów lekar­
skich, karoynalną zmianą w 
tym ;ro.1\:u bylo zniesienie sesji 
zimowych i nadmia:ru lrolo­
J;:wiów. ~esja egzami:nacyjl!la 
Jest dopiero w końC!U roku, 
Druga ~ana dotyczy famego 
u&ta.wi-eł!lia VI roku studiów 
który obec!llie rozpoczyna prak 
tykę dopiero po :zdaniu wszyst­
kich egzaminów z V roku. To 
ustawienie j€St przejściowe .. 
Dąży .się bowiem efo włączenia 
VI roku studiów w progrnm 
naucza,n;ia, zgodnie z ogólną 

tendenoją na calym śwjecie, 

W tym roku roz;poczęliśrny 
przygotowania do stworzenda 
praoowihi. irotopów promienio­
twórczych. Rozpoczniemy bada 
nia naukowe nad jzotopami, oo 
ma niezwykle duże znaczenie 

Sylwestrowy prolil 
Wlaod)'lsław MaJdej - d·o nie· 

dawna zajmował stamo'Wisko kie· 
ro,wnika zakładu kategorii „S" -
„SIM", pr"Y ~lacu Wo.tności. 
Wiosną teg·o rnku Made·i pocznł 

się na tym stanowJ,sku trochę 
nieswe>jo. Powodem zaniepokoje· 
nia ipana kierownika były dwie 
króbko po sobie na,stępująca kei-n· 
trole: najpierw złożyJi ·mu wizy. 
tę przieds·taiwiciele Łódzkiego Za· 

rządu Handlu, później wtargn~ł 
do „simowego" zacisza Inspekto­
rat Kontrolno-Re.wizyjny przy Pre 
zydium RN m. ł.odz.i. 

!<i/ka pytań „Dziennika" 

Odpowiada dr Andrzej Rozwens 
lekarz zakładowy w ZPB im. Dubois w łodzi 

Prace kontroli vr.zynios!y nad-
5'podziewane efekty: Stwierdzono 
m. in. że pri;ez niedopiłnowan'.e 
obowiązików w grudniu ub. roKu 
saimo tylko zawyżanie ce-n ipotraw 
przyniosło dodatkowy dochód w 
postaci 10 tys. zł. Prokuratura 
zapewnia, że w ogóle nie było w 
kairde po,tra'W „Si·m" pozycji, 
iklóra nie kosztowałaby o tę ' „pa­
rę" groszy czy zlo·tych więcej. 

W ostatnim .dniu grudni'a - we 
dług odwieczrnej tra,aycji od,bywa 
się zabawa sylwestrowa. I na po 
żeqnanie starEl!IO roku, Madej po­
stano,wil zrobić interes. Jego 
wstępne dzialani'a w tym kierun­
ku obięły różne machi.na•cje z kar 
tarni konsumpcyjnymi i kartaimi 
wstenu. Bez IJ)Ok'Witowan, na sło 
wo honoru, pobierał zaliczki na 
konto miejsc przy svlwestro~vy~h 
stolitkach. W czasie zaba.wy r0· 
wnież oka.zalo się, że np . pe>rcje 
indyka były tak „usz~zu.pJ.one ' ', iż 
jak póinj'e'i wykazała kontrola -
Madei·owi pozos,tafo tylko .„ 41 kg 

"""----
- Jakie wypaidkł zachorowań spotyka pa.n w swej prak~ 

tyce najczęścieW , 

..... Najczęściej schorv.enda o po<lłor.tu reumaitYo7.llU'mt 

- OLym to nalefy tłumaczyć'! 

~ W wielu wypadkaich są to jesro7.e ślady Otkrupacli, 
ślady wyja.zdów na t-Lw. okopy, poz.a tym - ina.drn.iema 
wilgotność !JlOWietl'm w mdejS>Cu pracy, wilgoć w mieszka­
niach„, 

~ 

dndyka. Zamia,st wy.so,kogatunko­
wych win ;podawano do stołu cień 
kusze, te'i wychodząc z tej trB!lls­
.a1kcji z poważnym proMem. 

dla diagnostyki i tea:apii oraz 
dla rozwoju takrl.ch nauk, jak 
fizjologia, biochemia i inne. 

Nie do pominięcia jest rów­
nież fakt, że w tym roku mie­
liśmy o wiele żywsze kontakty 
z za,granicą. Przyznano . 10 ooo 
bom dluż.s.ze wyjazdy na stu­
dia za granicę i jedno stypen­
dium ro=1e z Instytutu Roc­
kefellera. Je&zcze dwa mamy 
nadzieję uzystkać. Swiade­
ctwem · nas,zego postępu j>e&t 
również fakt, że kilku profe­
sorów naszej Akademii zapra­
szano celem wygłoszenia wy­
kładów w międzynarodowych 
towa.rzystwach naukowych. 
Optymizmem napawa nas 
zwiększenie dotacji na pl'ace 
naukowe, co jest wyrazem zro­
zwnienia potr:oeby rozwoju 
nauk medycznych. Chcialbym 
jesz.cze dodać, że po raz pierw 
szy w dziejach naszej uczelni 
zorganizowaliśmy s-esję młodej 
kadry naukowej, :na której a&y 
stenci naszych zakładów i kli­
nik przeds,tawicieli ok. 180 prac. 
Postanowi!Jiśmy w odstępach 
dwuletnich powtarzać takie se­
sje. 

Ustaliliśmy tez plan perspek­
tywicznego rozwoju w zakJre.sie 
utwocz;enia ośrodków t€-Oi!'etycz 
nych i k1inicznych. Chodzi o 
zgromadzenie w odpowiednich 
obiektach i zakladów teoretycz 
nycih i klinik i zorganizowarue 
ich w t-en s.posób, by każdy o­
środek miał salę wykładową i 
wyposażenie .służące poszcz,e­
gó1nym la tom studiów zgodnie 
z programem nauczania. Ośrod 
ki te twoczyć będziemy w opar 
ciu o mo7J1.wośai. obecne i przy 
szlych lat inwestycyjl!lych. 
Pierw.mym krokiem do tego 
je<>t oddana wreszcie do użyt­
ku w tym roku sala wyklado­
wa przy Szpitalu Kliniczinym 
im. Barlickiego, połączona z kli 
niikamó. i wyp01.o;ażona w nale­
żyty sprzęt. Skończy się pr.ze­
wożenie chorych kaTetkami sa 
n1taimymi na. pokazy do przy­
padkowych sal wykładowych. 
I wreszcie U.t'UChamiamy za­
kład tizyki, który w sensie 
naukowym rue i&tn.ial na slru­
tek trudności lokalowych oraz 
rzaklad higieiny, który mieścił 
się kątem w Instytucie Medy­
cyny :Pracy. Obydwa :zinalazly 
Qdpowiednie pomiewczenie w 
dawnym gmaoou po rektoracie 
przy ul. Zachodniej 81-83, skąd 
dzięki pomocy władz partyj­
nych i miejskich pr:zienieśli­
śmy nasze biura do gmachu 
przy Al. Kościruw.ki 4. W tym 
też lokalu urządz;arp.y czytel­
nię dla profesorów, asystentów 
i leikarzy calej LO<clizi, oddając 
im do dyspozycji :nowości me­
dycz.ne z ootatnich dwóch lat i 
bieżącą prasę naukową. 

PQWstalyby jes.z.oze do omó­
wien.i,a 

SPRAWY STUDENCKIE. 

Największe trudnoścd. wyła­
niają się z zakwaterowa.noiem 
mlcdzie.ży. W domach akademi 
ckich pokiofo naukowe zajęte 
są 111a mrieszkainia, a każdy po­
kój mieszkalny, mówJąc języ­
kiem szpttalnym - obło,żony 
podwójnie. Trudności mieszka­
niowe rozwiąże budowa nowe­
go domu akademickie.go dla 
500 osób w przyiszlym roku. W 
tym roku zerwaliśmy z koedu­
kacją w domach ak.ademiddch, 
tworząc wyląc7lnie domy dla 
studentów i dla studein1ek„ 

Drugą t:ru<lną sprawą j€1!lt 
brak stołówek. I tu robimy sita­
ra.nia o paszerzenie :naszego 
stail1u pos.i.adania. Dużą pomoc 
okazuje org;anizacja studencka 
ZSIP, która OO['dzo <Xi:ywila SWO 

ją dZJi.al.a.lJność, 

„Parada gwiazd" 
.... A oo należy crzynić, by w maksyma.lny spo.sób zabe-i­

pieerzyć się przed ci.erpienłami reumafy~ymi? 

~ :?.rzede wszystlcim ~ ciepło się ubierać, Wliikać 
wspomnianych gwałtownych różnic temperatucy. Zale<'a. 
się też .systematyc;z;ną kontrolę uzębienia i jamy nosow<>­
gardlowej, są to bowiem bramy wja'Zdowe dla reuma­
tyzmu. 

Taka jest tre:ść tylko fra.gm~n­
tu aktu oskarże-nia rprzedwko W niedzielę_ I w po!llied?J:iałek l· 
Wlady.sraw,owi Madejowi - b . dziemy do Filharmonii na „PM'atlę 
kierownikowi „Sim" oraz S'refo· gwiazd" - a'brak<:Y'jną dmp:rea:ę, w 
wi kuchni tej resta.u.racji - Ha· której wezmą udZ<iał najznakomitsi 
linie Marciniak, która ws.półpraco i na,jbardziei p«i1pwa.rni a.rtyści poi· 
waila ze swoim pr2lełownym w ski""i opeM&.1. 

- A w spra.wile grypy? 

~ Osta!Jnio czytałem w prasie :fachowej o 'W)'nibch ba­
dań zia granicą w tej d.zied.zllnie. Medycyna doszlia. tam do 
stwJerdiz.en.ia, że w okre>Slie schocr.eń k.at.ara1nych ~ięk­
isZOl!le zaopatrzenie organizmu w witaminę C przyc,zyni.a się 
do uodpocnienia go na ~pę, względnie do łagodnego prze­
hiegu cihocoby, 

~ Tak, międozy nami, pa.nie doktorze, duł.o pan udziela 'i zwolnień w fabryce? 
~ Dziennie - :na 20 pacjentów około 2-='4 zwolruiea:Ua, 

jesienią i zimą - do 5 dziennie, 

'j - A spotyka pan wyipadki symula.cjl? 'j 
....... Mogą się zdarzyć czasem tzw. cho~ z urojenia, a[e 

~r:!. wypadik.ów Ww, 2Jl~l!,}vej symuliacj!i jeszx:7Je nie 

" . :Roomawiał FEL. 
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tym dochodowym interesie. „Ilarada gwia;zd" powt6rzon.a bę-
W śledztwi'e oboje nie przyma- d:1lie w nied:zliJelę dJwuk.rotnie, a to 

Il się do winy. Wkrótoo staną o godz. 16 l 19.30, w poo.ied'.Z.ial"lk 
przed sąclem. (st.) zaś o godz. 17 l 20. 

• 
• 

Wieczne pióra dla młodzieży 
Oryginalne „Parkery" 

Już niedługo w sklepach pa­
pi.erlniczycih uik.ai:e &ię :pewna 
ilość wi~2l!1ych piór dla mło­
dzieży s7lko1nej z limpoiriu. Ce­
na <takiego pióra, krt:óre :przyp<> 
min.a do zludzeinia 7Jwy;klą ob­
sadkę, wyniesie 15 zl. W spr,ze­
daży ' mają UJkazać się również 
orygjna.Lne ,.,PMkery", na lim­
~ actórych przew.aC'ZOi!lO 
li tys. dola;rów. Dotychczas apro 
wadzano tyll«> ..Park«Y'' cb,lń• llkJ.-. - .. -

Jak informuje Centra.Lny Za-1 
rząd Hairu:IJ.u A1't.yml:ów Użyt­

lru Kui!Jtua:aJillego, posiaida OJ!l 

wszys1lk.i.e wymiaa:y ~afitów 
do ol:ó.wków a.utomaityc.ZJ!lych. 
w hurtOiwnJi.aCih leży 5 milio­
nów sztuk graifi~ów rómych 
rmm:iaców, OO. średnicy 1,2 do 
2,6 mm. A więc detal nie mo­
ź>e się tłumaczyć braki.em tie.I(<> 
ariylkul:uo (k) . . . 

W raca moda sprzed 31 lat 

O czym elegancka kobieta 
wiedzieć powinna„. 
C h-0-0 temat zainteresuje wylą.cznie kobiety, pisać o tyc!i 

wszystki-ch sp,rawacb p-0wi11!ien mężczyzna. Ileż bowiem 
krwi i nerwów na,p.suje k-0hiecie wizyta w Domu Mc'(}y. Każ­
da. z nas chce być J)rzecież ubrana. modnie i elegancko - a 
skromne śr-0,ilki zarz:wyczaj ba.pdzo ogra,niC?.a.ją realirzacjQ 
pragn.ień. Slrnr-o .ied,nak już ooeierpialam męki oglądanfa, m-0d· 
nych sukien, p-las~rnzy i ko,3t.iumów, skoro s·p·oik-0jnie wysłucha-o 
lam rela.cji z Pa.ryża, L-Ond:.vnu, i J,ipska - klerowniczld war­
szaWlSlldego D-Omu Mody „Ewa", p. Grab01Wskiej, J>ll>dzielę siQ 
z.d.Q<bylą. wiedzą. Przecież nawet naj<SlkromJllJiejsze fundll\S'Z8 
trzeba wykonysta<l tak, by ubierać się modnie. 

Co będziemy m1LSily tej zimy? Wracamy ~o m-0,dy z rok:u 
1926, jeśli więc ktoś u siebie w d-01mu zna.jodzie suJmie babci, 
to właśnie teraz można je odświeżyć, d-0,pasmvać i śmiało wio· 
żyć. Za,pe~"De .ied..riak u malo k-0,go zachowały się l"Zec-ey' 
spi-zed 31 lat. I na. pewno więks2ość kobiet nie paimięta tych 
dawnych czasów, w których painie n<JoS;!y„. sukn.ie-worldi 
z p'as>kiem na. bi,odrach, krótikie pła'5"ŁCze z tylu ma.l'ISlllcz<>ne 
i sukmie balmve w styln rncoco: W 1957-58 roiku 11•1,od'liić ~ 
dZ!iemy w luźnych zupełnie sukienkach~kos"łluikach, ba.rdza 
krótkich. Suknia molle być z paskiem, ale na,j!epiej jeśli ulda..­
da. s~ę na Hgul"Ze zu:pctn~e luźn-o. Dekolt i biust a la LoUobrl„ 
gida n:iem-0-dne. Suknie za.pięte wyw1ro na srLyi. Na zimna, je4 

sień najlepsze są kostiumy przybram:e futrem. Spó-dniczka jak 
najwę'.asza, no i k<i>nieC(Mlie krótka. Obecna m-0da wykluc7..a. 
dlugie ubi1ory, nawet zimowe p.łaszcze muszą być k.rótłde 
z szer<>ka, pa-oha,. Rękaw najleJl'iej kimonowy, k-011nierze PI'ZY• 
brane futrem, szafowe albo pf'ZYleglc do szyi. 
p-0'p!tl.u~iow.e suknie.-ooctaiJ6wki ba.rdw szerolde, boki naj• 

lep1e.1 P'a.mel'IS, m-O-Ze być maly dekolt. Na bale ltarnawa-o 
łowe su~ie dh1.gie i P.l"lewa!im.ie wąskie. 

Z jakich t·o wsrzystlm maiterialów? Suknie z jersejów, któ­
rych niestety niewiele jest na ryruku le.raj-o.wym. Łatwiej juł 
dmsta:niemy mię~k:ie wełny, równie dobrze nadające się n.a 
suknie-w-O!l"ki. Kootiumy i pla.s'.WZC z tweedów i grubych ma.­

terialów. Na wieczór najelegantsze welury (m-0:!ina je d·ost.a6 
we W\Szys>!ikich ko,l-0·rncl1 w sklepach GaJluxu), tiule, k-O!l'<lmk:E 
(tylko w koonisach), muśli!lly i szyfony. Domfarnjącym ko-< 
l<>Tem na d'zień jest zielony we wso;ystkich odcien.ia.ch - od 
n.a,jjaś:niejszego do zgniłej zieleni. Poo:a. tym - 0 rzecl1owy, beż. 
Na wieczór - czarny, bj.ały, cala. gaima niebieskich i c-zerwo­
ny. K-0~ocy dsskrel•ne, jedynie wyskakuje czerwień. 

Jei:el!i już sprawi.my s~bie gą,rderobę według JM1'wyż.s?;ych 
'WS'karra1i, warlo p-omyśleć również o doda.tka.eh. Na głowę 
mięldti beret, najlepiej dTa;p•o>wainy, kap.elus-ze z oo;afa na tył 
głowy, albo przylegaja,ee cza,pec7lki. Na chł-0dne dni chustecz.kł 
wiązane z tylu, konieC'mlie Irle wz;oreyste, gla<lkie, mogą być 
rów1!1.ież przepaski. Paintofle zupełnie mepra.ktyczne do po-I„ 
skich śmdków lck(Jlll!.-OCJ':i: wąs>,-ie, dh1gie i na sZJ>ilce. ICto du· 
Ż-0 jeii:lz.i, ra·dzę 0&0>b:iście zrobić wył-om w m-0,d.Zie i dil.a. wy­
g-0>dy .wlasnyc.h nóg nosić na cod.zień półbuty na plaskim 
ol>casie. Za bo na wlieczór k-0-niewnie obcas, g<>Ia pięta, pa,sek 
tylko na P'l'Z'{}ilzie. T-0Tebki prostoikątne, dtug:ie, ba.rdzo płaelkie. 
~ęka.~vk'lJki. króciutkie, a do b-aJowych sulcien Pl!"Zeciwn.ie, 
s1ęgaJące memal ramienia. W&l;Ystkie d-O·drutki koniec'llllie w 
kołora.~h. &1'?n-owanych. Krzyczące kontra1Sty wykluczone. 

yo JU~ n.iemal ws:eystlm, co wytworna ko,bieta po15iadać 
• .1X>wmn.a „a.nno P'opuli" 1957-58. Jeszcze tytko dla d<JPel· 

:eenJa cal?·~: na wieCtZ.ór - kliJllSY, raczej neutralne, sv·o,koj-
~~a dldzi~n zbędne, POlniew.aż glęb-0;Jde kapelusze zasłaniajlł 

us~ :ki ugie k<wale, a. na bale meścio· siedmimzęd-owe n,a,. 
8o/Jnt' - z kol-or<YW:ych błyszczących kamieni. Do ukini , . 
kow h•ranooletki-kólka. s .-nor„ 

Niezbyt za,chwycona modą sukni-wooków, za;pytalam panilł 
Grabow5'ką o przypuszcrzenia na następny sezon. 
.-: Mistrz mody świa,towej, Di0<1·, na ootatn:iej kolekcji pa.ry9-1 

ldeJ P-Oikazal jedną 1SUknię z d-0,pa.rowa.nym stanikiem, od }><16& 

~~zo szero~cą. By~ m-OŻe je.st to p.icrwszy zwia@tun zmiany 
lmu w kreac3a-oh wiosennych. Niech ta, jeszcze niepewna, za­
powiedź P'ocieszy w.sz;ystkie te pa.nlie, które nie ~ mogły tej 

. zimy spraiwić so-bie nowych sukien. Wsz;ysfildm zaś kobiek!<m 
przy szyciu sUkni--wo1rków, radzę za.chować umiar ost>rożn~ć 
i ograJDiczyć się do jednej sukni tego rO«Wa,ju. ' 

SZEL. 

-------....--------------------~ 
„Ciemnośc i kryją ziemię" 

Jerzy And.rzejewski ....; au· 
tor powieści „Popiół i dia­
ment" - należy dziś do czo 
łowy.eh naszych pisarzy: każ 
de jego .nowe dzieło stanowi 
też cenną pozycję naszej li­
ter<iturv. 

Ostatnia jego powieść 
„Ciemności kryją ziemię" 
drukowana na łamach „Prze 
glądu Kulturalnego" - by­
ła dla wielu pasjonującą le· 
lkturą. Z wielkim zaintereso 
waniem czytał ją wówcm.s 
również dyrektor Teatru 
Nowego w Łodzi Kazi-

W :rolach ważniejszyc'll 
WYstę{Jują: s: Butrym (jako 
wie1ki i..nlkwi'Zytor Torque­
mady), M. Pawlicki (Diegc) 
W. Pilarski, B. Bolkowski: 
:1. Rudnicki, G. Lutkiewicz 
l mni. Scenografię opra~ 
wała Iwona Zaborowska. 

Premiera „Ciemności krvoi 
ją ziemię" odbędzie się dziś, 
w niedzielę. M. J. 

Bawełna 
mierz Dejmek. • • Ł d • 

- W czasie czytania - in IUZ W O ZI 
formuje n.as dyr. Dejmek ~ Jak podaje Oen:trala Imp-orto­
zafascynowany tematyką po wa Surowców Włókien,ruiczyoh 
wieści zauważyłem j.ej nie- „Textilimpod" w Lodzi, z zaku­
pośled.'lie walory driamaty- piolllyc:h w US~ w ramach umo­
czne. Z miejsca też powzią- wy kredytoVl:'eJ 50 tys. W!n: ~-
łem · . . we1ny, prawie polowa zmaJdUJe 

. po.s~anow1~me, . az~b!. się już w magazynach lód.zkii.ch 
„C1emnośc1 kryJą ztemlę · fabryk, w,zględnie załadowana 
zaadaptować i:a scenę. na statki :zdąż.a do portów pol4 
Bqzzwłoczme wziąłem się &k.ich. 

do pracy, tak, że już w czerw -------------­
cu mogłem moją S'cenicziną 
laidaptację PI2iedstawić ze­
społo-wi Teatru Nowego, któ 
ry zakwalifikowal ją do gra 
niia. 

Akcjia sztuki rozg,rywa się I 
w średniowiecrzu w pierw­
szym okresie działania świę 
tej Inkwizycji. W m1>im sce 
nicznym opracowaniu całość 
rozbilem na trzy akty, przy 
czym wiele uboiczinych wąt­
ków zostało pominiętvch. 

„rnemnośdl lklryją ziemię" 
u.każą się nia scenle Teatru 
Nowego w reżyserSkim opr.a 
•waniu ~iktoir,ą, ;Dejmka, 

Nagrobek 
piir:ika 
I jego życie dobiegło kresu: 
Wielka, to_ str~ta dlat~ PMS-a., 

V ~ 
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Pogot. Ratunkowe 254-44 ~.X.- :Jti.iJE:w -·.-..-----Jl-
20 „Żela.zna maska" i 
wystę.py iluzjonistów; 
30.9. g. 16, 18 „Syn hra 
hieg-0 Mc•nte Chri,sio" 
g. 20 „żela.zna maska"' Straż Pożarna 8 

Kom. Mi€jska MO 292-22 
Miejski Ośr. lnior. 359-15 

Stare Miast-0", „Ba.jka „l\'lałżeństw-0 dra Dan- i wy.sitę.py iluz,ioni-
<> smoku" g, 9, 10, l 1. witza" g. 16, 18, 20 · d ·1 t · 
12, 13, 14, 15, 16. 17, 18 SO>J usz (Nowe -~łot.nt>) stow (sprze aż bi .e ow 

. . . . · na występy odbywa 19. 20. 21. 22 „!'we .1e~.t mcnm kto~1 się od godz. 15) 
flnlr"l11.r'llnlnl~ 30.9. jak wyż.ej lestwem dozw . od l'l" G."-ltNIZUNOWY KLUB 
"C"1Ct~Y-Ho GDYNIA(Tuw1rnanr2) 12, g. 15._,;7_. U\P~;~ OFICF.RSl<J ITuwi:na 

0PE'"A 'w i;rmachu "I'ea- Program dla najmlod- g. ,Il „Pivcrn I m 34) Pięci.oraczki" 
.n - szych „Tajem11i- chow" pr. skk.ctany; " od la 18 tru Now€go (Więc.kow ca sta.reg-0 zamku", :~0.9. „Ml-Ode talenty" dozw. . t · ~· 

skieg·e> 15) 29.9. g, 10, „.Jaś i l\iałg<>sia", „Ko! do.zw. od lat 7, g. 17, 19 l 7.3n, 19·30• 3o.9. „. 
30.9. g. 19 „Traviata" nile polny i mrów!d", Sl'IJOJU (J:lystr:1.y<:lrn 1-~) 19·30 

NOWY (Więckowskiego „Wyciecz~a"._ „Dzi~•oy „~tawka o życie" - Uw?.ga: Repertuar spo-
15) g. 19 „Oiemrw!lci ~en oror. i"tlutka f!. dvzw. od lat 14, g. ~5, rządzono na Podstawie 
kryją ziemię"; 30.9. 19, 11, 1~. 13 .. 14, 17~ 1;. po:,. _g. j!..30 komunikatu Okręgowe 

J:;Aczc.yi1gy (Jaracza 27) l:>, 16. ::Zda1zy!o się '~ „l~as~Janka p,. :"'Kl!!~; go Zarządu Kin 
Parvżu dozw. od l~t 30.9. „St.11.wka <> zyc1e * :f. * 

g. 15 „Przygoda flo- 14, g: 17.,I9. 21;_ 30.~; ,~· 17, 19 . „ . zoo czynne e;odz. 9-19 
reneka" g. 19 „Opera „Ja 1 moJ drl;rndek. SU:'LUW>! (K1lmslueg_<;' PALMIARNIA (Park Zró 
żebra.ca.a"; 30.9 g. 19 doz,w. od lat 7, g. 9, 123\ „Fernand C<>wboy dliska\ c:>:vnna g-odz. 
„Opera żebraoz.a" 11.. 13. Pro~am _dla d<>zw. od lat 14 g, Ili. 10-18; 30.9. nieczynna 

POWSZECHNY !Olr:. naJmlod.szych: „TaJem l8. 20, prnr. g. 11; 30.9. 
Staling·ra<lu 21) g. 11 ni~a. stareg() zamku", „Fe.rnand Co·wb<ly" -
„Celestyna" dozw. <Ki „Jaś i Malg·U<Sia" .. ,Ii<> dozw. o:l lat 14, g. 16, n~y.;ul'y ap~~1r 
lat 18. g. 19.30 „Pig- nik ]>Giny i mrówki"; 18, 20 U e,. ! 11,l!j; ,_ 
m.a.li<lin" dozw. od lat „Wycieczka". „DfLiwny SV\'JT rBaluclct Rynek) 
Hl: 30.9. nieczynny sen prof. Filutka" g. ..Odroclwni" dozw. od 29.9. 

l.\fJ,ODJ<:GO WIDZA (Mo 15, 16, „ZdarZYJ.o 'SiP, lat 18, g. 14, 16, 18, 20 ·1·uwima 59 Wólczań­
niusizki 4a) g, 16 i lg.3{) w Pa._ryżu" dozw. <xi pm·. g. 10.30. 12 „Osioł .o.ka 37 Piotrkowska 225 
,,Sluby panieńskie"; la~ 14, g. 17, 19. 21 w lwiej skórze" progr. Zgiersl~a 146 Nowotki' 
30.9. nieczynny !1-H,UDA GWAR!>IA !Zie s1!:,~ad.: 30.9. „Odrodzc- 12. Wrjska pQlskicgo 51, 

E8TRATIA SATYRYCZ- lona 2) „~Vzgorz.e 24 m g. 16, 18, 20 Dąbrowskiego 24b 
NA (Trammtta nr 1l nie odpOWJada." doz-.v. TATRY (S1enk1ewicza40) 309 
g. 16 i 19.15 „Puła.pka od lat 14. g. 10. 12. 14. „na.i kapitana" dozw. Li;n:anowskie<TO 1 Plotr 
na myszy" (o g, 16 „Skarb kpt. Marten- od Ja.t 16, g. 14, 16. 18, kow.ska 25 Lagiewm­
przedst. zamknię,te); sa" dozw. o.cl IM 7. <!. 20, por. &· 11 .~0; 30.~. eka 120. Piotrkowska 307 
311.9. g. 19.15 16.,. 18, 20; 30.9. Jak wy „~a·1 kapitan.a. g. Hi, Gdaiiska 90, Narutowi-

OPERF.Tl\A rreatr L€'t- ż.e.i I 18, 20 cza 42 Armil Crerwo-
ni. ul. Północna 49-!5i) '.VlU/.A (Pabianiclra 173)

1 

TATRY-LETNIE fSien- n-ej 8 'srebrzyń.o;ika 67 
g. l!l.J5 „Bal w Sa- „Miliony na wyspie" kiewicza 40) „Chleb, A.s' Al. Koścjuszkl 48 
vov'n": 30.9. nieczynna cfozw. od lat 12. i;r. 16. mi!ość I fanta.z,ia" - pełni stale dyżury n<>cne 

„PINOKIO" (Ko.~rnck·a 18. 20, por. g, 11 „Gil7..iel dozw. od lat 18, g. 
H!\ g. 12 i 17 „Króle- .iest misi<>"; 30.9. „Mi- 20.30 - kino czynne DYŻURY SZPITALI 
wicrr. i żebrak"; 30.9. Jio.ny na wyspie" dozw. 1·vlko w dni oogodne Poł<YL.nlctw-0: Saluty -
nieczynny od lat 12, g. 16, 18. 201 30.9. jak wyże.i Szpital im. dr H. Jorda-

„ARLF:KIN" (11\Tólczań- PIONIER <FranciszkMt-.WISł,A (Tuwima nr !) na, ul. Przyrodnicza 7, 
ska 5) g. 15 „Ptasie ska 31) „Sobór w mml „Czarny rynek w Par.11- Polesie. Ruda 1 Chojny 
mleko" g, 18 „Ralladv stancji" dozw. od lat żu" dozw. od lat 12, - Szpital im. CUrie-

na": 30.9. f{. 19.30 „Bal- 14. g. 15.45, 18, 30.15 g, 10. 12. 14. 16, 18, 20 Sklooows..lciej. ul. Curie-
ladyna" por. g. 11, 12 „Zl<>śli- 30.9. iak wyż-ej Skłodow.s.k.iei 15, Sró<l-

SALA OPE'tF.'TKI fPiot.r w:v ,jeż" wogram sld. WOLN0$C (Przybyszew mieście. Staromiejska i 
kows.ka 243) !(. 19.30 30.9. „Sobór w Ifon- skiego 16) „Bohater<>- Widz.ew - Szpital im. 
Rewia iluzji i humoru sta1,c,ji" g. 15.45, 18. wie są zmęczeni" dr H. Wolt ul, La~ew-
„Karlil'i" 20.15 dozw. od lat 18. g. 10, nicka 34-36 * ~ * PCH,ONJA (Piotrkowska 12. 14. 16. 18 20 

~VRK RADZIECKI (Pl. fl?l „C7..ar„~. tc>ezka" 30.9. jak wyże.i 2~ . ~· • . 
Nienodleglości) g, 15 d~w. od lat 16, WLOKNIARZ (Próchni- Chm1~gi~: Szpital im. 
i 19 g, .J.45. 12 14.1!5 16.30. ka 16) Gorzki ryż" - N. Barhc:ki.ego, ul. Ko::>-

~8._45, 21; 30.9. jak wy dozw. Q<l' iat 18 g. 9.50, ci11.sk.iego 22 

/lf fjz Ell ze.i 19 14 10 11! ?,O 18 :;o. Intrrna: Szyital Im. 
POt<OJ (Ka1.l~i.~rza 6) 2iJ:3o:. 30.9. jak. wyżej dr Wolf, ul. Lagiewn1-

(W. „JdP.alnv ma.·t dozw. ZACil"'TA (Z · k 26) eka 34 
MUZElm?'. SZTUKI Ję od lat 16 g. (13.30 s~ans '' ,gie;,.si·a ~·· La.rvngolmria: Szpital 

okowsk1E>go ~\ c:zynne zamkinięty), 15.30, 17.30, „Salt-O m-0:rtale do-''; im. N. Bai-lickiego, ul. 
g. lQ-16; 30.9. Ilil€Ql:yn 19.30. por. „Lot D:t od la~ 16. g, 16, 18, 20. Koo-c:iń.s>kiego 22 
ne Księżyc" g, 11 , I!. 12. por. ,,,. ~0.15. ~.2.15 „w · • 

iwnz~n'\f ARCHEOLO· film ·dok. 30_9, „Idea!-' kwa.dr™;·te 45 :. .~o.9. O~culistyka •. Wojsko~ 
GICZNE J ETNOGR!\ ny mąż" dozw. od l.::it „Damslo kra.wiec - Szpital. Khmczny, 
FICZNE (Plac Wolno- 16. g 15 3" l7 3-0 1n '0 doz.w. od lat 14, g. 10, romskiego 113. .~··,· ' ' · · · .,., · ' "·" 12 14 Salt<> morta- "~ ~ci nr 14\ cz~e e:. 1 MAJA (Kilińskiego 178) le'~ do~\\;• od la.t 16 g 30.9. 
11-18; 30.9. n.iec,zynne „Ostatnia walka Apa- 16. 18. 20 ' · Chirurgia.: Szpital im. 

- ll'M" dozw. od lat 1i. • dr Pirogowa, ul. Wól-• ~1 kł;i\r. g. 16. 18, 20, por. g. 10, LĄCZNOSC (JÓZ€fow) czańslm 195 
...., ,.,., 12 „Dumna królewna" „Julietta." dozw. od lat Interna.: Szpital 1.m. 

BALTYK (Narutowlc:>..a ::.:o.9. „Ostatnfa walka 16, g. 15, ),7, 19, por .. g. N. Barlickiego, ul. Kop-
20\ „Urlop w Wenec.li" Apaciza" g. 16, 18, 20 !1 ;;Podroz n~ Księ- c:ińs1kiego 22. III Klin. 
doz;w. od lait: 14. g. 10, ROMA (Rzgowska 84) zyc ; 30.9. nieczynne Laryni;ral-0.na: Sz:pit~1 
12. 14. 18. 18. 20: 30.!l. Małżeństwo dta Da.n- PRZEDWIOSNIE (Że- im. N. Barlickiego, ul. 
„Url-011 w Wenec.ii" g. ~it7.a" dozw. od lat 16. rom.~"kiego 76) „Syn Koocińsk.iego 22 
16. 18, 20 g. 16, 18, 2-0. por. g. hrabiego Monte Chri- Okulistyka: Sz:pita~ ipl. 

DWORCOWE (Dworzec f-0.30. 12 „Czarocl!z.ie.i- sto" (g. 14 sean.'! za- dr Jonschera. ul. Mili<>­
Kali.ski) „Powrót na ski ptak" pr. skl.; 30.9. kupiony), g. 16, 18, g. nowa 14. 

W dniu 26 września ~957 r. po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach zmarł w 
Warszawie. przeżywszy l:i.t 73 nasz 
najukcchał1szy mąż, ojciec, dziadek i 

MASZYNĘ dziewia.rską DWA pok°'e ku.chnia, 1 
produkcyjną nr 5 kupię wygody, CO i ogródek 
zaraz. ·oferty „19918" G·:ta1i,•.1t - Wrzeszcz za­
„Pr<JEa". Kraków. Ry- mienię z doplatą na do­
nek 46 5012 k mek z ogródkkm po-cl 
SA..'\10CH0D--„Wart- Lo·:izią: Of.erty Biuro O;: 
bur~" .wz.~lednie „Ifę I gleic.z,en~" P1?'trkowska 9o S 
F 9" stan dobry - ku- po:i „lo;>l5· __ • t P. 
pię. Oferty Biuro Oglo- TRZY pokoje, kuchn;a, Jan Ireneusz Radwański 
sz,eń, Pi-0•t.rk-0•wska 96 - wsrelkie wygody, tde-

pradziadek 

pod „15672" 1'5672 g I fon - Piotrkowska przy nauczyciel matematyki szkół średnich, 
l\'11'.SZYNĘ -d2'1iewiarską Pl. Wolnośd zamienię oili;naczony I~rzyżl.'m Oficerskim Or-
c.ane~z1rnwą 8-kę ku.tJlię. ;i,a pcdubne, sloneczne. tleru OdrodzP.nia Polski • 
Tel. 337-05 15668 ~ ,_,glo.szenia tel. 268-22 Pogrzeb odbęrlzie się w Łodzi w dniu 
KOfaOL do centralnego SAMOTNY pracujący 29 września br. o godz. 15 z kaplicy 
lo. kal.n.ego ogrzewania - ~tud{:nt poszukuJe. ~e>ko-1 Starego Cmentarza l{atoiickiego przy „Camino" 2-2.5 m kw . .iu. P.rzy kulturalne.i ro-
lrnp~e lub zamienię na !lz1me na okres 2 la_t. 0- ul. Ogl'(}dowej - o czym zawiadamia-

Strr>lJd" 5 m kw. 1,ęJ. ferty B;u.ro Og!oszen, ul. ją pogrążeni w glęhol!im smutku 
;; .? 15893 P'"'lrko·;.-ska 98 pod - z· ONA. CÓRirl, SYNOWU:. SYNOWE, ,;,G7-L Ę „15&49" 15649 g " 

POSZUKUJĘpilnie fo- ZIEOIOWIE, WNU!H, PRAWNUKI 
kalu fabry~znego w t'>O- „l!llil'l!l'llllllllm!1lllllllm-BimR~Oi!.iDililiZ:iiiimN:ZA5ii.im--1111:1--llli 
wiecie lódz1ki1n o po\v. ~ *'*'iii#' MIM 

MASZYNY Cyk-Cak o- 70-80 mkw, z silą. Ko- ~----ill'Cli*lllKill!:-illl!lllll!l!'IWWWEm·ID!llllWWW:l'l!lm:twlllll.ll!l'!l'ilfiilftlml'I•---· 
raz damską gabinetową szty zwraC'am. Of.e'liy Dnia 26 września 1957 roku zmarł W „Singer" s.prz.odam. Ul. Biuro Oc:J-0ez.eń, Piot.r-
Glówna 10. m. 1 kows.ka 96 pod „15572" Warszawie 
MASZYNĘ dziewiarską POKÓJ z kuchnią w 
nową dwupłytową „Ra- Warszawie zamienię na 
pidex" s.p.rz-e<lam. Tel. pod·:>bne w Łod.zi. Ofer-
3,57-45 15484 g ty Biuro Ogloc..z.eń, Piotr 
PIANINO kirzyżowe --- kow.s.ka 96 pod .,15832" 
stan dobry niedrogo - DWA pokoie z kuchnią 1 sorzedam. Piot!'k-0wska w Tuszxn-Lesi'2 zamieni~ 
86, m. 1 16J67 g na. po!rni . ~ kuchnią. luo ----- „- <luzy p·oko1 w Lodzi. -
~'fOTO.cyru, „WFM z Wiadom-0ść ul. Żgi·erska 
ltczmk.1em sprz.edam. - 40, m. 30, Imbirska 
Tetmaiera 24 J - ·- - · ·--

MOCHOD . . DWA pokoje, kuchnfa, 
SA " c1ęz~row~ I łazienka (gaz, woda) par 
„Star 20 zam1emę mt ter. p1wnica o«ródek -
„War.'>Z.llw~"· Oferty J>~- Wroclaw dziel;;'.ica willo 
sernne Bmro Oglo.<oz;en, wa zamienię na podubne 
P1otrk?wska 96 pond - w Lodzi dzielnica obo-
„16038 '_. 160_~;; jętna. Oferty Biuro O;io 
SAMOCHOD coobowy szeń, Piotrkowska 96 -
„O~impia" górna po r~- pod „15937,'.'. ___ 15937 g 

S. t P. 

Prof. Jan Hadwaóski 
odznaczony Krzyżem Oficerskim 

Orderu Odradzenia Polski 
długnJetni nauczyciel matematyki, 

świetny pcdagc.t:\', niezapomniany wy­
chawi>wc:i młodzieży, człowiek prosty, 

szlachetny i praw:v. 
Wyprowadzenie zwlok n~stą11i z ka­

plicy Starego Cmentarza Katolickiego 
przy ul, Ogrodowej w niedzielę dnia 
29 bm. o godz. 15. 
DYREI\:CJA, RADA PEDAGOGICZNA, 

KOMITET RODZICIELSKI i MŁO­
DZIEŻ Hl SZKOŁY PODSTAWOWEJ 
i LICElTl\1 OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO 

monci~ sprzedam. ~Ul. ]}W A pokoje z kuchn:a, 
Poznanska 1_1 ___ 1J8(}0 wygody, tdefon zamie- im. T. l{OŚCIUSZKI w ŁODZI. ----- MP HiiiW'M*ł 
MOTOCYICL „Victoria" nię na dwa oddzielne 
350 ccm sprz€dam. Zie- miem.kania, Of.erty Biu­
lona 38. m. 7 ro Og-!osrel'l, Piotrkow­
MoTOCYJl:L „Jawa" na ska 96 p.od .,15886" 
szesnastkach sprzedam 2 - MIESZKANIA· oddziel 
lub zamienię na nowy ne 2 pokoje kuchnia i 1 
„WFM''. Piotrkowsika 35 ookói. kuchnia. pelny 
m. 4a 15765 g komfort, I p. centrum, 
SAMOCIIOD <J\SOOOwY-=-. wmie,nię na mi-fs2lk:mie 
,.Citroen BL ll'.' s.pr:re- 4-poko.iowe równorzęd.nel 
dam. Rud.a Pabianicka, Oferty Biuro Og!CiSzeń. 
ul. Marii 3, przy Rudz- Piot.rkowska 96 Pod -
kie.i Górze 15745 g 15932" 15932 g 
BALE ·i- belki z rmbiór-
ki sprZiedam. Murars:ta pRaC.A 
48. Julianów ---· 
MOTOCYKLBMWR:i.2 TECILl\llKA_ ~entystyc:z:­
z wózkiem, stan idealny n~go poszuJ,uJ~. Oferty 
- sprzedam. Wiadomość Btu.r~ Ogło.s.zen, Pio,t;r­
Obr. Stalingradu ?'3. ga- kowska 96 pod. „15642 _ 
raż 15971 g POMOC domowa dooho­
NUTRIE w różnym-Wie ~ąc.'a potrzebna. Si€ill.­
ku wyookogatull'Lkowe, kie~lcza. 20, m. 5. front 
kotne, do s.prz.edania. - II tnętro 13975 g 
Ló<lź, Kryzysowa 24, do- CZELADNIK wyikwal.ifi-
jazd tramwajem 8 lwb 16 kowa~1y na luks.usowe 
URZ°ĄDZENIE-lllltleooiWe ltl'rawiectwo .damskie. po- I 
kompletne w dobrym t zebny, W1~okowskiego 
stanie - sorzedam. Wia nr_ 26 15852 g 
domość w. Grabowski. ICRAWIEC na robotę 
Piotrkowska 182 (sklep) męsl\a luk..s.usową oraz 

. · - ucz.en z począ,tkami po-
PIANINO p1envszorzę~- trz.ebni zaraz. Stanisław 
ne spr7.edam, KollątaJll Perliński, Piotrkowska 

Dnia 27 września 1957 r. po długich 
cierpieniach opatrzony św. sakramen­
tami zmarł, przeżywsz:v lat 86 najlep­
szy mąż, ojciec, dzia.dek 

S. t P. 
.Jan Mt>dwadows,~i 

G~nerał Bryg. W.P. w st. sp„ sybirak, 
• b. dowódca 10 PAL Strzelców l{anio­

wskieh, b. szef Artylerii O.K. Pozna1i 
odznaczony n:rzyżem Niepodległości, 
czterokrotnie Krzyżem Walecznych i 

innymi odznaczeniami. 
Ms7.a. św. odbędzie się dnia 30 wrze­

śnia br. o godz. 10 w ltościele O.O. Je­
zuitów. Pogrzeb w Gostyninie, o czym 
zawfudamiają pozostali w smutku 
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, 

ZIĘĆ i '~'NUCZIU. 

S. t P. 

Franciszek Warmuziński 

I 11 PRACOWNICY POSZUKIWANI 1 l I 
10-6_ ~d_!ffe0~16 157-14 15838 g 

J!;KONOMISTOW n:a stanowi.ska inspektorów MOTOCYKL „Puch" 125 POMOC domowa doeho 
&prz~dam. Oglądać Ju- dząoa p•otrzebna. Piotr­

go<ipodarki materiałowej ocaz wysoko kwa- s;_vnow nr ~ przy przy- kowska 94_ 3, I pipt.r·o 
lifikowanego inżyniera-mechanika zatrudni swnku koleJ•owym . - -„. - :--. 

Zll1arl 26 wrieśnia 1957 roku, długole­
tni pracDwnik zakładów gastronomi­
cznych. W Zmarłym tracimy drogiego 
Kolegę. Pogn.eb odbędzie się dnia 29 
bm. o gadz. 14.30 z kościoła Matki Bo­
skiej Zwycięskiej na cmentarz św. An­
toniego (Mania). INŻYNIERA względnie technika na stano­

wisko inspektora działu głównego mechanfaa 
ze znajomością prowadzenia gospodarik.i cie­
plnej i olejowej zatrudnią natyc:hm1ast Za­
kłady Przemysłu Wełnianego im. M. Kas­
przaka w Łodzi przy ul. Łąkowej nr 11 

STOLARZY murarzy, cieśli, malarzy, robo­
tników bud~wla.nych oraz techników budo­
wlanych zartrudni natychmiast Mie,jskie Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 5 w 
Lodzi. Zgłoszenia przyjmuje sekcja zatrud­
nienia, ul. Nowotki 247 oraz grupy robót, u1. 
Nowutki 19. i ul. Widok 9-11. 4902-K 

MURARZY, betoniarzy, robotników nie ;vy­
kwalifi'kowanyclh przyjmie o.d zaraz Przell­
siebiorstwo Budowy Kopalń Surowców Che­
tniczn:vch Łódi, Głęboka 14. Zarobek od 1.400 
do 2.100. 4862-K 

lNżYNIERóW o następujących specjalno­
ściach: im!. budowlanego, mechanika, elek­
ti·yka, cieplnika, cera.mika, Instalatora centr.

1 
ogrzew. wodn.-kan. i wentylac,ii, robót dro-1 
gowych i kolejowych poszukuje się do i;-o­
Wst.ającej Dyrekcji Budowy Kombinatu Pły­
tek Kamionkowych i Sclennych Glazurowa­
nych w Opocznie, woj. kieleckie. Reflektuje 
się na siły wy.kwalifikowan,e z wieloletnią 
Pra·ktvką. Oferty należv nadsyłać do Central­
nego Zarządu Przemysłu Ceramicznego \\-\u· 
sza.wa. ul. żurawia 3-5. 4.888-K 

ł , ,1 I • p d . b' t R bót I . • j S uocll'OD - -Ch-- CZELADNIK kraw1ecln ,ouz ue rze sui 10rs wo o nzymery - • A.:" „ „ evro- P<J•trzebny. Główna 58. 

KOLEDZY I KOLEŻANKI I 
z ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH 

nych Łódź, Lutomierska 32-34. Oferty wraz I let D~ Lux &prZ€dam. m. 8 16o19 g 
z życioo::vsem T.·!'7yjmuje dział organizacyjno- Tel. 29:>-4l ---.--. 16~37 GOSPOŚIA względnie 
prawny p01kój 20. 5020-K MAS~~~ dziewiarst~q pomoc d0:mowa potrz.eb-

„Ra.pidex di\vi;.plytową na. Próchnika 25 m. 6 

Uwaga, posiadacze talonów 
na zakup pralnic elektrycznych, radiood­
biorników, magnetofonów i lodówek elek. 

DYREKCJA MHD ART. GOSPOD. 
DOMOWEGO 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 113 II p. 

zawiadamia, że z dniem 1 października 
1957 r. ro'zpoczyna rejestrację osób po­
siadając;lich talony na za.kup pralnic elek­
trycznych, radioodbiorników, magnetofo-

nów i Jodówek elektrycznych. 

WS'zyscy zainteresowani kli€nci winni zgła­
szać się do DxiaJu Obrotu Towarowego 
wyżej \\'ymienionej Dyrekcji, ul. Piotrko­
wska 113, lI piętro pok. 202 w godz. od 
9 do 12 - celem rejestracji. 4993-K 

sDrzedam, J,ódz, Nowo- · 
miejco1ka 2-10 • 
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SLUBNE su.lmie i wie.o 
cz.orowe oraz kapki do 
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Wypożyczalnia" w Lo­
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Sport 8. 

Dobra 
I w dniu 

Tegoroczne mdstrzostwa Pol­
ski młodzików ściągnęły na 
stru:t do Lodzi okolo 500 zawod 
:ruków i zawodniczek. 

01{,I'asą pierw;;zego dmia mi• 
&t.rz.o&tw był bieg dziewcząt na 
100 m. Tutaj bezk0i11.kurencyj­
ną okazała się Sałacińska. z 
łódzkiego Społem. W półfinale 
wyrówlll.ala ona rek!Ord Polski 
m.Łodzików 12,3 a w fi!nale z.do 
byla mistrzowski tytuł z cz.a­
sem nieco gorszym - 12.4. 

Pchnięcie kula - I. Lkhowska 
(Victor.ia Łódź) 11,63; 
2. Stolarczyk (Zryw Gdańsk) 
10,79. 

Dysk - I. Kłruputek (Zryw Ka­
towice) 34,70; 2. Michakzak (0· 
dra Wrodaw) 32,77. 

CHŁOPCY 

100 m - I. Cyrulicz·ek (Opole 
Krapkowice) 11,3; 2. Sjadoj (Zryw 
Pomań) 11,3; 3. Sychowicz (Start 
Łódź) 11,3. 

Skok wzwyt - 1. Kozłowski 
(Kasprowicz lnowr.) 170; 2. Ko­
będza (Lechia Tomaszów) 165. 
Pchnięcie kuia - 1. $cierkaj· 

(Budowłacrii Lublin) 15,78: 2. Gen. 
stał (Sparta W-wa) 15,13. 

1.000 m - 1. Danarski (Olim-1 
p1a Grudziądz) 2:40,4: 2. Gełles 
(Czuwaj Przemyśl) 2:41,2. 

BYDGOSZCZ. Podczas lekko 
atletycznych mistrzostw okręgu 
Auksztulewicz pchnął kulę na o­
dległość 16,60 m, a Kwiatkowski 
- 16,49. Niklas rzucU młotem 
60,23 !!Il. 
GDAŃSK. - W pilkarnlcim me 

czu II-lt!'.JOWYm miejscowa Poio­
nia wyqrała z Zawiszą (Byd· 
!'.fOSZ,CZ) 3 :1 (2:1). 

BIRMINGHAM. - W meczu 
młodzieżowych zespołów piłkar­
skich An!'.flia z:remisowala z Hi­
szpanią 4:4. 
TORUŃ. - Na akademickich 

mistrzostwach Polski w koszyków 
ce kobiet vVfil'szawa wygrał-a z 
Łodzia 70:24. 

WARSZAWA. II-ligowy 
mecz bokserski Skra - Brda 
(Bydqoszcz) zakończył się wyn.­
kiem 10:10. 

Nie bez optymizmu 
oczekujemy wyników 4 spotk~ń z Bułgarią 
Ostatni występ reprezentacii A w Barcelonie 
wskazuie na poprawę formy czołówki 

Na czterech fronta.ch spotykają się dzi.sia~ na.si p!rka.ra:e z Bul· Stefaniszyna i Wyrobka, obroń 
gara.mi: w Sofii gra.ją rep.rezenta-0je A, w Pozn.a,niu dirużyny B, ców - So•bkowiaka, Słomę, 
w Gdańsku reprezentacje młoorież<Ywc. a w miejsoo·wości Ruse Durni.oka, Wlazłego i _Slabo-
(Bulg.a.da) rep1·ezenta.cje junforów. Jaik wi>dizimy k<1;nt.a.kty nje. s'ZeWl":kieg-0, pomoc:nik?:V ....... 
zwykle ożywio•ne i I'O'Zl>udowane. Gawlika, Grzyw-0-cza, W:sn~eW• 

Oczywiście największe zna. 
czenie zarówno dla nas, jak i 
dla na.szych przeciwników, ma 
spotkanie pierwszych drużyn. 
Na wstępie przytoc:zymy nieco 
statystyki. Otóż z Bułgarią 
zmierzymy się dzisiaj już po 
raz dziesiąty. Bilans dotych­
czasowych s.potkań jest niem.al 

idealnie wY-równany: zremiso­
waldSmy pięaick.r·a,tni.e, wygra­
liśmy dwa razy i dwa razy 
schodziliśmy z bolska pokona­
ni. 

Z mniejszym powodzeniem 
grała dotychczas drużyna B. 
Rozegrała ona pięć meczy, z 
czego trzy przegrała, jeden zre 

. misowala, a tylko jeden raz · 
opu.s:2ic:za1la bo.hsko w roli 

skiego i Wojciech~s~~go 
oraz napastników - C1eslika,. 
Hach<H"ka, żmud7.Jdego, J ezier­
skieg-0, Lentnera, Ja.rk.a i Ba· 
rana. 

I 
P-0lskie Radio pr-zep!l"O" 

wadz;i tra.nlS'lllisję z cale• 
g-0 meczu w Sofii. Audy• 
cja ro7i11ocznie się o godz. 
17 .30, w programie dru· 
gim. 

W dy;sku i w kuli padły dwa 
rekordy. W dysku katowiczan.­
ka Kłapulek uzyskała wynik 
34.79 m, w czy,m ni-e:mała zaslu· 
ga byiłej rekordzistkii Polski, .Ja· 
dwigi Wajs-Ma1rcink.iewicwweJ, 
która od dluższ,ego cza·su koro­
spondencyjnie udz1e·la jej wska· 
zówek. Po ustanowieniu rekor­
du Polski uszczęśliwiona Ilona 
Klaputek serdecznie dz\ękowala 
.Wajsównie z,a fachową opiek~. 

W kuli rekordzistką :wstał-a Li· 
chow.ska z łódzkJi,ej Victorii u­
zyiskując wynik 11.63 m. Jnk. 
więc wjdzimy, łodzianki spisały 
się bardzo dobrz,e. Do tego ~b­
dać trzeba, że ·w1eczorkówna, 
która jako 11 sw1ezo upiecz-o.na" 
seniorka sta:rtowa•la poza konkur­
sem, miała najlepszy wynik w 
skioku w dał 5.40 m. Zwycięz­
czyuli w tej konkurencji -- M i· 
chalczakówna - sk•oczyła 5.26. 

z wizytą u piłkarek Widzewa zwycięzcy. 

A teraz coś niecoś o nastro­
jach w obozach obu stron. W 
Bułgarii panował początkowo 
optymizm. Liczono na wygra­
ną i to nie tylko pierwszych 
drużyn. Spcdziewano się zwy. 
cię.s.twa Z&jX>lu B, a nawet i 
junlorów. Tylko młodzieżową 
reprezentację oddawano nam 
„na p-O·żarcle". Tymczasem w 
ostatnich dniach powiało pesy­
m:zmem. Niewątpliwie spowo­
dowany on zestal nieudanymi 
występami zespolu A w .Ju,go­
slav.rii i ze.s.polu B w Anglii. 
W kierownictwie zapanował 
gorączkowy nastrój, ewentual­
ne zwycięstwo nad Polską za­
cz;ęlo wydawać się mniej pew­
ne. D::>raźnymi środkami &tara­
no s'ę wzmo~nić drużynę. A 
zadan:e n'.e je.st łatwe, bowiem 
zmobil'izowanie najlepszych sil 
przec-iwko Polsce jmt równo­
zna.czne z o.słab:eniem s'zans 
zespołu CDNA w rozgrywkach 
o pu·:ihar Europy. I tego szko­
da i tego żal. CDNA wygralo 
pierwszy mecz; z Vasasem 2:1 
i w czwartek, 3 paź<lziernika 
ma grać na rewanżu w Bu<lapesz 
cie. Słuszna obawa o przemę­
czenie a jest to przecież naj. 
lepszy zespól Bu1garii.. trzon 
ren-rezentacji pań.stwowej. 

W telegraficznym = 
skrócie 

W konkurencjach chłopców 
najciekawie j wyp.adly hiegi na 
100 m. Czasy są niestety nie 
nadzwyczajne. Tak samo w hie­
gu na 1.000 m, gdzie większość 
l:ii·egaczy nie mi,al.a dostatecznego 
pr:z:y!'.fO•towania i róż.nC.ca międly 
pi•envszym zawodnikiem a dwu­
dziestym wynosiła przeszło 30 
sek. 

Wyniki były następujące: 

DZIEWCZĘTA 

100 m - 1. Satacińska ($polem 
ł.ódźJ 12.4; 2. Słowik (Unia KEY· 
wald 12,7. 

500 m - I. Bienia (Górnik Za­
brz,e) 1 :24,3; 2. Pokrywa (L7.S 
Tyczyn) 1 :25,0. 

Skok w dal - 1. Mkhalczak 
(Odra Wrodaw) S.26; 2. Hoin 
(Zryw Katowice) 5,19. 

Norwescy żużlowcy 
rozgromieni 
Na krajowych torach 
Polacy bezkonkurencyjm 
Opil!l.ia ipu.bliczna s!um;nie chy­

ba domaga się ;przebudowy kra­
jowych torów żużlowyClh i upo­
dobnienia ioh do torów zagra­
nicznyoh, sk.oro nas.i reprezen­
tam.ci odnoszą olśniewające S\lk. 
ce.sy w Polsce, lec:z; gdy tylko 
wyjadą eto innego państwa, prze 
grywają z kretesem. 

W kraju jesteśmy wszakże po­
tęgą i wykazał to nlezbicie ro­
zegrany wcz;oraj we Wrocławiu 
mecz; z reprezentacją Norwegii. 
Wystarezy powiedzieć, że na 18 
rozegranyob. Qgólem biegów Po­
lacy odnieśli 9 podwójnych zwy. 
cięstw, a w sumie wygrali w 
st<liS, 75:3;!. 

Najlepiej wypcR Kajzer, k!tó­
ry uzysk.at 6 zwycięstw i najlep· 
szy czas dnia - 74,8 sek. Dziel­
nie mu sekundowali Tkocz, ży. 
to i Waloszek. W drużynie nor­
weskiej wyróżnili się Andersen 
i W e.sterqer,g. 
Przykrą kontuzją, bo wybi­

ciem. barku zakończył sie start 
nasze.go czoloweJ;(o reprezentan-1 
ta KupozyńskiEll(o, 

posłusznie skacze pilka. 
Do bramki raz po raz 

padaja celne lub„. niecelne 
strzaiy. Na boisku rzadko 
spotykany rwetes. Trener 
Duda prosi Marysię, aby prze 
sta!a rozmawiać z Teresą. 
Wiadomo kobiety są gadatli­
we i choć .występują tu w ro 
li piłkarek, nie .mają bynaj­
mniej zamiaru zatracić tej 
cechy. 

. Przystępuję do mej repor 
terskie.i clJzfal'alhości. Jako 
pierwsza udziela mi' bJysik.a­
wiczego wywiadu Ela Ja­
rzębowska. 

- Jaki czas osią.ga IGni 
na 100 metrów? 

- 13,8 sek. 

- Co skłoniło panią do u-
prawiania piłk'i nożnej? 

- Podoba ml się ten sport. 
To jest coś dla energicznych 
ludzi„. · 

Czy ma pani Jezierskie 
go? 

On gra na tej samej po 
zycji oo ja. Bardzo mi się 
podoba..„ Oczywiścfo Jego 
gra. 

A tera?J roZJmawiamy z 
kierowniczką ataku Teresą 
Niedzielą. Jest ona sławna 
z celnych silnych strza­
łów, 

- Czy chodrzi pani na me 
cze ligowe ŁKS? 

- Oczywiście, a najbar­
dziej przypadł mi do gustu 
mecz z Brazylifozykami. 

- Których pibkarzy ŁKS 
uważa pani za wzór? 

~ „KUKUlECZKA11 

· komunikuje 
Społeczny Komitet Łódzkiej Gry LlcZ'bo'Nej „Kuk.u· 

łeczk:a" podaje do wiadomości, że z id.niem 1 pażdzier­
nilka 1957 r. w regulamin.ie gry prowadZ'onej przez 
Społeczny Komitet WI>rowadz oo.e zostały następujące 
zmiaJny: 

§ 7 punkt 3 otrzymuje brzmienie: „Na WYgrane prze­
znacza się 55% wartości wpłacony·ch stawek, w tym 
50% na nagrody pieniężne o.ra,z 5% na pieniężne na­
grody premiowe losowane raiz na miesiąc". 

§ 7 punkt 8 zmieniono następująco: „W każdym mie­
siącu w specjalinym ciągnieniu loS8wane są wśród 
uczestników gier danego miesiąca pieniężne na.grody 
premiowe (§ 7 pkt. 3) po 3.000 zł każd·a". 

§ 7 punkt 9 - skreśla się. 

§ 12 pkt. 4 - otrzymuje brzmienie: „Wygrane wypła­
ca się począwszy od najbliższej soboty po dniu loso­
wania". 

Piłkarska drużyna Wldze,\>a w pełnym skladzle. Od lewej: tre­
ner Duda, bramkarz Teresa Dzcęgie:ewska, Stanislawa Lerka, 
Barbara Kopytek, Daniela Galis, Halina Stroszajn, Irena Galec­
ka, Ela Jarzębowska, .Tadw:!'.fa Merwart, Teresa Niedziela, Hen· 
ryka Sobanda, Maria Liwińska, Anna Jędrzejewska, .Tanina o:ej· 

nkzak, Henryka Ciupiak, Rena Modrzejewska. 

- Wlazłego, Grzywocza zrażamy. Pokochałam piłkę 
Jezierskiego. nożną, chociaż mój 13-letni 

- A Barana? braciszek Tadzio kpi. Ja m~ 
_ To jest starszy pan„. ślę, że przez niego przema­

Króla strzelców trze.ba sza- wia zazdrość. Bo ja jestem 
nować, ale ja wolę mlod· piłkarką a on nie. 
szych. - Czy panienki mają tre-1 

Il t l 'ł · li? mę przed rewanżowwn spe--
- e s rze 1 a pam go · tkaniem ze Szczecinłm? 
- W "· Sźczecinłe żdobyłaril ~ Co tam nerwy„. GrunL 

jedną bramkę. Na treningu żeby wygrać i dobrze zapre 
stl'llelam pięćd.7.Lesiąt. 7"-lntować się publiczności 

l\'Iarysfa Liwińska krcmi- łódzkiej w tym pierwszym 
karka widzewskiego klubu występie„. 
w sposób bairdzo humorysty .„'.który jak wiadomo · od­
czny opisała pierwszy mec.z będzie się dziś na boisku 
rozegra.ny w Szczecinie. przy Al. Unii o godz. 15.30. 

- Było w!ele momentów Rozmawiał 
śmiesznych, ale my się nie Ja. Nie. 

Niedzi<)lny kalendarzyk imprez 

Dokąd się wybrać 
Imprez mamy dziś sporo. Pyta. 

nie połeqa tylko nd tym, j.aik ro.z. 
planował sa,bie c.za.s, by zdążyć 
na 2--3 spotk.ania ezy turnieje. 
Miło·śnicy „królowej sportu" wy. 
b.iorą się :z;a1peWI1Je na doko·ńcze,file 
mistrza.siw lekkoatletycznych Pol 
ski w kateg·o·rii mlodzików a ki· 
Mae łódzki.eh siatka.rzy dQl]).ingo­
wać będą drużynę Marka Radom­
skiego - AZS, który z kolei o 
godz. 16 w MDK ma za prze­
ciwników Czarnych (Wrocław). 
Turruej ten ziakońcrony zosta1111·e 
pojedynkiem AZS (Kraków) - Le 
11ia (Warszawa}. 

Kto interesuje się ~olarstwem 
ma do wyboru dwie imprezy. Mo 
że zresztą obejrzeć obydwie, gdyż 
pierwsza odbędzie się pn.ed połu­
dniem a druga po poiludniu. A 
więc o godz. 1 O, przy ul, R~dz· 
ki1ej 35, wys'lartują kolarze biorą 
cy ucjz.ial w -wyścigu szosowym 
o mi·slrzostwo Rudzkiego KS. Na 
he.lenowskim torze, o qodz. 15.30, 
rozipoczną si(l na1tomiast drutyno­
we mistrzostwa Polski. Tę im· 
prezę szc:z;ególnie warto obejrzeć. 

W sali przy ul. Północnej 36, doj 
dzie o godz. 10 do cieJkaweg·o me· 
czu ligowego plng-ponqistów łódz 
kie!'.fo Startu z wrocławską Slęzą . 
Liczymy tu na ZWYfięstwo gospo· 
darzy. O tej same1 mniej więcej 
porxe. bo o go·dz. 11, w sali przy 
ul. Za ka tne( 82, zespól zapaśni· 
ków ŁKS stoczy II-ligowy mecz z 
WKS Flota, i wreszcie impreza 
długo oc1.ekiwana przez wiełoty· 
sięczne rzesze sympa1vków bo· 
ksu„. Budowlani (Łódź) goszczą 
na widzewskim ringu {godz. 11) 
Polonię z Gdańska. W dziesiątce 
qo·ś ci wałczą m. in. }eden z nai­
lepszvd1 „cięŻ'k.icb" w Polsce, 
Branicki orarz Polłek!s. Mimo to 
qospodari;e po cichu li.czą na zwy 
cięstwo, tym bardziej, że wystą· 
pią w najsiilniejszym skład-z.ie z 

Ahielakiem, Kargl·erem, Szc:z;epoc­
k.im, Na!'.fajskim i Neymanem. Z 
po7lostałych imwez warto wymie­
ruć ciekawy turniej szacbowy, 
organi1zowaJlly prnez redakcję „Gło 
su Rohotnic7Jego" wespół z ł.ó::lz­
kirn ZwiąZJk.iem Szachowym. Im­
pre.:zia ta odbP,dzi•e się w sali przv 
Al. Koścriuszki 71 - początek o 
godz. 10. 
Łódzcy ldbic~ piłkKl•r.scy będą 

musieli w ruedzielę zaspokotlć się 
jednym meczem III-ligowym Start 
- Czarci (Ra.damsko). boisko 
Victorii, godz. 15 i rozgrywkami 
A-klasowymi, których program 
prz,ewiduje następujące mecze: 
Orka:n - Or.i-on (Wołowa 2, godz. 
11), Wid7le'W - Tęcza (Armii Czer 
wonej 82, godz. 11), Zjednocz.en; 
- Gómi·k, Łęczyca (Wólczańska 
234, godz. 11). Społem - Cva·rn!, 
Kutno (Pa.rk Ludowy 111, godz . 
11), Budowlani - Metal-owi.ee (Ar 
mid Cz·erwone'j 82, godz. 15.30), I 
Zgrzebne - KS Rudzki (KiUńskie 
go 188, godz. 15.30). EnergetY'k -1 
Bawełna (Park Ludowy lll, godz. 
15.30) chyba, że zechcą wybrać 
się do Pabiam.ic. Ta,m właśnie 
dojdzie do ba,rdzo c:i!ekaweqo spot ! 
kania Włókniarza ubiegającego , 
slę o awans do II 1!411, z krośnleń . 
ską Leqią, Zdaje się, że Włók- I 
niarz w p.i,erwszych spotkaniach : 
trafia na najsHruiejszych przeciw- ! 
ników. P.o remi·sie uzyskanym w 
Oświęcimiu z Unią qra z prneciw-, 
nik.i·em, który w ub. niedzi1ełę od· 
niósł najwyższe cyfrowo ziwycię · 
stwo (4 :0 nad Ruchem, Radzion· 
ków). Początek tego meczu na 
sta.dioni.e Włókni·arw , o godz. 
11.15. 

PoZJostaje je,szcze do omówienia 
największa atr·a'kcj•a piłkarstwa ·­
- mecz druiyn kobiecych Wi­
dzew - Po!'.foń (Szczecin). Czyni· 
my to jedn<t:k w ooolbnym wywia 
dzie. 

Natomiast w obozie polsik;im 
na.stroje po]>rawily się znacz­
nie po udanym występie w 
HisZ'}lanLj. Uz)'lSlkan.ie z groź· 
nym zesoolem FC Barcelona 
wyniku 2:4 (i to po męczącej 
podróży i. bez należyteg~ od­
poczynku), a wiec z drużyną, 
która słynny Real Madryt „roz; 
łożyła" 6:1 wskazuie na po:;Jra. 
wę formy naszych reprezen­
tantów. 

Nasza drużyna z Barcelony 
drogą lotniczą odbyła podróż 
via Amsterdam do Sofii. Wy­
stąpi więc: ona z tyml samY'l'.1:i. 
graczami. co w Hi.szpanu: 
Szymkowiadt, Woźniak, Brych­
e2y, Zientara, Soporek, SzC'Ze­
pański., Szymborski, Jańczyk, 
Grmiowski, Korynt, Jankowski, 
F!Qiren<iki, NGwak, Bas7Jkie­
wicz. Z Warszawy „na wszelki 
wypadek" doołano jesz<CZe 
uzupełnienie w postaci Ga· 
wrońskieg-0 i Grzybowskiego. 

W Pozna1I1.tu trener Lańko ma 
do dys.pozycji bramkarzy 

Siatkarze· AZS (tódi) 
na drugim miejscu w tabeli 

Siatkarze lódzklego AZS 
sprawili milą niespodzianikę 
wygrywając wczoraj na boisku 
MDK .z dobrym zespołem kra­
kOWiSki'Cih akade.m:i:ków 3 :1 
(10:15, 15:4, 15:4. 15:4). G<liście 
wy.s,tąpi.li w;prawdzie oolabieni 
brakiem FeliszeW1Sk:ie~o. Grze­
li i Szerwifusdtiego, ale i w ze­
spole łódzkim nie grat jeden z 
najlepszych za;wodni'ków 
GroahoWSiki., Po tym zwycię­
stwie łódzki AZS wywindowal 
sie z trzeciego miej= na dru­
gie. Wyróżnili się RadO!ll.5ki i 
Kosiński oraz; Pabin. 

W drugim mecz;u turnieju 
wa,rsa:awska Lezia zasygnaliz0-
wala powrót do formy latwo 
ZWYciężając wroclaw&ki.Cih Czar 
n.vch 3:0 (15:13. 15:7, 15:7). 
Miłą uroczystością było wrę· 

czenie przez kierownictwo klu 
bu AZS Markowi Radomskie­
mu teczki i talionu na moto. 
cykl WFM z okazji setnego 
sta,rtu międzynarodowego, któ­
ry prz;ypacR na niedawno ro· 
zegra.ne Akademickie MiBtrzo... 
stwa Swiata w Paryżu, 

li Po sześciodniowych obra• 
dach :z.ai'kończyła się w piąte~, 
27 bm„ w Sofii, 53 sesja Między. 
na.rodowego Komlletu Olimp:j· 
skiego. Sesja zmien:ła pod1ętą 
na środowym nosiedz.eniu uchwa 
lę, przewo.dującą wyłączen:'e z pro· 
gramu olimpijski.ego !1imnastykl 
zespoło·wej . Posta·naw10no jedy· 
n!e zmniejszyć liczbę zawodui· 
ków 1 zawodnic„ek z 6 do 5, z 
tym, że 4 bran y<:h będzi·e pod U· 
w11ąę w Masyfikiacji ogólnej, 

idil Wychodzące w Zurichu 
pismo „Sparl" przeprowadziło kia 
syfik_acjq najsHniejszych, jego 
zdan:em reprezentacji lekkoaile· 
tycznych w Europie. Na p:erw­
szym miejscu stawia ono zespól 
ZSRR, a na drugim Polskę. Dał· 
sze miejsca redakcja przyznaje 
3J NRF, 4) Finlandia, 5) Anglia, 
6) Szwecja, 7} Węgry, 8) CSR, 
91 Francja. 

llii!I Piłkarze Borussii z Dort. 
mundu mieli mniej szczęścia w 
His7Jpanil nii: Polacy. Uzyskali 
oni bowiem w spotkaniu z FC 
Ba<rce'lo·na wynik 1 :4 (0:2), a więc 
gorszy n.iż n&si pilkarre. 

Wyniki mistrzostw świata 
w snrmierce 

zamieszcnmy na str. 1 

Sensacia w Glasgow 

* 
* * 

Lewandowski wygrywa 

bieg na 1 milę 

lbbotson i Wood pokonani 

Porywający pojedynek 

Krzyszkowiak - Knight 

Olbrzymią sensację sprawił J>Od 
czas międzynarodowego mityngu 
lek}rnatletycznego w Glasgow vol 
ski średniodystansowiec Stefan 1.e 
wandowskl. ''Vygral on mianowi 
cie bieq na 1 milę, tę tradycyjni\ 
angielską konkurencję, w której 
rekord świata dzierży Brytyjczyk 
Derek lbbolson. Sensacja tym 
większa, li: przeciwnikiem Polaka 
był wlaśnie SilJJl lbbotson, a ta.lt· 
że taki·e znakomitości jak nledaW• 
ny zwyclęzca londyńskie.go bjegn 
na 1.500 m Wood, Pirle I Salonen. 

Do 750 metrów prowadzH Chro• 
ml•k, mając tut za sobą Ibbotso· 
na i reszt«: zawodników. Późniel 
na prowadzenie wyszedł Anglik, 
lecz po przebiegnięciu 1.100 m U• 
siąpił miejsca Lewandowskiemu. 
'l!Yydawalo się, iż wa~ka rozegra 
~Il na finiszu, lecz Polak zdobył 
sohle tak znaczną przewagę i la• 
ką wspaniałą miał końcówkę, te 
już nikt nie był mu w stanie za• 
grozić, Wygrał !et w czasie 
4,07,2 przed lbbolsonem - 4,08. 
Salonen był czwarty, Wood -
szó~tv a Chromik siódmy -
4,10,4, 

Drugim „gwotdzf.em" programu 
był bieg na 3 mile. Porywający 
pojedynek na finiszu stoczyli In 
Krzyszkowtak z Knightem. Anglik 
zdołał wywalczyć zwycięstwo 1 
największym trudem. Zwycięzca 
uzyskał czas 13,38,7 a Krzyszko­
wiak - 13,39. Tr.zecie miejsce VI 
tym biegu zajął Polak Ożóg, 
Niespodzianką zakończył się tak 

ie bie11 na 120 yardów przez płol· 
ki, w którym lrlumfował Bugała 

14,6 przed Anglikiem Hlldre• 
them - 14,8 oraz Kotlińskim i 
Królem. 

A oto pozostałe wyniki: 100 v: 
Carrrłgan {Australia) - 9,9; Ja• 
rzembowskl - 9,9; 800 y: T. Far• 
rei (Anglia) - 1,52,7; Orywał -
1,52,8; 200 y: I serla - Shenton 
(Angl.) - 22 sek., Baranowski -
22 sek., II seria - Ca.rrigan (Au• 
stralla - 22 sek., B<>żek -
22,4. W rzucie oszczepem pierw· 
szy był Sidło wyc.lkiem ponad 
71 m przed Anglikiem Smithem, 
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